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REA humorystyczne illustrowane 
Wychodzi 5, | 20. każdego miesiąca. 
Prenumerata wynosi kwartalnie 90 ct. 
Numer pojedynezy 15 ct. 

Adres redakcyi i administracyi 
Lwów, ulica Ossolińskich 1. 15. 


Zakład introligatorski 


1 STRZELECKIEGO. 


Lwów, ul. Sykstuska 1, 8, 


wykonuje 
wszelkie roboty w zakres tego zawo- 
du wchodzące oraz wszelkiego rodzaju 
oprawy książek od pojedynczych do 
| najwykwintniejszych 


po cenach umiarkowanych. 


Patrz Kościuszko na nas z nieba 
I błogosław pracy naszej. 


RALENDARZ 
a rok 1395 


wydany staraniem 


\/ Е. Ceara i Я. Майе 


ROCZNIK I. 


r w Озу | 


| Naktadem i drukiem Zygmunta Golloba. 
1895. | | 


ZWIAZKOWI 


POLSKICH GIMNASTYCZNYCH TOWA- 
RZYSTW SOKOLICH 


POŚWIĘCAJĄ 


Wydawcy. 
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Na przełomie. 


—— 


Temi dwoma słowami można, sądzę, scharaktery- 
zować chwilę, w której rozpoczynamy wydawnictwo 
tego pierwszego sokolskiego kalendarza. Przeło- 
mową nazywam chwiłę, odkąd idziemy naprzód w po- 
rządnym szeregu pod przewodem naszego Związku. 
Dla czego zaś datuję dobę tę dopiero od naszego 
pierwszego związkowego zlotu, zaraz uzasadnię. 

Wprawdzie Związek towarzystw naszych na Au- 
stryę zaistniał prawnie już od chwili zatwierdzenia 
jego statutu reskryptem min. spraw wewn. z 28. 
Grudnia 1593 do 1. 29272, ale pierwszy rok ist- 
nienia był rokiem wewnętrznej jego organizacyi tem 
bardziej, że obok zorganizowania bióra, uchwalenia 
obszernego regulaminu czynności Wydziału, objęcia, 
i prowadzenia wydawnictwa »Przewodnika gi- 
mnastycznego« jako pisma związkowego, 
uchwalenia regulaminów : dla związkowego grona nau- 
czycielskiego. ćwiczebnego (do ćwiczeń rzędowych), 
zdrowotnego, wyścigowego (dla kolarzy), pochodowego, 
odznak służbowych i wzoru statutu dla Towarzystw 
sokolich, okazała się już w tym pierwszym roku na- 
gląca potrzeba dokonania licznych zmian statutów 


związkowych. które obecnie uzyskały już zatwierdzenie 
II. Zjazdu delegatów. 

Jeżeli już szereg tych prac pozwala nazwać pier- 
wszy rok czynności Związku znojnym i płodnym, to 
przedsięwzięcie jeszeze w tym samym roku, po nie- 
dawnym zlocie z r. 1892, drugiego, a jako związkowy 
pierwszego zlotu polskiego sokolstwa, było istotnie 
»krokiem śmiałyme, który nam dziś. po 
chlubnie i karnie, a wśród wyjątkowo trudnych i nie- 
sprzyjających okoliczności odbytym zlocie, wolno na- 
zwać szturmem zwycięskim. Można się nań 
było ważyć tylko pod hasłem związku. w imię po- 
słuchu i karności. 

Kto zna trudności takiego przedsięwzięcia w ogóle, 
а te, jakie nasz ostatni zlot napotkał, w szczegól- 
ności, ten nie pomówi mnie o przesadę, gdy powiem, 
Ze pod wrażeniem: świetności naszej wystawy, ani tych 
trudności. ani znaczenia ostatniego naszego zlotu nale- 
życie jeszcze nie oceniono. Czas to dopiero przyniesie... 

Odkąd na tym zlocie Związek widomie wobec 
całego sokolstwa wzniósł związkowy sztandar, praca 
jego, dotąd skierowana na wewnątrz. będzie się mogła 
zwrócić z całą usilnością na zewnątrz, ku Towarzy- 
stwow związkowym: wdrażać je w poczucie łączności, 
naginać do jednolitego działania i wytwarzać z ka 
żdym rokiem tę zbiorową. uświadomioną siłę orga- 
niczną, która słabsze części całości dźwiga, uzdrawia 
i rozwija zapasem sił części silniejszych. a co dla 
całości niepoprawnie szkodliwe, także z niej śmiało 
wytrąca. 


Dla tego to dopiero dziś, stanąwszy w pamiętną 
dla nas rocznicę na tym zwrotnym punkcie drogi, 
możemy powiedzieć, żeśmy »na przetomies. 

Z brzaskiem roku, na który przeznaczony ten ka- 
lendarz, rozpocznie się także nowa doba naszej pracy. 
Stańmy na jej progu z obustronną świadomością 
obowiązków. Żywa i żywotna całość wymaga, ażeby 
każda jej cząstka o niej pamiętała i niosła swoją 
ofiarę, a wzajem, żeby pamiętano o niej i dbano o 
nią po ojcowsku. 

Służyć celom tej jedności: łączyć nas 
w corocznym obrazie wszystkich na- 
szych Towarzystw; zaznaczać postępy 
nasze i liczyć się pod okiem powsze- 
chnej. wzajemnej kontroli, a nie spu- 
szczać także oka z postępu i zdobyczy 
sokolich Towarzystw naszych pobra- 
tymców — oto rzetelne i trwałe zadanie naszego 
kalendarzyka. Rzecz prosta, że robiąc początek, nie 
możemy mieć pretensyi do doskonałości. Owszem, 
wiemy, że dopiero pracą lat i współdziała- 
niem Waszem kalendarz będzie się doskonalić. 
W tem właśnie jego sokolska cecha, że ma odtąd być 
i rozwijać sie razem z sokolstwem. Ale żeby był, ku 
temu trzeba przedewszystkiem, żeby się znalazł w domu 
każdego z nas i zaniósł tam corocznie pierwszy nowo- 
roczne życzenie: sokolskiego braterstwa i je- 
dności! 

zolem 


Dr. Antoni Dzigdzielewiez. 


Kalendarz astronomiczny. 


Obraz ogólny na rok 1895. 


Rok 1895 jest rokiem zwyczajnym, majacym 365 
dni 1 zaczyna sie w stosunkach kalendarzowych 4. 1. 
stycznia o północy. 

Pod względem astronomicznym dzieli się rok 1895 
na cztery pory astronomiczne, które są: wiosna, lato, 
jesień i zima. 

Wiosna sucha i zimna. 

Lato błotne. 

Jesień mokra i zimna. 

Zima z początku mokra, potem śnieżna i mroźna. 

Panującym planetą w roku 1895 jest Saturn. 


Zaćmienia słońca przypadające w r. 1895. 


W roku 1895 przypadają trzy zaćmienia słońca 
i dwa zaćmienia księżyca, z których tylko zaćmienia 
księżyca w naszych okolicach widzialne będą. 


| Święta rzym.-kat. 


Styczeń — Januarij 


Swiet. grecko-kat | 


Imiona słowiańs. 


Makarego opata 
Genowefy panny 
Tytusa bisk. > 
Telesfora m. 
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F. Trzech Króli 
Walentego bisk. 
Seweryna opata 
Marcyanny pan. 
Pawła pustel. 
Higiniusza 6 
Honoraty panny 


24 Naw. R. Ch. J. 


20 Ihnatyja 

21 Julyanny m. 
22 Anastazyi m. 
23 10 m. w Kreti 


25 N. Roż. Chrys. 
96 Sobor Pr. Boh 
27 Stefana mucz. 
98 2000 mucz. | 
29 5. 5. Mład. 
20 Anysyi 

31 Mełanyi 


F. I po 3 Król. 
Feliksa z Noli 
Maura opata 
Marcelego I. pap. 
Antoniego pust. 
Pryski panny С 


1 Henwar 1895 
9 Sylwester | 
3 Matachia pr. 
4 Sobor 70 ap. 
5 Fteotempia 

6 Bohojaw Hos. 


LIN mio WU Ao 


Да 


| Zaślub. NMP. 


| Naw. 5. Pawła @ 
Polikarpa bisk. 


Ferdynanda _ 7 Sobor š. Joan.| 
Е. 2 ро3 Кг. |т.3.| 8N.l po Bohoj. | 
Agnieszki 9 Polyjewkta 
Wincentego m. | 10 Hryhorya ep. 


Tymoteusza b 


Е. 3 ро 3 Król. 
Karoła Wielk. 

Franciszka Sal. 
Martyny panny | 


| Piotra Nolaski | 


| 16 Weryhy Petra 
| 17 Antonya wel. 


11 Teodozya pr. 
12 Tatianny m. 
13 Jermyła i Str. 
145. Oteé w Syn. 


15 М. 2 ро Bohoj. 


18 Aftanazya 
19 Makarya ргер. 


Mieczysław 
Strzeżysław 
Włastymiła 
Dobromir 
Włastybór 
Bojomir 
Świętosław 
Mścisław 
Władymira 
Dobrosław 
Krzesimir 


| Czesława 


Bogomir 
Radogost 
Domosław 
Włodzimirz 
Rościsław 
Jaropełk 
Ratymir 


Sebastyan 


|| Jarostawa 


Witysław 
Wrócisława 
Chwalibóg 
Miłosz 
Skarbimir 
Przybysław 
Radomir 
Zdzisław 
Dobrogniew 
Spitogniew 


Luty 


Februaryj 
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lgnacego bisk. 


NMP. Gromnicz. 


| 20 Eufymija 


21 Maksyma 


Е. 4 po 3 Krol. D |22 N. 3 o M. i Far 
Weroniki panny 


Agaty panny 
Doroty panny 


193 Ktymentia m. 
| 24 Xenyi prep. 


| 25 Hryhorya 


Коши а opata | 26 Ksenefonta 


Jana z Malty 
Apolonii p. © 


F. Starozapustn. 29 N. 49054. syni 


Lucyusza bisk. 
Eulalii p. m. 


Katarzyny Ricci 
Walentego bisk 


Faustyna m. 
Julianny р. < 


F. Mięsopostna 
Flawiusza m. 
Konrada pustel. 
Nicefora mecz. 
Eleonory król. 
Piotra katedry 


Romany panny | 11 Własya mucz. | 


F. Zapustna ® 
Anastaz,i m. 

Wiktora z Ar. 
Pon clec Aleks. 


‚ | Leandra opala 


27 Joana Chrys. 
ŻONEBENU л 


30 Trech Świat. 
31 Куга 1 Joan 


1 Fewr. Tryfona, 
2 Strytenje Hos. 

З Symeon. i Ann 
| Milada Ы. 


+ Izydora 


| 5N. Mias. Ht. 2 


6 Wukoła 

7 Partenya 

8 Fteodora m. 

9 МуКубога m 
10 Charłampyja 


12 М. буг, Ht. 3 
13 Martyniana 
14 Kiryła 

15 Опувуша ep. 
16 Pamfyłyja m. 


Żegolii 
Miłosława 


Błażej 
Wilostawa 
Dobrochna 
Bohdana 
Sulisiaw bł. 
Guiewomir 
Gorystaw 


Tomita bł. 
Swietochna 
Radzyn św. 
Jordan sw. 
Niemir 
Szczęstaw 


Swietorad 
Wielostawa 
Czcisława bł. 
Ludomił 
Onosława 
Wrocisława 
Przedzisław 


Bogusz 
Sławobój 
Mirosław 
Wiarosława 
Chwalibóg 


Marzec — Martius 


Dni | Święta rzym -kat. Swiet. grecko-kat. Imiona słowiańs, 


P. | Albina biskupa 17 Fteodora Budzisław 
5. | Symplicyusza 18 Lwa pap. rym.| Radosław 


1 

2 

З N. F.IWstep. Kun. 19 N. IPost. Ht.4| Sławoniła 
4 . | Kazimierza > | 20 Leona | Kaziinirz 
5 W.| Fryderyka opata 21 Тутоћејы | Pakosław 
6 5. | Such. Којеіу + | 22 55. Mucz, wEf.| Woistaw 
7 G. | Tomasza z Akw. 23 Potykarpa Bogowit 
8 P. | Jana Bożego + 24 ОЬ. 1015 Joan Miłogost 
9 5. | Franciszki р. + 25 Tarasia arch. Mścisława 
N. | F. 2 Such. 40 М. 26 N 2Post.Ht.5 Bozestaw 


P. Aaiehi Kon. $ 27 Prokopia Ludosława 
W. Grzegorza Wiel. 28 Wasyłya ep. | Swatosz 


У. | Rozyny i Roder.. 1 MartaEwdokii Niecisław 
G. | Matyldy panny | 2 Fteodota Bożena 
5 P. | Longina męcz.  3Eutropia m. | Długomir 
уз. Lubina męcz. 4 Harasyma pr. | Ojeoslaw 
F.3Giuch.Gertr. 5N3Posł.Hł.5 Zbigniew 
Edwarda II. © 6 42 mucz. w 5.) Boguchwał 


Józefa Oblub. 7 Wasyłya m. | Bohdan 
| Joachima Klaud. 8 Fteofytakta | Polemir 
Benedykta ор. 9 55. 40 mucz. | Lubomira 
Oktawiana 10 Kondrata m. | Godysław 
Wiktora męcz. 11 Sofronya Zbisław 


N. | F.4 Środ. барг. 12 N4 Post. Н. 7 Lubomira 
5 Р. Zwiastow. NMP. 13 Nykytora Więcysław 
26 W.| Emanuela 4) 14 Wenedykta Swiętobój 
3. | Ruperta bisk. 15 Ahapia тист. | Bohdar bt. 


tra aU oe 


«| Sykstusa рар. 16 Sawyna m. Krzesław 
P. | Eustachego 17 Ałeksya pr. | Czcimisław 
$. Kwiryna 18 Kiryła Szukosław 


1 N. | F5Czarna Balb. 19 М5 Post. Н. 8! Dobromira 


Dni | 
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30 W. 


Hugona 
Franciszka z P. > 
Ryszarda bisk. 
Izydora biskupa 
2 boleści NMP. 


Gelestyna pap. 
F 6 Kwietna Her.) 


Dyonizego bisk. 


| Maryi Egip. © 


Ezechiela pror. 
Wieczerza PMS. 
Wielki Piątek 
Wielka бора 


| 22 Wasyłya 


|28 Пагуопа pr. 


20 Prep. Otec | 
21 Jakowa pr. | 
23 Nykona prep. 
24 Zacharya pr. 
25 Błah. P. Boh. 


26 М. 6 Cwit. Ht. | 
27 Matrony Sel. 
29 Marka | 
30 Czetwer weł. | 
31 Piatok wełyki 
1 Aprył Sub. w.| 


Е Wielkanoc 
Poniedziałek W 


. Lamberta 


Rudolfa bisk. Ç 
Apoloniusza m. 
Emmy wdowy 

Agnieszki polic. 


2 Woskres. Hos. 
3 Poned. Wosk. 
4 Wtorek Wosk. | 
5 Fteodyta m. 
6 Ewtychyja 

7 Hrehorya pr. 
8 Irydiona ap. 


F. | Biała Anzel. 
Sotera i Kaja 


. Wojciecha bisk. 


Jerzego męcz. 

Marka ewang. 9) 
Kleta i Marceliny 
Peregryna wyzn. 


9 N. I po Woskr. 
10 Terentya 
11 Antypy 
12 Wasyłyja pr. 
13 Artemona m. 
14 Martyna 
15 Arystareha 


F. 2 po W. Wit. 
Piotra mecz. 
Katarzyny Sen. 


16 N. 2 po Woskr.. 


(17 Cymeona 


18 Joanna 


Zbigniew > 
Sudomir 
Włatysław 
Mnożysław 
Borzywój bł. 
Swiętobór 
Przesław 
Radosław 
Dobrosława 


| Gorysław 


Jaromir 
Lubosław 
Drzemysław 


Myslimir 
Wacław bł. 
Nosisław 
Krasisław 
Gościsław 
Włodzimierz 
Czesław m. 


Drogomił 


| Strzeżymir 


Wojciech św. 


| Jerzy św. 
| Jarosław 


Spitymir 
Bogufat 
Zywistaw 

| Sogostaw t 

| Су: alisława 


T 
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Я Ki i Jakóba 
Zygmunta kr. 2, 
Znalezienie Św. 
Floryana m. 


| 19 Joana wet. | 
20 Fteodora 
21 Januaria 


i 22 Fteodora Syk. 
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. Heleny 


F 3 po Wiel. Pius 
Jana w Oleju 


Stanisława h. 
Grzegorza © 
Izydora oracza 
Beatryksy p. 


28 М. 3 po Woskr. 
94 Sawwy mucz 
95 Marka ewang. 
26 Wasyłyja 
|27 Symeona ep. 
28 Jasona arch. 


| 29 Dewiat mucz. 


F 4 po Wiel. Pan, 


Serwacego bisk. 
Bonifacego 
Zofii i 3 córek 
Jana Nepom. F 
Paschalina wyz. 
Fehksa spow. 


ЗО №4 po Woskr. 
1 Maja Jermyi 
9 Aftanazya m. 
3 Tymofteja 
4Pelahyi mucz. 
5 Iryny mucz. 
6 Jowa mnoh. 


F 5 po Wiel. Cel, 
RODE Dnie 
Julii p. цай, 
Wniebowst. Pan. 
Joanny wd. @ 
Urbana 1. pap. 


7 N.5 po Woskr.j 


8 Joana Boh. 
9 Isaji prep. 
10 Symeona ap. 
11 Wozn. Hosp. 
12 Epyfanya ep. | 
15 Htyhoryi m. 


F 6 po Wiel. Fil. 
Jana papieża 

| Wilhelma 
Maksyma w. 
Feliksa pap. 
Petroneli p. 2 


| 19 Patrykia 


14 N. 6 ро Woskr. 
15 Pachomyja 

16 Fteodota 

17 And.onika 


18 Teodota m. | 


| 


ТЕГ 
Witymir 


| Świetosław 


Wieńczysław 


Chocisław 
Gościwit bł. 
Ludomita 
Stanisław 8. 
Bożerad bt. 
Cierpimir 
Ludowit 
Wszemił 
Cichosław 
Dobiesław 
Strzeży sław 
Wieńczysław 
Sławomir 
Wszesław 


Krzesomyśl 
Broninir 
Przesława 
Wisława bł. 
Budziwoj 
Tomira 
Borysława 
Wiecytnił 
Rusław 


| Jaromir 
| Bogusława 


Sulimir 
Bożesława 


Czerwiec — Junij 
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Nikodema + 


ГЕ. Zielone Świąt. 


Pon. Ziel. Świąt. 
Kwiryna 

Such, Florencyi 
Norberta bisk. 
Roberta m. + @ 
Medarda b. + 

F I po Sw. $. Trój. 
Małgorzaty pan 
Barnaby apost. 
Onufrego wyzn. 
Boże Ciało | 
Bazylego b. 
Wita i Modesta < 


F 2 po Sw. Fran 
Adolfa bisk. 
Marka i Marcela 
Gerwaz. i Prota 
Sylweryusza 
Serce Jezusa 


Paulina b. @ 


'205ubotazad. | 


21 Sosz. š. Duch. 
22 Poned. Sosz. 


| 23 Mychaiła 
|24 Symeona pr. 


25 Ob. hoł.ś Joan) 
26 Karpa apost. 
27 Fteraponta 
28 Ni W $$. Ht. 5 
29 Fteodozyi т. 
30 Isaakija 
31 Jermya ap. 

1 Junyi. Justina 


| 2 Nykyfora m. 


3 Łukyłyana 


4 М2 ТНо С. Н.И 
5 Dorofteja 

6 Hylariona 

7 Fteodota 

8 Fteodora str. 
9 Kyryta arch. 


110 Tymofteja m. 


F 3 po Św. Zen. 
Jana Chrzciciela| 
Prospera bisk. 
Jana i Pawła 
Władysława kr. 
Leona Ш. p. + 
Piotra i Pawła D 


F4poŚ. Ws.5.P. 


11 N3poSo.H.2 
12 Onufrya pr. | 
13 Akiłyny 

14 Еїуѕеја pr. 
15 Amosa pr. 
16 Tychona 
17 Manuita m. 


Święto pełk 
Ratyslaw 


' Branmiła 


Litomił 
Dobromir 
Dichomir 


| Wisław bl. 


Wyszosław 


Sławój 
Bogumił 


| Radomił 


Wyszomir 
Chotymir 
Przedzimir 


| Wit św. 


Budzimir 
Drogomysł 
Długosław 
Borzysław 
Bogna sw. 
Domysław 
Broniwój 
Wanda 
Janisław 


| Włastymił 


Rozmysław 
Włatysław š. 
Zbroisław 
Wyszomir 


18N4poSo.H.5 Cichostaw L 


Lipiec — Julij 
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Święta rzym.-kat. 

1 Р. | Teobalda op. 19 Judy apost. 

2 W.| Nawiedz. NMP. | 20 Meftodyja 

3 5. | Heliodora 191 Jutyana m. 

4 С. | Józefa Kalasant. | 22 Jewsewya ep. 

5 P. | Fllomeny panny | 23 Ahrypiny 

6 $. | Izajasza pror. | 24 Rożd. $. Joana 

7 N.| F.5poŚw. @ |25N5 po SoHł. 4 

8 Р. | Elżbiety król. |26 Dawyda Ftes. 

9 W. Gyrylla 27 Samsona + 

10 5. | Amalii panny |28 Kyrai Juana 
11 С. | Pelagii panny | 29 Petra i Pawła 
12 Р. | Henryka 180 Sob, 88.19 A. 
13 S. | Małgorzaty p. | 1 Jutij. Kosmy 
14 N. Е. 6 po Sw. Bon. 2N6po So Ht. 5 
15 P. | RozesłanieAp.)| З Jakynfta m. 
16 W. NMP. Szkaplerz.| 4 Andreja 
17 Š. | Aleksego 5 Aftanazya 
18 С. | Szymona z Lipn.| 6 Syzona wel. 
19 Р. Wincentego z P| 7 Ftomy prep. 
20 5. | Czesława i Kas. | 8 Prokopija 
21 №. F.7poSw.Prak.| 9N7poSoHt.6 
22 P. Maryi Magdalen | 1055. 45 Mucz. 
23 W. Apolinarego 09) | 11 Jewtymyja 
24 5. Krystyny i Włod.| 12 Prokła 
25 G.  Jakóba ap. || 18 Sob. š. Hawr. 
26 Р. | Anny matki MP. | 14 Акуу ap. 
27 8. Natalii panny |15 Kyrykai Мої. 
28 N. F.8 po Św. 16 N8 poSo. H.7 
29 P. Marty panny > | 17 Maryny w. m. 
ЗО W. Abdona i Senny | 18 Jemyłyana m. 
31 Š. | Ignacego Lojoli | 19 Makryny p. 


Ludomir 


Bogusław 
Ojcomił 
Miłosław 
Welisław 
Prokop 
Izasław 
Krasnoroda 
Chwalimir 
Strachota 


| Radziwój 


Olga sw. 
Tolimir bł. 
Radomita 


Dobrogost 
Radostaw 
Dzierzysław 
Dzierżykraj 
Unisław 
Wodzisław 
Czestaw 


Stosław i D. 
Bolesława 
Zelisław 
Lubomira 
Sławosz 
Mirosława 
Wszebor 


Świętomir 
Cierpisława 
Zdobysław 


Sierpieñ = Awhust 


wwe 


= ©! = 


© ~i 


Dni Święta rzym - kat Św jet. greczo- “kat. Imiona słowi 


C. | Piotra w okow, | 20 Ityi pror. aR Bolisław 
5. NMP. Anielskiej 21 Symeona pr. | Swietostawa 
P. | Znal. 8. Szczep. | 22 Maryi Mahdał.| Letosław 


N. | F9 po Sw. Dom. 23 N3poSo.H.l Ostromir bł. 
Р. | NMP. Sniezn © 24 Chrystyny Stanisław $v 
W.| Przem. Pańszie 25 Usp. 5. Anny | Ghlebostaw 
5. | Kajetana wyz. |26 Jermołaja Oleh św. 
G. | Gyryaka wyz. 27 Pantałejiiona | Niezamyśl 
9 P. | Romana і Sek. | 28 Prohora Borys i Uhle! 
5. | Wawizyńca m. | 29 Kalynyka Wawrzyniec 
N. | FIO poSw.Zuz. 30 №10 ро So Н.Г Włodzimira 
P. | Klary panny 31 Jewdokima Sława bł. 
W.| Hipolita m. < 1 Awh. Prois. s Rosław 
| S. | Euzebiusza m. + 2 Stefana m. Dobrowój 
C. | Wniebowz. NMP. 3 Izaakija Jacław św. 
P. | Rocha wyz. 4 r Otrok w Ef. Domorad 
5. | Anastazego 5 Ewsychnia Miron św. 
N. | FitpoSwHelen. 6 №ИроЗоР. H Bronisława 
P. | Ludwika bisk. 1 Dometya Bolesław 
W.| Stefana kr. w. ® 8 Jemyłyana Sobiesław 
У. | Joanny Fremiot 9 Mafteja ap. Kazimira 
1. Filiberta opata 10 Ławrentya m. Radomił 
P. | Filipa biskupa | 11 Jewpła Cichomit 
5. | Bartlomieja 12 Fotya m. Cieszymir 
14 Е 12 po Sw. Lad 13 МІЗ ро So н.з Namysław 
Zetiryny panny 14 Mycheja pr. Wiastymila 


7 32 | Przen. š. Kaz. > 15 Uspen. Bohor. Przedzisław 
| Augusty na bisk. [6 Nerukoł obr. | Wyszomir 

Sciec. 5. Jana Ch. 17 Myrona mucz. Racibor bł. 
Róży z Limy 18 Flora i Ławra  Szczesny 5. 
Rajiaunda wyzn. 19 Andreja Str. | Świętosław 


5 
C. 
P 
У 


Wrzesien | — Septemwryj 


ШШ 


Swieta а лута -kat ||Swiet. grecko- kat. Imiona słowiańs, 


ISC! + WISH 
тд cx; 27| 


BĘ 


WIth AT 


што суш Az ори 


/.| Mikołaja z Tol. 


| Ludmili 


Е 13 po Sw Idzie | 
Justa biskupa 


"| Bronisławy 1 Iza. 


Rozalii p. @ | 
Wawrzyńca 

Zacharyasza pr. 
Reginy panny | 


F 14 Narod. NMP. 
Gorgoniusza m. 


Jacka i Prota 
Gwidona © | 
Tobiasza wyzn. | 
Podwyzsz zen, 57 ый 


F 15 po $. Im. M| 


Lamberta bisk. 
Such. Tom. @ 
Januaryusza 

Eustachiusza + 
Mateusza ew. + | 


Е I6 po 5. Maur. 
Tekli panny 


;. Gerarda bisk. 


Kleofasa m. > 
Cypryana 
Kosmy i Damian. 
Wacława króla 


Е. 17 Michała Ar. 


Hieron.ma угул. 


191 Fladeja 
| 23 Łuppa mucz. 


‚25 Warftotomeja | 


| 30 Aleksandra 


20N 13 po So н. 4] 
22 Ahaftonika 
24 Ewty chija 


26 Adryana m. | 


27 NI4 po So H. 5| 
28 Mojseja 
29 Usik. ht. Joan | 


31 Poł. Poj. Р. В. 
1 Sept. Symeon| 
2 Mamanta m. 


З NI5po S6H 6| 
4 Wawyły 

5 Zacharya 

6 Wosp. czy M. 
7 Sozanfta m. 
8 Rożd Bohor. 
9 Joakima 


| 10N бро SoH. 7 


11 Ftandory pr 
19. алге: ош 

18 Когпу sot 
14 Woz. 22, Krosi 
15 Nykity m. 


16 Josafata 


17 N 17 ро So H.8 
18 Ewmenva pr. 


[дегу sław 
Czcibóg 
Frz.sława 5. 
Roseistaw 
Wodzisław 
Drogowit 
Domostawa 


Radostawa 
Sobiebor 
Władybój 
Iscistaw 
Radzimir 
Chronistaw 
Ziemomyst 


Budzimit 
Sedzisław 


| Drogosław 


Dobrowit 
Krzepimir 
Myślisław 
Bożydar 
Zelimir 
Bogusława 
Homir 


| Swietopetk 


Ładysław bt. 
Damian 
Wacław 
Dadzibóg 
Imistaw 


am рии 


_ Październik — Oktowryj 


Dni 


а rzym. ка. 


| 
| 


оо мч Ф | O! M W LO =‏ ي 


“IO 


10 


W. Re 


БЭ) 


Kandyda mecz. 
‚ Franciszka 5. © 
Placyda mecz. 


Remigiusza b. 
Leodegara b. 


4 


te | STO ee Ot 


0 


СЕ 


HI Az 


Е 18 ро $. NMR. 
Justyny раппу 


. Brygidy wdowy 


Wincentego K. 
Franciszka Bor. 
Placydy mecz. © 


Maksymiliana 


F 19 po S Edwar. 
Kaliksta pap. ` 
Teresy i Jadwigi 
Gawła apost. 
Lucyny 

Łukasza ew. © 
Piotra z  Alkant. 


Е20ро5 Pos. К | 
Urszuli p. m. | 
Korduli panny 
Jana Kapistrana 
Ratała archan. 
Jana Kantego D | 
Ewarysta pap. 


Swiet. grecko-kat | Imiona slowiar 
19 Trofyma Znatysław 
20 Eustafia m. Stanimir 
21 Kodrata | Sieman 
22 Foky | Bratysław 
93 Zacz. 5. /оапа| Zasław 

[24 №18 po So. H. I| Bronisław 
25 Ewfrozyny | Rosława 
26 Joanna Boh, | Wojsława 
27 Katystrata | Dogomost 
28 Charytona | Tomil 
29 Kyriaka | Dobromiła 
30 Hryhoria weł. | Grzmisław 

1 Okt. NI9 pos! | Ziemistaw 
2 Кургуапа Dzierzymir 
3 Dyonysia ‚ Diugostawa 
4 Jerefteja | Radzisław 


5 Charytyny m. | Zasty sława 
6 Ftomy apost. | Bratumił 


1 Зегуа Ziemowit bł. 
8 N 29 ро 7 H. 3 Budzistawa 
9 Jakowa ap. Daromita 
10 Jewłampia Przebysława 
11 Fyłypa apost. | Włastymir 
12 Prowa m. | Siemisław 
13 Karpa m. Samomysł 
4 Nazarya Lutosław 


F 2f po S. Sabiny 
Szymona i Judy 


- Narcyza bisk 


Klaudyusza 


| Woltganga b. + 


15 N.21poS.H.4/ Witomił 


16 Lonhynam. | Wiadybóg 
17 Osyi pr. Damelit 

18 Łuki apost. , Przemysław 
19 Joiła pr. | Godzimir 


— — ` = — ————— s.—M r H P . nT . 00 


Listopad = Nojemwryj 

Dni | Święta rzym.-kat. Swiet. RÓL -kat. Imiona słowiańs. 

1 P.  Wszystk. Święi. 20 Arty mija AWarcistai 

2 5. | Dzień zadusz. @ 21 Пауопа | Witymir 

3 N. F22poS.Hub. | 22 N 22 po SoH5| Chwalistaw 

4 P. Karola Borom. 128 Jakowa Mściwój 

5 W. Elżbiety 24 Arefty Sławomir bł. 

6 5. Leonarda w. 25 Markiana | Wszewtad 

7 (i. | Engelberta 26 Demetrya Zytomir 

8 P. 4 Koronatów m. 27 Nestora m. 244210] 

9 S. Teodora m. 98 Тетешуа m. | Bogodar 

10 №. F23 po Sw. С 29N23poSoH6 Ludomir 
11 Р. | Marcina bisk. 30 Łynowija Spitosław 
12 W. Marcina papieża 31 Stachia ap. Nowosław 
13 5. | Eugeniusza 1 №]. Kos.iD.  Wszerad 
14 С. Serafina wyzn. 2 Akindyna m. | Wodzimir 
15 P. Leopolda wyzn. 3 Akepsymy m. | Przyby:ław 
16 5. | Otmara ор. ®  4Joannykapr. | Radomir 
17 №. F24poS.8t Kost. 5N24poSoH 7| Zbisław 
18 P. | Ottona opata 6 Pawła archep.| Stanisław К 
19 W. Elżbiety kr. węg. 7 Jerona Drogomira 
20 З. | Feliksa de Val. 8 Sobor 8. Mich. Sędzimir 
21 С. Ofiarowan. NMP. 9 Onysifora Sław 
22 P. | Ceeylii panuy | 10 Erasta ap. Wszemiła 
23 5. | Klemensa pap. 11 Myny m. Miływój 
24 №. F25po$.Em. 2 12 №28 ро So H8 Dorosław 
25 P. Katarzyny panny 13 Joanna Złot. | Chwalimira 
26 ҮҮ. Konrada m. 14 Fyłypa ap. Lechosław 
27 5. | Wirgiliusza 15 Hurya mucz. | Tomir 
28 С. | Krescentego 16 Mafteja ар Gościsław 
29 P. | Saturnina m. 17 Hryhorya Neo. Przemyśl 
30 S. Andrzeja apost. | 18 Platona m. Ludosław 


Grudzień — Dekemwryj 


Dni | Święta rzym.-kat. Święt. grecko-kat. Jmiona słowiań 

1 N. FlAdw.Eligiusz. 19 №26 ро $. Н.І, Samostawa 

2 Р. Bibianny р. @ 20Нгуцогул D. | Szulisław 

З W.| Franciszka Ks. 21 Wow. Bohor. Wislimir 

4 5. Barbary panny 92 Fyłymona ap. || Lubomiła 

5 С. | Sabby opata 23 Amfyłokia | Spitosława 

6 P. Mikołaja bisk. 24 Ekateryny | Jarogniew 

7 5. Ambrożego 95 Kłymenta | Ludomyśl 

8 N. | F2Ad Niep Рос. 26 №27 ро $НЗ | Boguwola 

9 Р. | Leokadyi с 27 Jakowa m. Weszlawa 
10 W. NMP. Loretansk 28 Stefana m. | Radzislawa 
11 $ | Damazego р. 29 Paramona W ojmir 

12 ©. Aleksandra żoł. 30 Andreja ap. | Wolidar 

13 P.  Łucyii Otylii 1 Dekem. Naum | Władysława 
14 5. | Nikazego i ріг! 2 Awakuma | Stawiflor 

15 М. | F3Adw Fortun. 3N27poS.H.3| Wolimir 

16 P. | Adelajdy ces. ® 4 Warwary m. | Zdostawa 
17 W.| Łazarza bisk. 5 Sawwy ep. | Żyrosław 
18 5. | Such. Gracyanat 6 Nykołaja ер. | Wszemir 

19 С. | Nemezyusza 7 Amwrozya | Mscigniew 
20 P. | Teofila m. + 8 Patapia Pr. | Hogumija 
21 5 | Tomasza ap. Tt  9Zaczat Bohor. Tomisław bł. 
22 N. F4Adw. Zenona 10 N 29 po S. H. 4| Drogomir 
23 Р. Wiktoryi panny 11 Danyiła Sławomira 
24 W. Ad. i Ew. Wig: 12 Spirydyona | Godysliwa 
25 5. Boże Narodzenie 13 Ewstrachia | Grzmistawa 
26 С. Sw Szczepana 14Fiyrsa mucz | Wróciwój 
27 P. | Jana ewang. 15 Elewterya | Radomyśl 
28 5.  Młogzianków m. 16 Ahhea Godzisław 
29 №. | Еров. №. Tom. |17 N30 póS.H.5| Gosław bl. 
30 P. | Dawida króla 18 Sewastyana | Ludomił 
31 W.| Sylwestra p. © | 19 Wonyfatya Lassota 

TS pa р нн ыннаны ына нарианнан 


. 1871. 
‚ 1878. 


. 1892. 


. 1894. 
. 1885. 
1885. 
1891. 


ISO 
. 1891 
. 1894. 
. 1862. 
. 1894. 
. 1892. 


1893. 
1890. 
1893. 


1867 


1892. 
1893. 


Rocznice Sokole. 


Styczeń. 


Wyszedł pierwszy Nr. czas. „Sokol* w Pradze. 
Sokół lwowski przenosi się do lokalu przy 
ul. Kurkowej. 

Założenie Sokoła polskiego w Stevens Point 
Wisc. 

Założenie Sokoła w Jaworznie. 

ы 5 » Przemyślu. 

+ Dr. T. Żuliński, 
Pierwsze ćwiczenia we własnym gmachu So- 
koła w Tarnopolu. 

Założenie Sokoła w Czerniowcach. 

„ Łańcucie. 

„ Myślenicach. 

„ Pradze. 

„ Charlottenburgu 
polskiego No H. w Chi- 


” 


* 
a 322 fu 


cago Ills. 


Luty. 
+ Dr. Z. Krówczyński. 
Założenie 5okoła w Ostrowie (W.) 
w Staremmiescie. 
we Lwowie. 
polskiego No II. w Chicago. 
w Nadwornie. 


a 43 A a 
4 3 4 3 


11. 1894. 
. 1893. 
. 1892. 
. 1889. 
. 1893. 


Założenie „Sokiła* ruskiego we Lwowie. 
+ W. Czerwiński, twórca „Marszu Sokołów“. 


Założenie Sokoła w Bochni. 


Zawiązanie Sokoła w Berlinie. 
ë = „ Buffalo №. У. 


Marzec. 


. А. Durski mianowany naczelnikiem Sokoła 


lwowskiego. 


. Założenie Sokoła w Jaworowie. 


с; >| „ Samborze 
5 5 „ Zloczowie. 
„ Rady mnie. 


. 1. Walne Zgromadz. czeskiej Obec Sokolsk. 


А Sokoła lwowskiego. 


: Przyjęcie braterstwa w Sokole pragskim. 


Soko! lwowski otrzymuje sztandar. 


. Założenie Sokoła w Kałuszu. 


Kwiecien. 


„ Wychodzi pierwszy numer „Przewodnika“. 
. Założenie Sokoła w Wadowicach. 

. Pożar gmachu „Sokoła“ lwowskiego. 

2. Budowa gmachu Sokoła pragskiego. 

. Założenie Sokoła w Jarosławiu. 

. Wprowadzenie stroju sokolego. 

. Założenie Sokoła w Kruszwicy (W.) 


” ° „ Drohobyczu. 

» » » Pleszewie. (W.) 

” » „ Nowym Targu. 
Maj. 


. Dr. Wenanty Piasecki obejmuje kierowni- 


ctwo techniczne w Sokole lwowskim. 


73. Fr. Hochman z Pragi obejmuje kierowni- 


ctwo techniczne w Sokole lwowskim. 


3 
8) 
7 
19 


13 


14, 


15. 


. 1891. Poświęcenie sztandaru Sokoła w Poznaniu. 
. 1898. Założenie Sokoła w Zaleszczykach. 
. 1898. Poświęcenie sztandaru Sokoła w Wadowicach. 
. 1867. Pierwsze publiczne ćwiczenia uczniów So- 
koła lwowskiego. 
.—14, 1894. Poświęcenie sztandaru Sokoła w Czer- 
niowcach. 
1893. I. Walne Zgromadzenie delegatów Związku 
we Lwowie. 
1887. + Dr. J. Milleret pierwszy prezes Sokoła 
lwowskiego. 
. 1885. Założenie Sokoła w Krakowie. 
. 1889. Rozpoczęcie budowy gmachu Sokoła kra- 
kowskiego. 
. 1894. Zatozenie Sokola w Kamionce Strumitowej. 
.—99. 1893. Zlot Sokołów w Tarnopolu 
. 1889. Założenie kamienia węgielnego pod gmach 
Sokoła w Wadowicach. 


j. 1892. Poświęcenie sztandaru Sokoła w Stryju. 


. 1893, Założenie Sokoła w Zbarażu. 

. 1892. Poświęcenie sztandaru Sokoła w Kołomyi. 
. 1892. w Е » w Łańcucie. 
. 1899, Py » w Przemyślu. 
. 1899. Ë 5 „ w Stanisławowie. 
. 1892. " w Tarnowie. 


30. 1886. + Jan Dobrzański prezes Sokoła lwowskiego. 


. 1888. + Dr. Z. Mroczkowski prezes Sokoła w Sta- 
nisławowie. 


Czerwiec. 


. 1884. Założenie kamienia węgielnego pod, gmach 
Sokoła lwowskiego. 

. 1886. Założenie Sokoła w Poznaniu. 

. 1892. Poświęcenie kamienia węgielnego pod gmach 
Sokoła w Rzeszowie. 

. 1892. Poświęcenie sztandaru Sokoła w Tarnopolu. 

. 1894. w Złoczowie. 


л n n 


5. 
10. 


13. 
14. 
14. 
Wie 
17. 


18. 
18. 


18. 
22? 
33. 
24, 
Dff 


28. 
29. 


мым Ot > ر‎ IL 


4.—6. 1899. I. Zlot sokolstwa polskiego i 25-letni 


1892. 
1891. 


1888. 
1893. 
1894. 
1891. 
1898. 


1871. 
1882. 
1893. 
1893. 


1898. 
1892. 


—30. 


1889. 
1894. 


1893. 
1886. 
1890. 
1894. 
1868. 
1869. 


< 1892. 


obchód rocznicy założenia Sokoła lwow- 
skiego, 600 ćwicz., 60 zast., 2500 uczestni- 
ków, 40 tow. 

Zawiązanie Związku polskich gimnastyczn. 
towarzystw sokolich. 

Założenie Koła gimnast.-spiewack. nauczy- 
cieli miasta Lwowa 


Założenie Sokoła w Stryju. 
р ê „ Gródku. 

if 5 » Mikuliñcach. 
„ Sokalu. 


я 


Pošwiecenie kamienia węgielnego pod wła- 
sny gmach Sokoła w Podgórzu. 
Jan Dobrzański wybrany prezesem Sokoła 
lwowskiego do roku 1886. 
L Zlot Sokolstwa czeskiego i 20-letni ob- 
chód założenia Sokoła w Pradze. 
Założenie Sokoła w Wojniczu. 

» Думе. 
+ Fr. Hoehman w Zagrzebiu. 
Założenie Sokoła w Wieliczce. 
1891. П. Złot wszechsokolski w Pradze. 206 
tow.. 5600 uczestn., 2500 ćwicz., 241 zast. 
Założenie Sokoła w Sanoku. 
„ Trzemesznie (W.) 


” n 


шире: 

Zlot okręgowy w Inowrocławiu. 

Założenie Sokoła w Szamotułach. 

Udział Sokolstwa w pogrzebie A. Mickiewicza 

+ К. Hron z. nacz. Sokoła w Pradze. 

Wycieczka Sokoła lwowskiego do Poznania. 
5 do Krakowa 

na "uroczystość przeniesienia zwłok Kazi- 

mierza W. 

Założenie Sokoła w Czortkowie. 


10. 
10. 


1892. Założenie Sokoła w Rohatynie. 
1898. Dolinie. 


14—15. 1894. II. Zlot Sokołów polskich we Lwowie, 


18. 
20. 
21. 


ZAL 
22, 


92. 


24. 
201 


to со 


<> ак 


2500 uczest., 900 ćwicz., 72 zast. 

1887. + Agaton Giller. 

1892. Założenie Sokoła w Gorlicach. 

1892. Pierwszy »kurs gier« dla nauczycieli z pro- 
wincyi urządzony przy »Kole gimnastycznem« 
we Lwowie. 

1894. Założenie Sokoła w Wrocławiu. 

1885. „ Kołomyi. 

— 24. 1894. Zlot Sokołów w Budziejowicach czesk. 

1887. Założenie Sokoła w Nowym Sączu. 

1863. Ё s: „ Lublanie. 


Sierpień. 


1898. Założenie Sokoła w Limanowej. 


. 1894. Poświęcenie kamienia węgielnego pod gmach 


Sokoła w Przemyślu. 


. 1883. Otwarcie I, kursu dla nauczycieli gimnastyki 


przy Sokole lwowskim. 
1884. + Dr. M. Tyrsz, chwała Sokolstwa czeskiego. 


. 1898. Założenie Sokoła w Dąbrowej. 
. 1884. ۴ „Stanisławowie. 
. 1884. Wycieczka Sokołów czeskich i polskich do 


Krakowa. 


. 1894. Założenie Sokoła w Zakopanem. 
. 1894. % ‚ Strzelnie. 
. 1878. Zawiazanie pierwszego grona nauczycielskiego 


w Sokole lwowskim pod przewodnictwem 
Fr. Hochmana. 


Wrzesien. 


„ 1886. Założenie Sokoła w Rzeszowie. 
. 1887. Р p „ Gnieznie. 
. 1894. 37 2 » Toruniu. (W.) 


EE 


+ 08908 


1894. 
PSUJE 
. 1894. 


218912 
. 1892. 
. 1898. 
. 1887. 
1894. 
1894. 


1893. 
1891. 
1892. 
1888. 
1894. 
1886. 


. 1892. 
1718953 
1894. 
. 1852. 
. 1892. 
. 1836. 
. 1892. 
. 1898. 


1892. 
1892. 
1885. 


1899. 


Rozpoczęcie budowy gmachu Sokoła w Tar- 
nopolu. 
Założenie Sokoła w Chodorowie. 
+ Dr. J. Orłowski, prezes Sokoła w Przemyślu 
Założenie kamienia węgielnego pod етае 
Sokoła w Stanisławowie. 
Założenie Sokoła w Cieszynie. 
+ a „ Żółkwi. 
W ń „ Tyczynie. 
+ > Oświęcimie. 
” „ Wagroweu. (W) 
‚ Miłosławiu. (W.) 


Październik. 
Założenie Sokoła w Przeworsku. 
ў w „ Brodach. 

ń з „ Krośnie. 

” + , Chicago Ills. 

и е "Zagórzu. 


Z: Krówczyński wybrany prezesem Sokoła 
lwowskiego. 
Założenie Sokoła w Delatynie. 
” " » Starym Sączu. 
4 Kościanie. 
ii us Jahn, ojciec gimnast. niemieckich. 
ТЕ. W ilezyński, prezes Sokoła w Wadowicach. 
Założenie Sokoła w Bydgoszczy. 


” ” > Sniatynie. 
” Л » Witkowie. 
Listopad. 
Założenie Sokoła w Trembowli. 
„ Brzezanach. 


Powstanie fund. budowy własnego gmachu 
Sokoła w Tarnowie. 
Poświęcenie gmachu Sokoła w Wadowicach. 


. 1867. 
. 1880. 


. 1865. 
5. 1886. 


2 ИВ 
. 1867. 


. 1889. 
. 1884. 


. 1881, 


. 1885. 
. 1884, 


. 1874. 
„1890. 
. 1884. 
. 0833. 
. 1894. 
: 1892, 
. 1887. 
. 1892. 
1892. 


Sokół lwowski uchwala budowę własnego 
gmachu. 

A. Dziędzielewicz wnosi wydawanie »Prze- 
wodnika gimnastycznego<. 

+ J. Fiigner, zatozyciel Sokolstwa. 

Dr. W. Styczeń wybrany prezesem Sokoła 
krakowskiego. 

Założenie Sokoła w Zurychu. 

Sokół lwowski zawiązuje ochotniczą straż 
ogniową. 

Pierwsze ćwiczenia Sokoła krakowskiego we 
własnym gmachu. 

Założenie Sokoła w Tarnowie. 


Grudzień. 


Powtórne i prawne zawiązanie grona naucz. 
w Sokole lwowskim pod przew. A. Durskiego. 
Założenie Sokoła w Tarnopolu. 

Pierwsze ćwiczenia Sokoła lwowskiego we 
własnym gmachu. 

Założenie Sokoła w Zagrzebiu. 


p я „ Podgórzu. | 
А > „ Inowrocławiu. 
„ Tarnobrzegu. 


1. posiedzenie "związkowego grona naucz, 
Założenie Sokoła w Założcach. 
4 4 „ Jaśle. 
7 Brzozowie. 
Ministerstwo zatwierdza statut Związku pol- 
skich gimnast. tow. sokolich. 


Zebrał A. W. 


Pedagogicano-hygienicane instytucye w kraju, 


Pierwsza kolonia wakacyjna rhłopców we Lwo- 
wie. Rok założenia: 1883. Zarząd: Sekcya Tow. peda- 
gogicznego : Radca dr. Teofil Gerstmann. przewodnicz. ; 
dyr. Józef Piórkiewicz sekretarz i skarbnik; 

Kolonia wakacyjna dziewcząt we Lwowie. Rok 
założenia: 1884. Zarząd: Towarzystwo kol. wak.: Wanda 
br. Gostkowska przewodnicząca; Kamila Poh zastęp- 
czyni: Aniela Alexandrowiczówna, sekretarka; Jadwiga 
Makuszowna skarbniczka. 

Kolonia wak. młodzieży wyzn. mojż. we Lwowie. 
Rok założenia: 1885. Zarzad: Zbór izraelicki. 

Kolonia wakicyjna chłopców i dziewcząt w Kra- 
kowie. Rok założenia: 1885. Zarząd: Towarzystwo kol. 
wakacyjnych dla dzieci: Adamowa hr. Potocka. pro- 
tektorka; Е. Wojnarowicz prezes; Юг. A. Kwaśnicki 
zastępca: p. Kopfowa, sekretarka; p. Domańska skarb- 
niczka: p. Pareńska, opiekunka. 

Pierwsza krajowa kol. wak. lecznic a rymanowska 
z siedzibą zarządu we Lwowie. Rok założenia; 1885. 
Zarząd: Tow. dla spraw kol. wak.: Stanisławowa hr. 
Badeniowa. prezesowa; Dr. I. Merczyński, zastępca ; 
Dr. Józef Żuliński, sekretarz: W. Sonntag skarbnik. 

Park Dr. Heurvka Jordana w Krakowie. Rok za- 
łożenia: 1889. Zarząd: Dr. H. Jordan. 

Pierwszu korpus iwakicyjny chłopców i dziewcząt 
we Lwowie. Rok założ.: 1889. Zar ad: komitet dła 
spraw korpusów wakacyj.: Dr. Zdzisław Marchwicki, 
prezes; M. Baranowski zastęp. prez.; J. Ghudecki se- 
kretarz; E. Lukas, skarbnik. 


Korpus wakacyjny chłopców w Krakowie. Rok za- 
łożenia 1889. Zarząd: Aleks. Pająk, dyrektor szkoły 
na Kleparzu 

Korpus wakacyjny i park gier, chłopców i dziew- 
саа! w Tarnowie. Rok założenia 1890, Zarząd: Oby- 
watel Ignacy Przybyłkiewicz. 

Park młodzieży w Nowym Sączu Rok założenia 
1891. Zarząd: dyrektor Antoni Kowalski i żona Ele- 
onora. 

Korpus wakacyjny mł. wyzn moj. we Lwowie. Rok 
założenia 1891. Zarząd: Zbór izraelicki. 

Korpus wakacyjny w Bochni. Rok założenia 1892 
Zarząd: Komitet. 

Korpus wakacyjny w Złoczowie. Rok założenia 
1893. Zarząd : Tow. gimn. Sokół. 


Prywatne zakłady gimnastyczne i ortope- 
dyczne i kluby sportowe. 
Lwów. 

Zakład ortopedyczny prof. Mr. Edwarda Madej- 


skiego. Plac Smolki 5. 

Towarzystwo łyżwiarzy ul. Kochanowskiego 1. 33 
(Szumanówka) Informacye i zapisy: Stanisław Buszak 
plac Halicki. 

Klub cyklistów ul. Chorążczyzny 1. 1. 

Szkoła szermierki Artura Mariego ul. Pańska 11. 

Towarzystwo szermierzy ul. Pańska 17. : 

Szkota jazdy konnej ul. Szeptyckicn, zapisy: 50- 
kół ul. Zimorowicza 8. 

Skoła pływania Kamińskiego ul. Snopkowska. 

Szkoła pływania w łazienkach św. Anny Ша 
Akademicka 

Pływalnia wojskowa. 

Kraków. 

Zakład gimnastyczny Aleks. Weissa ul. Stolarska 

liczba 15. 
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Szkota jazdy Коппе] Ignacego Zangiena ul, Sta- 
rowišlna 77. 

Klub cyklistów. 

Zakład gimn. dla młodzieży rzemieślniczej Dr. H. 
Jordana, sala Franciszkańska. 

Zakład gimnastyczno-leczniczy Dr. T. Tyszeckiego 
sala Franciszkańska. 

Towarzystwo łyżwiarzy, biuro ogłoszeń Grabow- 
skiego. Wiślna. 


Warszawa. 
Zakład gimnastyczny St. Majewskiego ul. Nowy 
Świat 1. 5. 
Zakład gimnastyki szwedzkiej dla dziewcząt H. 


Kuczalskiej. Mazowiecka 5. 
Klub cyklistów, na Dynasach. 
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Kiedy ci Stwórca piękne dał ciało 
I duszę dał nieśmiertelną — 
Największą możesz okryć się chwałą. 
Gdy całość stworzysz z nich dzielną. 
Darmo zgrzyt piekła pięknu zaprzecza. 
Harmonia — to bogów miano, 
W niej to prawdziwa duma człowiecza: 
Mens sana in согроге Sano. 


Z bezkrwistych mięśni, z nerwów rozstroju 
Występek tylko się rodzi, 

Zdrowie z trudami staje do boju, 
Charłactwo — charłaków płodzi. 

W zdrowych rodzinach i w zdrowiu dzieci 
Zdrowa nam przyszłość jest daną; 
Niech więc w twem życiu dewiza świeci: 

Mens sana in corpore sano. 


Zapór tysiące, trudów miliony. 
To twarde życie narodu; 
Tylko twardemi walcząc raniony. 
Nie zrobisz Polsce zawodu. 
Szlachetnym duchem. żelazną dłonią 
Ojezyzne wspieraj kochaną 
I niech ci w uchu te słowa dzwonią 
Mens sana in corpore sano. 
J. Starkel. 
1 


W cześć pamięci Trójcy: Зоо, 


Wazięczność i cześć, jaką przechowuje każdy prawy 
Sokół dla nieśmiertelnych w dziejach sokolstwa imion 
Dobrzańskiego, Żulińskiego i Krówczyńskiego, nie po- 
zwala pominąć nam sposobności poświęcenia pier- 
wszych słów naszych pamięci ludzi, których praca 
w całem życiu na wskróś patryolyczna, służyć może 
każdemu synowi ziemi polskiej, za skarbnice cnót prze- 
pięknych, za wzór, jak sprawie narodowej służyć należy. 


шиг” 


Jan Dobrzański urodził się we wsi Czarna 
w Sanockiem w г. 1819. Ojciec jego Stanisław był ubo- 
gim leśniczym. Mimo to jednak, pojmując potrzebę wy- 
kształcenia, nie szczędził grosza na naukę synów Jana 
i Maksymiliana. Po ukończeniu nauk elementarnych, od- 
dał ich na nauke do gimnazyum w Samborze, z któ- 
rego Jan po kilku latach przeniósł się do Przemyśla. 
Szczupły dochód z lekcyi, bo już wtenczas myśleć mu- 
siał o własnym chlebie, zmusił go do mieszkania na 
wsi, obok Przemyśla, zkąd codziennie chodził do 
szkoły. Ukończywszy w takich warunkach gimnazyum, 
zasobny w bystry umysł, niepospolite zdolności i mi- 
łość kolegów, zapisał się w uniwersytecie lwowskim 
na wydział prawny. Sprzykrzywszy sobie prawą, 
przeniósł się po roku na Wydział filozoficzny, myśląc 
o zawodzie literackim i dziennikarskim, który też 
rozpoczął w roku 1841 pisaniem recenzyi teatral- 
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nych w Gazecie lwowskiej. Pierwszymi jego krokami 
w obranym zawodzie kierował Jan Kamiński ówczesny 
dyrektor polskiego teatru. Recenzye teatralne wpro- 
wadziły Dobrzańskiego w stosunki z teatrem, wzbu- 
dziły w nim zamiłowanie do sceny narodowej, której 
pod koniec życia, bo w r. 1875 został dyrektorem. 

W r. 1848 ożenił się z Karoliną Smochowska. cór- 
ką Witalisa, artysty sceny lwowskiej. W r. 1845 wszedł 
do redakcyi i objął kierownictwo „Dziennika mód pa- 
ryskich*, a przesiąkłszy duchem i zasadami demokraty, 
jako demokrata działał, i wnet stał sie duszą naro- 
wego ruchu we Lwowie i rzeczywistym jego przewódcą. 
Na mocy uchwały przedstawicieli pradów demokra- 
tycznych odczytał Dobrzański ludowi adres do tronu, 
zawierający żądania ludu o Sejm, gwardję narodową, 
wojsko polskie, szkoły dla ludu, język wykładowy pol- 
ski we wszystkich zakładach naukowych, sądy przy- 
sięgłe i zniesienie pańszczyzny, a kiedy wybrano go do 
Rady narodowej centralnej we Lwowie, upominał się 
u rządu o prawa należne ludowi. Nie też dziwnego, 
że naród szedł za nim na oślep, słuchał go, przema- 
wiającego z kupy kamieni na ulicy z natężoną uwagą 
i nazywał go swym dyktatorem. 

Gdy w r. 1848 dnia 3 listopada nastąpiło bombar- 
dowanie Lwowa przez jenerała Hammersteina i ogło- 
szono stan oblężenia, przewódcy narodowi ulegli prze- 
śladowaniu, wiezienia zapełniły się patryotami, a Do- 
brzański poszedł z innymi za karę w „kamasze* i był 
żołnierzem w załodze fortecznej w Theresiensladzie. 
Wypuszczony na wolność w r. 1850, wrócił do Lwowa 
i stanął na czele upadającego „Dziennika literackiego*. 
Pismo to, jak i późniejsze, miały zawsze charakter 
czysto polski, boć Dobrzański sam był dobrym Po- 
lakiem i we wszystkiem, co pisał, tkwiła myśl polska. 
Gdy w kilka lat później wskrzeszoną została przez 
Hipolita Stupnickiego „Gazeta Narodowa*, Dobrzański 
został jej właścicielem i przez 23 lat zajmował się 
tem pismem, stosując się nietylko do woli, ałe nawet 


6 


instynktu narodowego i jego to zabiegom udało się 
wyrugować niemczyznę, u miejscowej ludności. Tru- 
dno by było w tym szczupłym zarysie objąć całe 2у- 
cie polityczne Dobrzańskiego, — i nie kuszę się o to 
wcale. pozostawiając sprawę tę wytrawniejszym poli- 
tykom, a nadmienię jeszcze to tylko, że gdy w r. 1872 
rozpamiętywano pierwszy rozbiór Polski, za inicyatywą 
»Gazely Narodowej« zebrano 100.000 złr. na budowę 
szkół wiejskich. 

Patrząc zdrowem okiem w przyszłość i pragnąc 
szczęścia w pełnej mierze dla Ojczyzny naszej, za- 
żądał, by młodzież polska w szkołach, nietylko 
umysłowo. lecz i fizycznie się kształciła. Ażeby myśl 
tę doprowadzić do skutku. założył we Lwowie w r. 
1867 wraz z Milleretem, Praunem i innymi Towarzy- 
stwo gimnastyczne „Sokół“. 

Nad rozwojem jego pracował gorliwie, wspierany 
przez ludzi chętnych. Zwalczał trudności, usuwał prze- 
szkody i dbał wielce o utrzymanie narodowego cha- 
rakteru w Towarzystwie 1 — tym sposobem utrwalił mu 
byt. Wspierany wpływem ówczesnego wiceprezesa 
dra Tadeusza Żulińskiego, sprawił, że Sokoły rozwi- 
nęły w sobie nietylko zdrowe ciało, ale i zdrowego 
ducha polskiego. 

Dobrzański był jedynym członkiem honorowym 80- 
koła i pozostawił po sobie wieczystą pamiątkę, bo za 
jego rządów wybudowano własne gniazdo przy ul. Zi- 
morowicza, a jego funduszami została sala w przyrządy 
gimnastyczne wyposażona. 

W r. 1875, jak już wyżej wspomniałem, objął 
jeszcze raz obowiązki dyrektora teatru lwowskiego i na 
stanowisku tem po długiem i obfitem w skutki życiu, 
wydał ostatnie tchnienie dnia 30 maja 1886 r. 
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Dr. Tadeusz Zuliński. Drugim mężem, który 
przez całe życie swoje głosił zasady i sposoby odro- 
dzenia fizycznego i moralnego, który serdecznie pra- 
gnał, aby każdy Polak był wyobrażeniem dzielności i 
piękności cielesnej i duchowej, który kochał Polskę, 
całą duszą i miłością tą uzacnił siebie i naród swój, 
który w Sokołach widział odrodzenie i dlatego nad 
jego rozwojem tak gorliwie pracował — był śp. dr. 
Tadeusz Żuliński — wiceprezes Sokoła lwowskiego. 

Dr. T. Z. urodził się 30 listopada 1839 r. w Kra- 
kowie. Ojciec jego Tadeusz był urzędnikiem Królestwa 
Polskiego na komorze celnej. Ukończywszy w r. 1858 
gimnazyum w Warszawie, wstąpił do akademii me- 
dycznej. Po dwu latach przenióst się do Uniwersytetu 
Kijowskiego i lu już dał się poznać jako młodzieniec 
wzniosłego ducha, dążący do zrealizowania tego, со 
jest pieknem i dobrem. Po ukończeniu studyów me- 
dycznych w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
przeniósł się do Paryża i rozpoczął rozległą pra- 
ktyke lekarską, nie odmawiając żadnemu rodakowi bez- 
interesownej pomocy, pełniąc nierzadko przy ubogim 
a opuszczonym chorym, zwykłe usługi. Tu założył śp. 
Żuliński szkołę wieczorną dla polskich rzemieślników, 
ucząc w niej owycli żołnierzy wojska polskiego, któ- 
rzy opuściwszy chaty włosciańskie i domki rzemieśl- 
nicze, poszli do powstania 1863/4 roku bić się o pra- 
wa narodowe, a którzy po skończonej wojnie, ko- 
niecznością zmuszeni, uciekli zagranicę. 

W r 1871 przeniósł się wraz z matką do Lwowa, 
gdzie rozwinął jeszcze większą czynność, niż w Paryżu. 
Leczył bezpłatnie chorych. przyrządzał lekarstwa itd., 
a wszystko to było wynikiem wielkiej miłości ludz- 
kości i Ojczyzny, dla której się wszelkich potrzeb wy- 
rzekł. a były one tak małe, że wzbudzał podziw skro- 
mnością życia swego. Nie mogąc szczegółowo dla 
braku miejsca opisać całej jego działalności publi- 
cznej. wspomnę tylko o jej kierunkach. 

Na polu literackiem pozostały po nim liczne prace, 
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jako świadectwo dokładnej znajomości nauk, stano- 
wiących istotę piśmiennictwa. Uzbrojony gruntowną 
wiedzą, prowadził nieustanną walkę z tem wszystkiem, 
co zaliczał do zacofania i obłudy. Przekonany o po- 
trzebie poprawy zdrowia i wzmocnienia sił fizycznych 
narodu, starał się o wprowadzenie do szkół hygieny 
i gimnastyki i wyjednywał na Zjazdach przyrodników 
i lekarzy uchwały, orzekające nagłość sprawy. Przez 
lat 13 wykładał w prywatnych zakładach naukowych 
hygiene, o której miewał publiczne odczyty w ratuszu 
i Towarzystwach rzemieślniczych. №с też dziwnego, że 
człowiek ten pracę swoją poświęcił także Sokotowi 
lwowskiemu, wstępując w г. 1873 do Towarzystwa jako 
członek, zobowiązując się zarazem być jego lekarzem. 
Na Walnem Zgromadzeniu t. r. wybrano go do wy- 
działu, a w dwa lata później wiceprezesem, którą to 
godność piastował aż do śmierci. W dziejach Sokoła 
lwowskiego. jak również w historyi rozwoju gimna- 
styki na polskiej ziemi. zajął dr. Ż. wybitne i zaszczy- 
tne miejsce. Mając wiele miłości dla ludzi, wpłynął 
niezmiernie na utrzymanie harmonii w Towarzystwie. 

Gdy po obchodzie 10-letniej rocznicy założenia 
Towarzystwa rozpoczeła się nowa epoka w rozwoju 
Sokoła. położył on w wewnętrznej reorganizacyi nie 
małe zasługi. Żaden z regulaminów nie obszedł się 
bez jego światłej rady, a gdy uzyskano od Rady miej- 
skiej grunt pod budowę własnego gniazda, w czem 
również była i jego zasługa, brał udział w obradach 
nad planami budynku. przestrzegając, wymaganych od 
budowli przeznaczonej ćwiczeniom gimnastycznym, wa- 
runków hygienicznych takich, jakie postęp dawał. Gdy 
na wniosek Dra Dziędzielewicza postanowiło Towarzy= 
stwo wydawać pismo poświęcone gimnastyce i hygie- 
nie, 5. p. Z. podjął się obowiązku bezpłatnego reda- 
ktorstwa. On więc stał się założycielem > Przewodnika 
gimnastycznego<, pierwszego w języku polskim czaso- 
pisma o gimnastyce i hygienie traktującego. 

Pełniąc żmudne obowiązki lekarza Sokoła lwow- 
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skiego, utrzymywał również dozór hygieniczny nad 
gmachem i urządzeniem i dozór lekarski nad ćwiczą- 
cymi. On podniósł sprawe gimnastyki dla dziewcząt, 
a nowa instytucya kolonii wakacyjnych: dla mlodzieży 
anemicznej, znalazła w nim światłego protektora. 

Ostatniem jego publicznem wystąpieniem była 
mowa wypowiedziana 2. grudnia 1884 r. w sali So- 
koła na pięknej uroczystości otwarcia nowej sali gi- 
mnastycznej we Lwowie, w której w ciepłych a ser- 
decznych słowach oddał cześć Janowi Dobrzań- 
skiemu, jako inicyatorowi i prezesowi. Leżąc na łożu 
śmiertelnem, wydawał jeszcze polecenia do zredago- 
wania pierwszego nru na r. 1885, w dniu zaś 18 sty- 
cznia 1885 1. zamknął ten ojciec i dobroczyńca cier- 
piących i chorych — a prawy sokół — powieki na 
zawsze. 


Trzecim, czynnym, ruchliwym i całą duszą ideom 

sokolim oddanym mężem był 
śp. Dr. Zegota Krówczyński, 

długoletni prezes Sokoła lwowskiego i redaktor „Prze- 
wodnika gimnastycznego*. Wstrząsająea do głębi umy- 
sły Sokolstwa polskiego wieść o śmierci jego, poru- 
szyła wszystkich. Każdy, kto bodaj z dali śledził mró- 
wczą pracę i skrzętne usiłowania 5. р. Krówczyń- 
skiego, przyszedł do przekonania, że mąż ten rozwój 
Sokolstwa postawił za cel swego życia; hołdując wy- 
powiedzianej przez siebie dewizie „nie blichtr i słowa, 
lecz czyny przystają Sokołom*, uwił sobie wieniec, 
niegasnącej nigdy wdzięczności i pamięci. 

Żegota Krówczyński urodził się dnia 17 lipca 1848 
r. we Lwowie. Ojciec jego Wojciech, rękodzielnik i 
mieszczanin lwowski, mimo twardych warunków w ja- 
kich pozostawał, posyłał syna do szkół, ciągnął reszt- 
kami, boć widać czytał jasno w tej duszy chłopięcej, 
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że wyrośnie па bohatera, na dobroezyñce ludzkości. 
Nadzieje nie zawiodły; bo gdy w r. 1873, otrzymał 
młody 25-letni Żegota па uniwersytecie krakowskim 
stopień dra medycyny, osiadł na stałe we Lwowie i 
zaczął swój obfity w błogie plony zawód skromnego, 
a świadomego celów i obowiązków szermierza myśli 
i uczynku. 

Jako szczery demokrata i prawy Syn Ojczyzny 
znalazł się w szeregu młodzieży, od której wyszła 
pierwsza myśl założenia Sokoła lwowskiego. Praca 
zajmująca prawie całe istnienie męża tego, wyróżniała 
go tak wysoko, że po śmierci dra Tadeusza Żulińskiego 
wybrany został w dniu 10 marca 1885 roku zastępcą 
prezesa lwowskiego Sokoła, jak również redaktorem 
„Przewodnika gimnastycznego«, którym ze zrozumie- 
niem celów i zadań do końca życia kierowal. Każdy 
rok rządów jego w Towarzystwie, przynosił nowe zdo- 
bycze, a pieczołowitość o dobro i rozwój instytucyi so- 
kolich. jednała mu tysiące żywo bijących serc. Toteż 
po śmierci 5. p. Jana Dobrzańskiego wybrano go 
wdniu 23. października 1886 r. prezesem. Młody i mimo 
pozornego spokoju i chłodu, gorący. przy pomocy mło- 
dych wiekiem członków wydziału, prowadził ukochane 
przez się towarzystwo umiejętnie i z chwałą, która 
w jubileuszu 25-letnim dosięgła szczytu. Za jego rzą- 
dów rozwija się zwolna a wytrwale samowiedza sokol- 
stwa. Idea sokola zyskuje silną podstawę, cześć i uznanie 
od wszystkich: Krowezynski zaś, tyle serc, ile jest So- 
kołów i zaszczytu — honorowego członka gniazda 
krakowskiego i cieszyńskiego. 

skromny urodzeniem. życiem, wyobrażeniem о so- 
bie samym, wielki i potężny pracą i poczuciem przy- 
jętych na siebie obowiązków, których dowody składał 
w rozmaitych kierunkach obywatelskiej swej działal- 
ności, tracił zwolna chorobami nadwątlone zdrowie, 
aż wreszcie, zapadłszy na niemoc piersiową, uległ jej, 
po wielkiej z nią walce. A jak w ciągu całego kiero- 
wnietwa przewodziła mu ta jedna myśl: wywalczenie 
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i utrwalenie bytu Sokolstwu polskiemu, tak i na kilka 
chwil przed śmiercią, zażądawszy książki pamiątkowej 
Sokoła, z myślą o sokolstwie zasnął na wieki w dniu 
1. lutego 1893 r. Przez skon jego straciliśmy naj- 
dzielniejszego szermierza idei sokolej, który wzniósł 
i dzierżył wysoko sztandar naszego zakonu. Sokół Pol- 
ski stracił wodza i przewodnika, który przez długie, 
lata, samowiedze sokolą krzewił i rozbudzał w społe- 
czeństwie. 

Ale mężowie tacy nie umierają. W sercach i czy- 
nach sokolstwa polskiego żyć będą na zawsze imiona: 
Dobrzańskiego, Żulińskiego i Krówczyńskiego, a pamięć 
o nich nie wygaśnie nigdy. 3 

КЕ 


Pod 


FRANCISZEK HOCHMAN, 


Wieść o śmierci naczelnika Sokoła zagrzebskiego 
śp. Franciszka Hochmana, przejęła boleścią całe sło- 
wiańskie sokolstwo, które każdą utratę ludzi tej miary 
i tego natchnienia dla spraw sokolich , jakiem się sp. 
Hochman odznaczał — boleje niewyczerpanie — po- 
mnąc — iż szeregi, acz wielkie isilne, doznają szczerb 
trudnych do wypełnienia. 

W sokolstwie słowiańskiem Sokół polski opłakuje 
straty Hochmana po raz wtóry. 

Lat temu 20 w onczas — gdy śp. H. rozstawał się 
z ziemią polską, aby zająć lepsze, mniej może przeci- 
wieństw nastręczające, stanowisko naczelnika sokolego 
w Утза (Wrszci) w Banacie na Węgrzech — żegna- 
liśmy go na zawsze — boć dla nas był niepowrot- 
nym — dziś opłakujemy go wspólnie, jako część tej 
wielkiej rodziny sokolej, po wszej ziemi słowiańskiej 
jednem tętnem żyjącej, opłakujemy straty, której do- 
znało sokolstwo całe, a w szczególności bratnie gnia- 
zdo zagrzebskie. 

Skon sp. Hochmana napełnił smutkiem serca da- 
wnych jego uczniów i wszystkich tych druhów sokoła 
lwowskiego, którzy, znając go osobiście i przypatrując 
się jego w skutkach doniosłej działalności, nie mogli 
odmówić mu zasług, jakie położył, dając podwaliny 
racyonalnemu rozwojowi gimnastyki i zjednoczonej 
idei sokolej. 

Uczcić pamięć męża tego, który polskiemu sokol- 
stwu — choć krótko między niem przebywając — 
wiele dobrego uczynił, jest obowiązkiem naszym, a 
spełniamy go, kreśląc niniejszy rys życia jego ku 
wiecznej pamiatce. 


FRANCISZEK HOCHMANN 


(podobizna z czasów pobytu jego we Lwowie.) 


=- ы &, 

Jak wiare Chrystusa í jak pierwsze początki 
oświaty otrzymaliśmy od pobzatymców naszych :f$e- 
chow — tak i sokolstwo polskie* za ich przycz$ 
na podstawach sokolstwa czegkiego powstało 9 
winęło się. “Ч 

Pierwszym apostołem wiary sokolęj 
polskich — przez nas samych od Czechów=zfwezwany 
— który nam drogę właściwą wskazał i bogatą skar- 
bnice wiedzy gimnastycznej otworzył — był śp. Fran- 
ciszek Hochman Czech z rodu. 

Urodził on się 20 kwietnia 1850 roku w Brandysie 
nad Łabą. Ukończywszy w miejscu rodzinnem szkołę 
ludową, a gimnazyum akademickie w Pradze, wstąpił 
w r. 1870 na wydział prawniczy. W r. 1872 po od- 
byciu jednorocznej służby wojskowej, wstąpił jako 
praktykant do dyrekcyi skarbowej w Pradze, lecz w tym 
samym roku jeszcze porzucił zawód ten i przyjął miej- 
sce w banku Slavia. W r. 1878 w kwietniu porzucił 
i te posadę i udał się do Lwowa, aby objąć opróź- 
nione podówczas miejsce kierującego nauczyciela gi- 
mnastyki w Sokole — na które to stanowisko, na 
skutek odniesienia w r. 1872 Sokoła lwowskiego do 
Sokoła praskiego. ówczesny naczelnik Dr. Mirosław 
Tyrsz wyznaczył Hochmana, jako najodpowiedniejszego 
z pośród grona czeskich nauczycieli. 

Czując się na siłach podołać obowiązkom, które na 
niego w Sokole lwow:kim przypadną — był bowiem 
mistrzem w gimnastyce, gdyż od r. 1861, najpierw 
jako uczeń, później jako nauczyciel w zakładzie Maly- 
petra i Sokoła praskiego pracował — spełnił š. р. 
Hochman rozkaz naczelnika swojego tem chętniej, 
iż nastręczała mu się we Lwowie sposobność dalszego 
kontynuowania studyów prawniczych, które jednak 
z braku dokładnej znajomości języka polskiego, potem 
zaniechać musiał, poświęcając się wyłącznie zawodowi 
gimnastycznemu. Pełen zapału i natchnienia sokolego. 
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rozbudzonego pod wpływem wielkiego Tyrsza, stanat 
na ziemi polskiej — aby jąć się gorliwie pracy wskrze- 
szającej ро@прае podówczas towarzystwo sokole, 
Stan Sokoła w roku 1873 był rzeczywiście opłakany 
pod każdym względem. W kasie były przestrasza- 
jące pustki, żadnego а Towarzystwa zaintereso- 
wania się ogółu, ani nawet ze strony samych człon- 
ków, w nauczaniu gimnastyki panowała metoda 
niemiecka, jednem słowem bankructwo potrójne: mo- 
ralne. materyalue i pedagogiczne, a co najgorsza — nie 
wiedziano. jak z położenia tego wybrnąć. Sp. Hoch- 
man, poznawszy cały stan rzeczy, zwrócił pracę swoją 
przedewszystkiem ku temu, co stanowi istotę Towa- 
rzystwa t. j. stworzenia zastępu członków ćwiczących, 
których wówczas nie było. Przedstawiwszy stan, jaki 
w Towarzystwie sokolem być powinien, zachęcił on 
ówczesny Wydział do osobistego wstąpienia w szeregi 
członków ćwiczących i werbowanie innych. Jakoż 
wkrótce mógł się w  korespondencyi pisanej do 
czeskiego „Sokola* pochwalić, iż zastęp członków ćwi- 
czących. liczy już około 20 osób. 

Równocześnie z dążeniami o wzmożenie liczby 
członków ćwiczących, starał się on wyrugować nie- 
miecki system nauczania, wprowadzając w jego miej- 
sce racyonalną metode czeska Tyrsza. 

Gdy, wskutek nieusprawiedliwionych powodów, star- 
sza gwardya „Vorturnerów* opuściła Tow. gimna- 
styczne, przenosząc się do wówczas już istniejącego 
zakładu gimnastycznego Edwarda Madejskiego — po- 
zostało przy Hochmanie, oprócz stałego jego zastępcy, 
tylko 5 „Worturnerów* młodszych (Cenar. Fiszer, Gro- 
szek, Grozik, Tyblewiez), postanowił on poświęcić im 
wszystką swoją wiedzę, czas wolny i pracę — aby 
ich wykształcić na dobrych nauczycieli gimnastyki, 
z którychby Towarzystwo prawdziwy pożytek mieć 
mogło. Poznajomiwszy ich w ciągu ууаКасутг, 1873 i 1874 
2 teoryą. metodą i z lem wszystkiem, co dobremu 
nauczycielowi-Sokołowi wiedzieć i umieć potrzeba, stwo- 
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rzył z nich pierwsze grono nauczycielskie-sokole. rza- 
dzące się własnemi uchwałami na podstawie statutu. 
zatwierdzonego przez Wydział na posiedzeniu z d. 6. 
listopada 1874. 

Nigdy nie zapomnę chwili tej, kiedy po raz pierw- 
szy zebraliśmy się na posiedzenie organizacyjne grona. 
Hochman zwyczajem czeskich Sokołów, przemówiwszy 
do nas krótko i objaśniwszy o celu crganizacyi, rzekł: 
mnie będziecie nazywali naczelnikiem, bo tak się na- 
zywa kierownik w Czechach, tu macie (wskazując na 
stałego uauczyciela) mojego zastępcę, teraz wybierzcie 
z pomiędzy siebie sekretarza, gospodarza, bibliotekarza 
i kronikarza. 

I tak ukonstytuowało się pierwsze grono nauczy- 
cielskie sokole. Posiedzenia miewał sp. H. z nami we- 
dle potrzeby, spisywał je Tyblewicz. Powstała mała bi- 
blioteczka fachowa, od której klucz ja dzierżyłem, — 
wydział zaprowadził dla członków grona, za ich uchwała 
i przedstawieniem jednolity strój ćwiczebny, katalogi 
zastępowe itp. porządki — cechujące ład i organizacyą 
świadomą celu. Wykłady i ćwiczenia praktyczne odby- 
wały się po ukończonej nauce uczniów ; przedłużaliśmy 
je nadprogramowo do późnego wieczora, a śp. Hochman 
nie szczędząc czasu, ani trudu pozostawał z nami i 
nauczał nas. To też po dwurocznej takiej pracy mógł 
śmiało napisać do swoich (Soko) z r. 1875): przed- 
stawiałem wydziałowi (Sokoła lwowskiego) iżby, celem 
ograniczenia się w wydatkach, które przechodziły mo- 
żność Towarzystwa, rozwiązał kontrakt z moim zastę- 
реа (uważał оп posadę tę za zbyteczną w czasach 
dła Towarzystwa ciężkich), gdyż mam pięciu nauczy- 
cieli zastępowych, doskonale wykształconych, którzy 
mnie zupełnie dobrze zastąpić mogą w razie potrzeby. 

Pojmując stanowisko swoje szlachetnie — po so- 
kolemu — nie szczędził sobie trosk o dobro towa- 
rzystwa. Za jego to czasów, jego przyczyną, przedsta- 
wieniami i wnioskami, powziął ówczesny Wydział - - 
będący w nadzwyczaj przykrych warunkach finanso- 
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wych, zamiar uregulowania spraw sokolich, dotyczą- 
cych nastepujących punktów : 

a) nieokreślonego stosunku Towarzystwa gimna- 
stycznego Sokół do ochotniczej straży pożarnej, która 
niby to integralna cześć towarzystwa , jednak rządziła 
się własnymi slatutami i zarządem własnym, a nie 
wpłacając żadnego udziału do kasy Tow. gimnastycz- 
nego, używała sali, przyrządów, oświetlenia, opału i 
nauczycieli ; 

b) niekorzystnej dla Towarzystwa, umowy z nau- 
czycielem szermierki, który oprócz osobnych ubikacyi 
do nauki, otrzymywał miesięczne honoraryum za nic 
— gdyż każdy członek, pobierający u niego nauke — 
składać mu musiał osobną opłatę ; 

с) zniesienia posady płatnego pisarza, który wsku- 
tek braku czynności w tym okresie i wskutek ciężkich 
chwil — jakie Towarzystwo przebywało — był zby- 
tecznym, gdyż to, co czynił pisarz, mógł był śmiało bez 
poświęcenia wiele czasu — pierwszy lepszy członek 
wydziału wykonać ; 

d) zniesienia posady płatnego nauczyciela stałego; 

e) zakupienia na cele Towarzystwa ujezdzalni Le- 
śniewicza — pod nader przystępnemi warunkami. 

Wszystkie te wnioski podniósł Hochman — nie- 
stety — prócz dwóch pierwszych, na które się zgo- 
dzono — inne upadły, chociaż były nader trafne. ko- 
rzystne dla Towarzystwa i łatwe do przeprowadzenia. 
Gdyby wówczas usłuchano Hochmana — byłoby To- 
warzystwo wybrnęło wkrótce z długów i o dziesięć lat 
wcześniej przyszło do własnego budynku, a temsamem, 
przyspieszyło okres rozwoju swojego i okres zakła- 
dania filii. 

Zupełny brak zainteresowania się społeczeństwa 
Towarzystwem i ideą sokolą, nie dawał odpoczynku 
sp, Hochmanowi. Przedstawiał on wydziałowi, iż urzą- 
dzaniem festynów, wycieczek itp. zabaw możnaby zain- 
teresować ogół, poznajomić go z dążeniami Towarzy- 
stwa. zyskiwać przyjaciół i członków, a przytem gro- 
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madzie fundusze. Na skutek tych przedstawień i prze- 
konywań urządzono wycieczkę sokolą do Starego Sioła 
— która jednak nie powiódłszy sie tak, jak się spodzie- 
wano, oziębiła do reszty wydział w tego rodzaju przed- 
siębiorstwach. Brak poparcia ze strony tych, którzy do 
tego byli obowiązani — zniechęciły śp. H.. pełnego 
najszczerszych chęci i zapału. do tego stopnia. iż po- 
sianowił opuścić niewdzięczny dla jego pracy teren. 
Gdy mu się nadarzyła sposobność uzyskania po- 
sady nauczyciela gimnastyki w Wrszci. uporządko- 
wawszy stosunki swoje osobiste i w Towarzystwie, 
opuścił Lwów. żegnany przez nas ze szezerym żalem. 
Jednak, mimo iż, niezdrowymi stosunkami zrażony, 
opuścić swe slanowisko, mie zwątpił o nas, о czem 
świadczą słowa jego wypowiedziane w czasopiśmie 


„Sokol“ z 1875; „Ufam i mam nadzieję — że się 
idei sokolej nie wyrzekną i nie odpadną od pnia sło- 
wiańskich sokołów — uważam bowiem, iż pozostawi- 


łem glebe dobrze przysposobioną*. 

Na krótki czas przed wyjazdem poznajomił się śp. 
Hochman z druhem Antonim Durskim. Znajomość ta 
niepozostała bez dodatnich owoców dla Towarzystwa. 
którego druh Durski stał się kierującym nauczycielem. 

Sp. Hochman pozostawit po sobie jak najmilsze 
i nigdy nie zatarte wspomnienie. Tak wyrozumiatego 
naczelnika i miłego druha pełnego taktu towarzyskiego 
i pedagogieznego — jakirm był sp. Hochman, rzadko 
napotkać można — a będąc uczniem Тугела i prze- 
jąwszy się jego zasadami. znał i umiał teoryę jego 
udzielić y1zewybornie — do czego mu i osobiste wy- 
kształcenie pomagało. 

Terminologia gimnastyczna polska zawdzięcza jemu 
swą podwalinę, gdyż był on bezwzględnym w rugo- 
waniu terminów niemieckich z sali gimnastycznej — 
a choć nazwy przez niego utworzone miały w sobie 
wiele czeskiego pierwiastku, jednak mimo to przewa- 
?па ich cześć pozostała nam na zawsze — innym nie 
trudno było nadać cechy polskości. Jeszcze w po- 
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czątkach swojej bytności we Lwowie pisał on w tej mie- 
rze do swoich: dokazałem już przynajmniej tego, że 
+ którzy przedtem wykonywali „Szturca* 

„Todtenabsprung* — dziś robią ,przewrol" i „zrzut 
ЖОО, 

Działalnosć Hochmana w Sokole lwowskim umieli 
ocenić i współcześni; dowodem tego sprawozdanie 
Wydziału, przedłożone za r. 1874 walnemu zgroma- 
dzeniu, w którem czytamy: „Jego działalność w „Sokole* 
pozostawiła pomysine rezultaty na przy-z: Ose, wpro- 

wadził on bowiem umiejętny porządek w nauce i ćwi- 
czeniach. zupełnie odpowiedni wysokości, na której sie 
nauka gimnastyki rozwija obecnie zagranicą — a raz 
nadany ten kierunek w naszej szkole, pozostanie już 
na przyszłość. Wytworzył on grono przodowników, 
których obeznał gruntownie z gimnastyką, a ci utrzy- 
mują i szerzą jego metodę tak w zakładzie „Sokoła*, 
jak i w innych szkołach.* 

Nowa posada w Wrszcu nie długo go jednak za- 
trzymała na miejscu. Urządziwszy wzorowo salę gi- 
mnastyczną i poczyniwszy starania około założenia 
Towarzystwa sokolego, porwany niewytłumaczonym za- 
pałem do wojenki, wstąpił z 5 towarzyszami w r. 1876 
podczas wojny Serbii z Bułgaryą, do wojska serbskiego 
w randze podporucznika z przyrzeczeniem ze strony 
władz, iż po ukończeniu wojny otrzyma posadę na- 
uczyciela gimnastyki w akademii wojskowej. Brał 
udział w bitwach pod Szumotowcem, Aleksinaczem, De- 
ligradem i Dunisem w pułku ks. Natalii, jako komen- 
dant setnik. Pod Deligradem otrzymał srebrny medal 
za waleczność i stopień porucznika. 

Po powrocie do Belgradu, gdy ubiegania się śp. 
H. o posadę w akademii wojskowej rozbiły się о od- 
mowę ministra Sawy Grujicza. który niechciał uznać 
mianowania jego, ani też żołdu za cały pobyt w woj- 
sku serbskiem wypłacić, postanowił powrócić do oj- 
czyzny, do Wrszca bowiem wrócić nie mógł, obawia- 
jąc się prześladowania Węgrów. 
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Bez grosza, z sercem pełnem żalu, puścił sie w pie- 
szą podróż przez Serbię, Slawonie do Zagrzebia, gdzie 
oczekiwać miał pieniędzy z ojczyzny. Szczęśliwa ponoś 
gwiazda zaprowadziła go do miasta tego, w którem 
już pozostał aż do śmierci. 

Krótko przed przybyciem śp. H. do Zagrzebia 
zmarł był właśnie nauczyciel gimnastyki, Niemiec. Gdy 
Sokół Zagrzebski w porozumieniu z władzą i miastem 
zarządał od praskiego Sokoła nauczyciela do gimna- 
styki — ówczesny praski podnaczelnik Jos. Müller po- 
lecił na to stanowisko przebywającego właśnie w Za- 
grzebiu Hochmana. Tak więc pozostał on w Zagrzebiu 
— objął gimnastykę w Sokole, w szkołach miejskich, 
w gimnazyum, w szkole realnej i na pedagogium (Se- 
minaryum nauczycielskie), w którym to celu złożył 
w Pradze w r. 1880 egzamin państwowy z gimnastyki. 

Praca śp. H. w Zagrzebiu nad krzewieniem gimna- 
styki i idei sokolej była nadzwyczaj wielka i wydatna. 
Za jego inicyatywą wprowadzono gimnastykę jako 
przedmiot obowiązkowy do wszystkich szkół kroackich, 
on wypracował dla szkół wszystkich plany nauki gi- 
тппаѕіукі, on też stworzył kroacką terminologią gim- 
nastyczną. 

Publicznymi popisami gimnastycznymi i wyciecz- 
kami zjednał dla Sokoła sympatyą ogółu i poparcie 
tak znaczne ze wszystkich stron, iż wkrótce stanął 
okazały budynek sokoli. Niepomierny wpływ na rozwój 
Sokoła zagrzebskiego miał także jubileusz Sokoła 
praskiego, który się odbył w r. 1887, Hochman, wie- 
dząc jak wielkie wrażenie sprawia widok ćwiczeń zlo- 
towych i przyjrzenie się prawdziwej pracy sokolej zbli- 
ska, zawiózł drużynę Sokołów zagrzebskich do Pragi 
w chwili, gdy całe Sokolstwo czeskie było zebrane 
w sercu ojczyzny swojej. Pod wpływem tego zetknię- 
cia rozwinął sie Sokół zagrzebski do liczby 80 człon- 
ków ćwiczących i powstały Towarzystwa prowin- 
cyonalne, które Hochman złączył w związek, trwa- 
jący jednak zaledwie rok jeden. 


2* 


20 


Nie zaniedbał sp. Hochman również pozostawić po 
sobie trwałą pamięć w literaturze gimnastycznej czes- 
kiej i kroackiej. Oprócz wielu korespondencyi z Pol- 
ski i Kroacyi, nadsyłanych do czeskiego „Sokola“, wy- 
dał on dwa dzieła gunnastyczne w ęzyku kroackim : 
„Rukavodnik za tjelowjeżbu na puszkich szkolach“ i 
„Tjelovjeżba w puezkoj szkoli“. W r. 1878 wydawał 
i redagował miesięcznik ,Sokol*, poświęcony sprawom 
gimnastyki — ten jednak po roku istnienia zaprze- 
stał wychodzić. Dopiero w r. 1880 podjął się Hoch- 
man na nowo wydawać czasopismo: „Gimnastika“ 
— które utrzymało się aż do chwili obecnej. 

W r. 1883 utworzono w Zagrzebiu na wniosek jego 
komisyę egzaminacyjną dla kandydatów na nauczy- 
cieli gimnastyki — w której zasiadał jako egzaminator. 

W roku 1889 wziął śp. H. udział w zawodach 
gimnastycznych, które się odbyły w Paryżu pod- 
czas miedzynarodowego zjazdu gimnastyk w, a w na- 
grodę za zasługi około rozwoju gimnastyki, otrzymał 
srebrny medal francuzkich gimnastyków. Ostatnią jego 
większą wycieczką był Zlot Sokołów słowiańskich 
w Pradze w r. 1891 podczas wystawy. Tu też spotka- 
ет się z kochanym moim nauczycielem po raz pierw- 
szy po 17 latach niewidzenia. Była to dla mnie i dla. 
niego chwila niewyczerpanej radości... na rozstajnem 
przyrzekł przybyć na zlot jubileuszowy do Lwowa. — 


Niestety — stosunki zapewne niepozwoliły mu na to, 
a szkoda wielka — byłby się bowiem przekonał oso- 
biście, iż głeba — „którą pozostawił dobrze przygo- 


towana, bujne i dobre zrodziła owoce“. 

Nieznużony ten propagator idei sokolej w świe- 
cie słowiańskiem i gorliwy krzewiciel gimnastyki. za- 
cny druh i przyjaciel zakończył żywot swój nagle dnia 
23 czerwca 1893 roku w Zagrzebiu. Pamieć o nim 
nie zniknie nigdy z kart dziejów sokolstwa, a zasługi 
jego... niech mu Najwyższy nagrodzi. 


Edmund Cenar. 


PRZEGLĄD 
Czynności Sokolstwa polskiego 


za r. 1894. 


Porównujae Фуа kraje pobratymeze, Polske i Gze- 
chy, pod wzgledem rozwoju sokolstwa. nie można ше 
uczuć pewnego smutku, że rozwój ten zostaje w od- 
wrotnym stosunku do obszaru i zaludnienia obydwu 
krajów. 

Sokolstwo czeskie, nie licząc morawskiego, zamknęło 
swój bilans za г. 1893 następującemi cyframi (p. cza- 
sopismo Sokol nr. 8 z r. 1894): 234 towarzystw związ- 
kowych, ugrupowanych w 13 żupach liczyło 24.269 
członków, z tych 6816 ćwiczących (28°/,) pod kierun- 
kiem 995 nauczycieli, urządziło wycieczek 1 zlotów 957 
pojedyńczych а 11 żupowych i zabaw 622. miało ma- 
„Кип 1,847.390 koron, funduszu budowlanego 744 992 
koron; oprócz tego było jeszcze 12 towarzystw nie- 
związkowych z liczbą ezłonków 979, z tych ćwiczą- 
cych 378 (38°/,) pod kierunkiem 35 nauczycieli, z sumą 
wycieczek i zlotów 35, zabaw 24, majątku 17.122 ko- 
ron, funduszu budowlanego 12.966 koron. 

Biorąc па uwagę tylko związkowe towarzystwa, do- 
wiadujemy się z powyższego bilansu. który w ciągu 
r. 1894 urósł pod każdym wzgiedem, że na każde cze- 
skie towarzystwo związkowe przypada przeciętnie po 
105 czionków, z tych po 29 biorących udział w ćwi- 
czeniach gimnastycznych, i że każde z nich ma prze- 
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ciętnie po 5.839:85 koron majątku a po 3.225:07 koron 
funduszu budowlanego. 

Później wykażemy, że trzy pierwsze przecięcia w na- 
szych galicyjskich towarzystwach związkowych są zna- 
cznie korzystniejsze, a czwarte prawie o połowę mniej- 
sze ratuje na naszą korzyść to, że mamy 10 własnych 
sal gimnastycznycznych już gotowych, a trzy budujące 
sięw roku bieżącym, czyli 96°, podczas gdy Czesi 
mają tylko 16 sal i 4 letnie schroniska (80 3). Zwa- 
żywszy jednak, iż działalność sokola u nas tylko o pięć 
lat późniejsza (Sokół praski założony r. 1862, a lwow- 
ski r. 1867), i że my prawie w takim samym czasie na 
całym ogromnym obszarze polskim i wśród 20-kilku- 
milionowej ludności polskiej zdołali założyć — uwzgle- 
dniam wszystkie polskie gniazda sokole — zale- 
dwie trzecią część ognisk sokolich w porównaniu 
z liczbą czeskich zorganizowanych na przestrzeni i wśród 
ludności znacznie mniejszej. nie mozemy zaprzeczyć, 
że na niwie sokolej zdziałaliśmy dotychczas bardzo 
mało, a równocześnie musimy sobie zadać pytanie, czy 
i co usprawiedliwia nas, że myśl sokola, myśl szczerze 
demokratyczna i obywatelska, zdobyła sobie u nas za- 
ledwie kilka posterunków. pozyskała wśród milionów 
znikomo małą liczbę zwolenników. 

Pragnąc odpowiedzieć na to pytanie, musiałbym 
dotknąć bardzo licznych ran i wad naszych, z których 
KA uleczyła nas wiekowa niewola; poprzestanę na 
vilku. 

Przedewszystkiem muszę przypomnieć to, о czem 
w najnowszym czasie zapominają gorący zresztą zwo- 
lennicy niezaprzeczonych praw człowieka i narodu, że 
z naszego polskiego obszaru i zaludnienia trzeba pod 
względem działalności sokolej wyłączyć cały zabór ro- 
syjski, w którym, gdyby można, zgniecionoby kacapską 
dłonią każde najskrytsze westchnienie polskie. Wobec 
tego możemy mówić tylko o dwóch, a właściwie trzech 
innych dzielnicach polskich, przystępnych dla naszej 
działalności. 
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Najsłabiej występuje ona w prastarej dzielnicy pia- 
stowskiej, na Szlasku, gdzie nie mogą, a może nie 
chcą zrozumieć, że nasza, polska myśl sokola może 
być jedną z najdzielniejszych zapór przeciw konse- 
kwentnemu niemczeniu i. muszę być otwartym, cze- 
szezeniu rdzennie polskiego ludu. 

Zabór pruski ma dziś blisko 20 (strasznie mało) 
gniazd sokolich. Znamienną ich cechą to, że prawie 
wyłącznie zwolennicy ich należą do tak zwanej robo- 
czej klasy, a tylko wyjątkowe osobistości z t. zw. in- 
teligencyi liczą się do zastępów sokolich, które im z na- 
tury rzeczy powierzają kierownictwo sprawy. Dużo 
tam życia, dużo zapału i świadomości praw i obowiąz- 
ków, dużo szlachetnego wstretu do niewdzięcznych 
wyzyskiwaczy i popleczników systemu rządowego, ale 
też dużo lękliwości i niewiary we własne siły, za dużo 
wyczekiwania podpory ze strony osób obojętnych lub 
niezdecydowanych, a ztąd mało wzajemnej łączności 
i koniecznej a świadomej celu organizacyi. 

Całkiem odwrotne stosunki pod względem towa. 
rzyskiej przynależności członków panują w klasycznej 
ziemi sokolstwa polskiego, w Galicyi. Tu rdzeń sokol- 
stwa stanowi t. zw. inteligencya, składająca sie z ludzi 
nie zawsze zawodem swym niezawisłych, a skutkiem 
wyłącznie galicyjskich stosunków niedość jeszcze przy- 
stępnych dla pojęć szczerego braterstwa bez względu 

na społeczne stanowisko tych, którzy за druliami і nie 
mogą być czem innem, jak druhami. Dodajmy do tego, 
brak zawodów, wytwarzających poczucie swej чы 
i niezawisłości. dodajmy bardzo niski stan oświaty a 
zatem i samowiedzy narodowej w szerszych warstwach, 
dodajmy dalej, silne jeszcze hołdowanie u wyższych 
warstw średniowiecznym zabobonom kastowym, i że 
się tak wyrażę, flirtowaniu ich wszędzie i zawsze lam, 
gdzie trzeba silnych przekonań i głębokich uezuć, do- 
dajmy wreszcie, eoraz wyraźniej rysujące się przeci- 
wieństwa szczepowe i rasowe, a bedziemy mieli obraz 
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warunków, nie bardzo sprzyjających rozrostowi i po- 
głębieniu sokolstwa. 

We wszystkich trzech dzielnicach występuje zresztą 
jeszcze dość silnie wrodzona Polakom zapalność, koń- 
cząca się prędkiem oziębieniem, а częsty brak poczucia 
obowiązków, brak wytrwałości, brak męskiego posłu- 
chu, łatwe zrazanie się lada przeciwnością, lada urazą, 
wreszcie fatalistyezne opuszczanie rąk w wypadkach, 
w których uzeba twardo bronić praw zagwarantowa- 
nych, składają się na dalszą wiązankę wewnętrznych 
przyczyn zbyt małego rozwoju naszego we wszelkich 
kierunkach. 

Mimo tego wszystkiego nie można zaprzeczyć, że 
zwrot ku lepszemu jest widoczny. że w szczególności 
sokolstwo polskie głównie od I. zlotu lwowskiego z r. 
1892 postępuje naprzód, inoże zbyt powolnie, ale nie- 
walpliwie, a na wszelki wypadek sktada dowody wiel- 
kiej żywolności swojej, jeżeli przez długie lata ogra- 
niczone na jedno gniazdo lwowskie, umiało szczęśliwie 
przełamać wrogie uprzedzenia, szyderstwc, obojętność 
i wytworzyć w czynnikach powołanych «lo piastowania 
i szerzenia jego mysli poczucie obowiązku i wytrwałość, 
mogącą pochłubić “sie dziejami przeszło ćwierćwieko- 
weini, których ostatnie lata są świadkami powstawania 
coraz liczniejszych gniazd sokolich i pierwszego Związku. 
Jednym z głównych czynników tego korzystnego zwrotu 
był wydawany nakładem macierzy lwowskiej „Prze- 
wodnik gimnastyczny*. Czy obecnie jako organ Związku 
sokolego i pod zmienioną redakcyą, zasługuje da- 
lej na miano takiego czynnika, nie moją sądzić rzeczą, 
О tem jednem moge zapewnić. że ta redakcya gorąco 
dbała o rozwój sokolstwa polskiego. dąży według naj- 
lepszej wiedzy i woli do popierania jego celów i szcze- 
rego służenia jego hasłom i potrzebom, w myśl pro- 
gramu ogłoszonego przed L£ laty. 

Do wielkich zasług „Przewod. gimn.“ należy to 
głównie, że przez długi czas swojego istnienia byt pil- 
nym świadkiem i wiernym spraw: ozdawcą licznych w so- 
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kolstwie przemian, wiodących je do tego stanu, w ja- 
kim dziś znajduje sie. Nie moge oczywiście omawiać 
historyi całego okresu 14 ostatnich lat dziejów sokol- 
stwa i poprzestanę tylko na wvkazaniu wydarzeń za- 
szłych w tym roku, który właśnie dobiega swych 
kresów. 

Rok 1893 zamknęło sokolstwo polskie bilansem 
może skromnym, ale w porównaniu z rokiem poprze- 
dnim, nader korzystnym, а to dzięki utworzeniu Związku 
sokolego. Bilans ten świadczy pod względem ilościo- 
wym i jakościowym. że postępujemy. że nabywamy 
coraz lepszej świadomości swoich praw i obowiązków, 
że wnikamy w głębokie znaczenie hasła związkowego 
„w jedności situ“, że nareszcie krzątaniem się około 
zawiązywania nowych gniazd sokolich staramy się na- 
prawić wieloletnią gnusnosé i bezczynność. Mianowicie 
z końcem grudnia 1893 widzimy zdrużone w Związku na- 
stəpujące gniazda (39): Bochnia, Brody, Brzeżany, Brzo- 
zow, Czerniowce, Czortków. Dąbrowa. Drohobycz, Gor- 
lice. Gródek, Jarosław. Jaworów, Kotomyja. Kraków, 
Krosno, Lwów 1, Lwów Il (Koto gimn. spiew), Łańcut, 
Nowy sącz. Podgórze, Przemysl, Radymno, Rohatyn, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, sniatyn, Sokal, Stanisławów. 
Stryj, Tarnopol, Tarnów z oddziałami w Stotwinie i 
Wojniczu, Trembowlu, Wadowice, Wieliczka. Założce, 
Złoczów, Żółkiew. Żywiec. a stojące ро za Związkiem: 
Bolechów, Cieszyn, Delatyn, Dolina, Jasło, Kossów. Li- 
manowa, Nadwórna, Nowy Тага, Oświęcim, Stary Sącz, 
Tarnobrzeg, Tyczyn, Zaleszezyki, Zbaraż. 

Z gniazd niezwiązkowych nie mamy niestety do- 
kładnych dat ich czynności i rozwoju, a to z tego 
powodu, że nie wszystkie jeszcze zrozumiały po- 
trzebę ścisłej łączności i korzyść, wynikającą ze 
ścisłego obliczania bilansu swoich sił moralnychi ma- 
teryalnych. natomiast związkowe gniazda wykazały ra- 
zem 7004 członków, z tych ćwiczących się zwykle 1516 
(2297) a regularnie 837 (55'/,), uczniów в ЖоНей 999, 
uczniów szkolnych 2678, uczennie 1050 pod kierunkiem 
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175 nauczycieli (z tych 42 kwalif.) w 10 salach wła- 
snych. 19 używanych bezpłatnie, 12 najętych i na 15 
letnich boiskach. Towarzystwa te urządziły 4 kursy 
nauczycielskie oprócz jednego związkowego, 1 kolonię 
letnią i 4 korpusy wakacyjne, wzięty 110 razy udział 
w obchodach narodowych. miały 5 zlotów, 37 uroczy- 
stości sokolich, odbyły 71 ćwiczeń publicznych, 77 wy- 
cieczek, 96 zabaw. Stroju sokolego używało 1704 dru- 
hów, sztandarów było 21. W bibliotekach towarzystw 
było 3910 książek. Przychód ich ogólny wynosił 255.545 
koron (w tem 19.007 kor. subwencyi z funduszów pu- 
blicznych). rozchód 235.243 koron. Czysty ich majątek 
przedstawiał wartość 398.766 koron (w tem inwentarz 
58.741 koron, fundusz budowy sokolni 95.646 koron). 
Przewodnik gimnastyczny odbierały wszystkie towa- 
rzystwa związkowe w liczbie odpowiadającej ilości 
członków. 

W ciągu roku 1894 (do chwili niniejszego sprawo- 
zdania) powstały nastepujace gniazda sokole: Chodo- 
rów. Frysztak. Jaworzno. Kałusz, Kamionka. Mikulińce, 
Myslenice. Peczeniżyn. Pilzno. Przeworsk. Zagórz. Za- 
kopane. Z tych gniazd i z dawmejszych przystąpiły do 
Związku: Delatyn, Kałusz, Limanowa, Myślenice, Oswie- 
cim, Stary Sącz, Tarnobrzeg, Tyczyn. Zaleszczyki, Zba- 
TaZ“ ogólną liczbą członków 486. (z tych ćwiczących 
się zwykle 151, regularnie 102) a zgłosiło przystąpie- 
nie: Jaworzno (44 członków. z tych ćwicz. się zwykle 
14. regul. 8). Związek obejmuje tedy obecnie 50 
gniazd sokolich (7534 członków. z tych ćwiczących się 
zwykle 1681. regularnie 947). Biorąc przeciętnie. wy- 
pada na każde towarzystwo związkowe po 150 członków, 
z tych po 33 ćwicz., majatku ро 79732 koron. fun- 
duszu budowlanego po 191292 koron. Do Związku 
nie należy dotąd gniazd 16. a zawiązują się jeszcze 
gniazda: Baranów, Borszczów, Buczacz, Horodenka, 
Kęty. Mielec, Mościska, Sędziszów. Strussów, Zborów, 
obok dotychczasowych oddziałów Sokoła tarnowskiego: 
Słotwina i Wojnicz, które zorganizowawszy się jako 
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gniazda samoistne pomnożą o 2 liczbę towarzystw 
związkowych. 

Wielki był ruch w tym roku prawie we wszystkich 
gniazdach sokolich, a bez wyjątku w związkowych, ruch 
obracający się około jednej myśli złożenia hołdu Naczel- 
nikowi narodu, któremu wszystko, co myśli i mówi po 
polsku, składało winny hołd we Lwowie na wystawowem 
wzgórzu kościuszkowskiem. Sokołom, którzy przejęli 
jego hasła równości i braterstwa. nie wolno było zo- 
stać na uboczu. Każde gniazdo z osobna urządziło lub 
uczestniczyło w radośnym obchodzie zwycięztwa racła- 
wiekiego. wywalczonego twardą kmieci dłonią, ale nie 
można było poprzestać na tem, bo Zwiazek wydał 
hasło: weźmiemy czynny udział, na jaki nas stać, w wy- 
stawie powszechnej, zbierzemy się wszyscy na drugi 
walny zlot we Lwowie. Prawie cała czynność Związku, 
z natury rzeczy w pierwszym roku jego życia organi- 
zacyjna, miała na myśli ścisłe i dostojne osiągnięcie 
powyższych zadań, czerpiąc w nich siłę i podniete do 
pełnych w sobie i wykończonych zarządzeń organiza- 
cyjnych, które i dla powyższych celów były konieczne 
i w przyszłości będą miarodajne. W tej myśli wydano 
przepisy o barwie i kroju ubiorów sokolich uroczystych 
i ćwiczebnych. uchwalono „rozkazy do ćwiczeń rzędo- 
wych*, regułamin wyścigowy dla kolarzy, regulamin po- 
chodowy, regulamin odznak służbowych i przepisy o 
pozdrawianiu. Uchwały te podane do wiadomości ca- 
łego ogółu sokolstwa we właściwej formie, przeważnie 
јако „dodatek“ do Przewodnika gimwastycznego, SĄ Za- 
czątkiem całego szeregu wydawnictw, zamierzonych 
przez Związek. Jako taki „dodatek“ wyszły także „Koz- 
kazy i wskazówki па 9-01 zlot polskiego sokolstwa*, 
które mają znaczenie przemijające, jednakże zawsze 
będą dowodem, że 2. zlot sokolstwa byt należycie 
przygotowany w najdrobniejszych szczegółach. 

Pozornie tylko przemijające znaczenie miało inne 
zarządzenie Związku, terytoryalny podział sokolstwa 
na okręgi ćwiczebne dla należytego przygotowania ćwi- 
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czeń zlotowych. Podziat ten był pierwszym widomym 
wyrazem pewszechnie uczuwanej potrzeby utworzenia 
żup sokolich dla łatwiejszego osiągniecia zadań Związ- 
ku. Potrzebę tę zaznaczył drugi Zjazd delegatów tak 
osobną uchwałą, jakoteż pośrednio przez umieszczenie 
odpowiedniego ustępu w zmienionych ustawach zwią- 
zkowych. 

Czynności Związku odpowi: dała czynność w po- 
szczególnych gniazdach Jej należy zawdzięczać, że gdy 
wskutek odroczenia zlotu spowodowanego długotrw ав 
stoly, groziło niebezpieezeñslwo zaprzepaszezenin zdo- 
руслу sokolstwa, wywalezonych uezciwa i dtugoletnia 
pracą, przedewszystkiem zaś dobrego sądu powszechnego 
o karności i łączności sokolej, i chwilowy zamęt usu- 
nieto szczęśliwie nie bez pożytku dla jednych i chluby 
dla drugich, i zlotem odbytym w nowym terminie u- 
trwalono przychylne mniemanie o pracy naszej. po- 
trzebie i zasłudze. 

Dzień 14. i 15. lipca zapisał nas dobrze w pamięci 
ludzi dobrej woli. Spełnilismy swój obowiązek pięknie 
i dostojnie. choć brutalna siła przyrody, nieznośny 
skwar, na wielką mas wystawiła próbę. Pochód z na- 
mieścia św. Jerzego głównemi ulicami miasta na wspa- 
niaże boisko w ystawowe, urządzone przez dyrekcyę wy- 
stawy, pochód. w którym uczestniczyło około 2000 dru- 
hów, uroczyste wręczenie Związkowi pięknego sztandaru 
ofiarawanego przez macierz lwowską. ćwiczenia wolne, 
ćwiczenia laskami i maczugami, wyścigi kolarzy, ćwi- 
czenia na przyrządach i zawody wykonane przez blisko 
1030 druhów wobec tysięcy rodaków z całej Polski i na 
cześć wielkiego święta narodowego, wszystko to było 
nowym dowodem z naszej strony, że zdrużeni na 
gruncie ideałów narodowych pod hasiem wielkiego 
Naczelnika jesteśmy koniecznym i pożytecznym czyn- 
nikiem ogólnej pracy odrodzenia. 

Wystawa nasza pomieszezona w osobnym pawilonie 
obok boiska była i musiała być skromną, niemniej 
jednak dała nam możność przedstawienia pełnego 
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obrazu naszej pracy, zapobiegliwości i żywotności tu- 
dzież złożenia dowodu, że wszelkie potrzeby, jakie 
mamy jako gimnastycy i Sokoły, możemy zaspokajać u 
swoich. u siebie w domu. Wyrazem uznania tego 
wszystkiego były nagrody przysądzone nam orzeczeniem 
wydziału sędziów wystawowycli. А 

Za dotychczasową, dobrze zasłużoną i prawdziwie 
macierzyńtską pracę na niwie sokolej otrzymał Sokół 
lwowski dyplom honorowy komitetu wystawy, dalej 
medale srebrne: Kolo gimnastyezno-Spiewackie nau- 
czycieli szkół ludowych za kilkuletnią nader pożyteczną 
działalność na polu ćwiczeń gimnastycznych w szkołach 
ludowych i Sokoły w Wadowicach, w Krakowie, w Tar- 
nopolu, w Rzeszowie, w Nowym Sączu za wybudo- 
wanie bardzo praktycznych sal gimnastycznych, umo- 
żliwiających prowadzenie racyonalnych ćwiczeń, medale 
bronzowe: Sokół w Droliobyczu i Podgórzu za wybu- 
dowanie praktycznych sal gimnastycznych, Sokół 
w Bochni i Gorlicach za nabycie i urządzenie sal gi- 
mnastycznych i sokół w Czerniowcach (brakło niestety, 
Sokoła w Cieszynie) za pracę narodową nader trudną 
i pożyteczną w warunkach miejscowych, dalej inedal 
srebruy d. Michał Borkowski ze Lwowa za piękne 
i liczne, a medal bronzowy Каёилегт Homiński z Kra- 
kowa za silne i tanie przyrządy gimnastyczne, medale 
bronzowe Maryan Łobocki za maczugi i przyrządy do 
gier. Henryk Rosenthal za ubiory sokole 1 d. Faustyn 
Urbański za wykonanie medelu wzorowej sokolni; 
wreszcie listy pochwalne Feliks Jabłoński, krawiec i Ап- 
toni Sierakowski, szewe. za piękne i trwałe wyroby. 
zamawiane na zlecenie Sokoła lwowskiego. W innym 
oddziale odznaczono fabrykę F. Zajączka w Kętach za 
sukna i kilka lejarni żelaza za ciązki. 

Obok głównego zadania. jakie mielismy w roku 
kościuszkowskim, możemy wykazać także inne prace 
ważne dla nas i pożyteczne Wydział Związku uchwalił 
wskazówki zdrowotne i statut wzorowy dla towarzystw 
gimnastycznych a pragnąc oddać się dalszej pracy roz- 
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wojowej, przystąpił do ułożenia programu swych czyn- 
ności i obmyślenia środków ich skuteczności. Wydziały 
Sokoła w Przemyślu, Tarnowie i Stanisławowie przy- 
stąpiły do budowy sal gimnastycznych, które wypro- 
wadzone w tym roku pod dach. pomnożą liczbę na- 
szych sokolni z pożytkiem dla pracy i zadań naszych. 
Sokół w Krakowie rozpoczął rozszerzenie swojego 
gmachu, a w Wadowicach przebudowę wskazaną wy- 
mogami wygody i zdrowotności. Sokół w Kołomyi 
nabył piękny grunt pod budowę sokolni. Towarzystwa 
w Czernioweach i Złoczowie urządziły u siebie uro- 
czystość poświęcenia sztandaru połączoną ze zlotem. 

Oprócz tego, tak w tych towarzystwach, jak prawie 
bez wyjątku we wszystkich innych, praca codzienna, 
rozwojowa, szła mniej lub więcej prawidłowym torem. 

Pomnożył się także zastęp kierowników ćwiczeń 
gimnastycznych. Dzięki kursowi nauczycielskiemu urzą- 
dzonemu przez Związek, przybyło nam trzech samo- 
istnych a czterech pomocniczych kierowników tych ćwi- 
czeń w towarzystwach sokolich. Na podstawie egzaminu 
państwowego pozyskalismy ośmiu druhów uzdolnionych 
odpowiedzieć wszelkim warunkom wymaganym od 
nauczycieli gimnastyki w szkołach średnich. Oto na- 
zwiska naszych nowych kierowników samoistnych: Ta- 
deusz Budzynowski (Sambor), Jan Durski, Józef Kwiat- 
kowski, Wincenty Pieguszewski, Leon Żupnik (Lwów), 
Julian Hawel (Brody), Adam Raczyński, Dr. М., St. 
Tokarski (Kraków), Jan Daczyszyn (Żółkiew n.. egz). 

Piśmiennictwe sokolemu przybyły cenne prace d. 
Edmunda Cenara „Ćwiczenia maczugami* oraz w Prze- 
wod gimn. „Ćwiczenia na skrzynce“, d. Wład. Jani- 
kowskiego „Ćwiczenia wolne* i d. St. Biegi „Zbiorek 
ćwiczeń na poręczach* zestawiony według wzorów 
czeskich. Bardzo byłby pożądany systematyczny pod- 
ręcznik do ćwiczeń gimnastycznych, a powszechnie 
uczuwaną potrzebę takiego podręcznika powinnoby 
zaspokoić związkowe grono nauczycielskie. 
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Tyle о działalności sokolstwa w obrębie naszego 
Związku. 

Oprócz niego mamy jeszcze Związek Wielko- 
polski i Związek Sokołów polskich 
w Stanach Zjednoczonych półn. Ameryki. 
Niestety o jednyr i drugim nie mogę dać wyczerpu- 
jących wiadomości. 

О polskich Sokołach w Ameryce wiemy tylko tyle, że 
Związek ich powstały na naszym wzorze obejmuje tylko 
4 gniazda w Chicago, а to: Sokół polski nr. 1, Sokół 
polski nr. LI, Sokół polski nr. УШ i Sokół polski św. 
Stanisława Kostki. Do Zwiazku nie należą znane nam 
gniazda sokole: w Buffalo N. Y. (Sokół polski nr. Ш) 
iw Jersey City N. Y. Wiemy także z urywkowyćh no- 
tatek w Przew. gimn., że tu i owdzie odbywają się 
czasem publiczne popisy gimnastyczne łącznie z zaba- 
wami tanecznemi i widowiskami, a zdaje się nam, że 
pod wpływem stosunków specyalnie amerykańskich 
1 prądów panujących w łonie naszego wychodztwa za- 
morskiego, tamtejsze towarzystwa sokole są zbył roz- 
drobnione i pod względem swej działalności skompli- 
kowane. 

O Związku wielkopolskim, który obejmuje dawniej- 
sze gniazda: Berlin, Bydgoszcz, Charlottenburg, Gniezno, 
Inowrocław, Kruszwica, Ostrowo, Pleszew, Poznań, 
Śrem, Szamotuty i nowopowstałe: Kościan. Miłosław, 
Strzelno, Trzemeszno, Wągrowiec, Witkowo, Wrocław, 
radzibyśmy powiedzieć więcej, jak to, że gniazda tam- 
tejsze zgrupowane w trzech żupach; północnej, środko- 
wej i południowej przedstawiają ciągły ale nader słaby 
obraz rozwoju i ruchu usprawiedliwiany opłakanymi 
stosunkami miejscowymi. Chetnie wierzymy, że rządy 
pruskie nie mogą przychylnem okiem spoglądać na 
powstawanie i rozwój polskich towarzystw sokolich 
i różne wymyślają na шей szykany; ale i to wiemy, 
że bezwzgledne przestrzeganie z jego strony ścisłej le- 
galności nastręcza możność istnienia i rozwoju tego, 
co istnieć i rozwijać sie ma prawo. Znany nam także 
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i ten pewnik, wynikający z naszej wlasciwosci narodo- 
wej. że wszelkiemu uciskowi, umiemy. jeżeli chcemy, 
przeciwstawić odpowiednią odporność. Dlaczego z*esztą 
pomimo powyższych warunków i pomimo prośb 
naszych — nie widzimy rzeczywistych dowodów łącz- 
ności ze slrony druhów wielkopolskich, i co ich znie- 
wala -- a mam tu głównie na myśli sam Związek — 
co do swojej działalności przestrzegać wobec nas za- 
sady wielkiej powściągliwości, skoro wiedza i rozu- 
mieją, że Przewodnik gimnastyczny służy chętnie ca- 
łemu sokolstwu, a nasz Związek nie kryjący niczego 
pod korzec, ma prawo żądać tej samej, со nasza, przej- 
rzystości, na to odpowiedź nie leży w mojej mocy. 

Taką samą uwage muszą zrobić o jedynem polskiem 
gnieździe szląskiem w Cieszynie. Ani »Przew. gimn.< 
ani »Gwiazdka cieszyńska<, którą pilnie czytuję, nie 
daje mi odpowiedzi na pytanie, które tu powtarzam: a 
co Cieszyn? 

Mamy jeszcze jedno gniazdo sokole na ziemi szwaj- 
carskiej, w Zurychu. założone w r. 1891. Należy do 
tego gniazda prawie bez wyjątku cała nasza młodzież 
kształcąca się na tamtejszej wszechnicy. Z radością 
mogę zaznaczyć, że gniazdo zurychskie odpowiada 
chlubnie swojemu zadaniu. 

Kończę życzeniem. aby przyszły rok był świadkiem 
dalszej pracy sokolej i dalszego postępu, a przyszły 
sprawozdawca zdołał zebrać więcej dowodów tego. że 
mamy pełną świadomość swego zadania i swej ży- 
wotrości. Czołem! 


Dr. X. ТЕ: 


Cwiezenia publiczne podczas Wysluwy Kościuszkowskiej we Lwowie w г. 1894. 


Udział sokolstwa polskiego 
w Powszechnej polskiej Wystawie krajowej 


w r. 1894 we Lwowie, 
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Poruszona przed dwoma laty myśl urządzenia Wy- 
stawy krajowej doznała wszechstronnego poparcia nie 
tylko od tych, od których świetność i powodzenie po- 
wziętego zamiaru zależało, ale i od całego ogółu pol- 
skiego bez wyjątku. Z każdego kątka ziemi, zamie- 
szkanego przez ludność polską, spieszono dorzucić ce- 
giełkę pod budynek narodowej dojrzałości i sławy. Nie 
dziw więc, że serca nasze spełniły się radością i otu- 
chą; nie dziw, że radość naszą podzielają przyjaciele 
nasi, bo Wystawa miała dla nas niepospolite znaczenie, 
Znaczenie stokroć większe, niź podobne wystawy in- 
nych narodów. Wystawa w r. 1894 okazała, że naród 
polski, mimo ciezkich brzemion, mimo całego wieku 
niewoli i przejść strasznych — nie zginął, lecz żyje 
i dźwiga się z upadku wyżej i coraz wyżej. Do sławy, 
jaką się naród nasz okrył, Sokolstwo polskie dolożyło 
również listek wawrzynu. 

Zrozumiało ono dobrze tę chwilę ważną, zrozumiało, 
że tam, gdzie cały naród staje do popisu, Sokół stanąć 
musi pierwszy. 

To też mimo bardzo niekorzystnych warunków, bo 
w chwili rozpoczęcia ogólnej pracy organizacyjnej no- 
wego związku, po niedawno wspaniale odbytym jubi- 
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Jeuszu lwowskiego Sokoła — nie zawahano się podjąć 
dzieła urządzenia wystawy i zlotu sokolego, a poczucie 
potrzeby kroku tego było tak wielkie, iż rzecz ta by- 
łaby nawet wtedy doszła do skutku, gdyby pomoe 
komitetu Wystawy nie była tak prawdziwie po obywa- 
telsku Związkowi przyszła na rękę — jak to się stało. 

W styczniu r. 1893 rozpoczął Związek akcyę przed- 
zlotową rozesłaniem odezwy do wszystkich tow. soko- 
lich z zawezwaniem do współudziału w wystawie 
i zlocie. Skutek odezwania się przewidziany był z góry. 
Wszystkie gniazda pospieszyły z przyrzeczeniem obe- 
słania wystawy sokolej i stawienia się ze znacznym za- 
stępem uczestników na zlot. 

Pieknie rozwinięte poczucie karności obywatelsko- 
sokolei w szeregach sokolstwa umożliwiło Związkowi 
dopięcia zaznaczonego celu tj. okazania narodowi na- 
szemu i obcym rozkwitu sokolstwa polskiego i tego 
wszystkiego, co z sokolstwem ściśle się łączy, a więc: 
rozwoju gimnastyki w kraju w ogóle, rozwoju litera- 
tury gimnastycznej, postępu w przemyśle fabrycznym 
przyrządów i przyborów gimnastycznych i t. d. 


Ofiarnością komitetu Wystawy stanął pawilon sokoli 
z olbrzymiem boiskiem na 1500 ćwiczących, otoczony 
torem kolarzy 400 metrów długim i również olbrzy- 
miemi — bo na 10.000 osób obliczonemi trybunami 
w całości kosztem 25.000 złr. Budowa ta rozsiadłszy 
się w południowej stronie placu Wystawy, wprawiała 
ogromem swoim każdego w zdumienie, a smukłe, 
w niebo strzelające wieżyce pawilonu przypominały 
światu szczytne — wysoko nad powszedni poziom 
wznoszące się — idee sokole. 

Wnętrze pawilonu podzielone było westybulem na 
dwie sale o 200 m? powierzchni, z których jedna po 
stronie lewej przeznaczona była na wystawę gimna- 
styezno-sokola, prawa zaś na wystawe straży pożarnej. 
Wystawa gimnastyczno-sokola obejmowała przedmioty 
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towarzystw sokolich i przedmioty wystawione przez 
prywatnych przedsiębiorców. 

W dziale towarzystw sokolich wystawiono: 

1. Związek towarzystw sokolich w Austryi: mapę 
poglądową, tabelę statystyczną sokolstwa polskiego, 
» rzewodnik gimnastyczny* od 1. lipca 1893, sprawo- 
zdanie i regulaminy wzorowe; 

2. Towarzystwo gimn. Sokół we Lwowie: model 
wzorowej sokolni, plany budynku Sokoła lwowskiego, 
„Przewodnik gimnastyczny*, pamiątki sokole zebrane 
w ciągu 27 lat sprawozdania, regulaminy, ubiory sokole 
i ćwiczebne, przybory sokole i do szermierki; 

3. Towarzystwo gimnastyczne Sokół w Krakowie, 
Wadowicach, Tarnopolu. Rzeszowie, Nowym Sączu, 
Brodach. Przemyślu, Stanisławowie, Drohobyczu, Zło- 
czowie, Jaworowie, Brzeżanach, Jaśle, Kołomyi, Pod- 
górzu, Gorlicach, Bochni, Czerniowcach, Tarnowie, 
Czortkowie, Łańcucie, Samborze, Krośnie, Delatynie, 
Limanowej: statuty, sprawozdania, regulaminy, foto- 
grafie i plany; 

4. Koło gimnastyczno-spiewackie nauczycieli miasta 
Lwowa: plan wzorowej sali i boiska gimnastycznego 
szkoły 6-klasowej ludowej, plan wzorowej sali i boiska 
szkoły jedno-, dwu-, trzy- i czteroklasawej wiejskiej, 
plan wzorowego boiska dla korpusów wakacyjnych, ta- 
blicę graficzną subwencyi m. Lwowa na cele wycho- 
wania fizycznego od г 1865, zestawienie rysunkowe 
sal gimnastycznych szkół ludowych m. Lwowa, rysunki 
przyrządów gimnastycznych, fotografie ; 

W dziale polskich wystawców prywatnych wysta- 
wiono: 

5. Michał Borkowski ze Lwowa: drążek amerykański, 
drabinę blokową, poręcze drewniane, poręcze żelazne, 
konia i kozła (wszystko bardzo piękne); 

6. Kazimierz Homiński, nauczyciel gimnastyki i fa- 
brykant przyrządów gimnastycznych w Krakowie: po- 
ręcze drewniane (2 pary), kozła, drążek amerykański 
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potrójny (własnego pomysłu) i mostek sprężysty (wszy- 
stko silne i dobre); 

7. Maryan Łobocki, tokarz we Lwowie: maczugi, 
krokiet, kręgle itd. (bardzo piękne i tanie); 

8. Towarzystwo powroźnicze w Radyinnie: drabinki 
krążnikowe, drabinę sznurową i liny (bardzo silne 
iw dobrym gatunku); 

9. Chrząstowski Piotr, kupiec we Lwowie: ciężary 
1 ciężarki żelazne do gimnastyki, maczugi i laski że- 
lazne do ćwiczeń (bardzo dobre i tanie); 

10. Halski Antoni, kupiec we Lwowie: ciężary i cię- 
żarki żelazne do gimnastyki; 

11. Rudolf Krimmer, kupiec we Lwowie: meszty 
gumowe, skórzane i parciane do ćwiczeń, koszulki 
gimnastyczne, paski. balony i balon-maczugę; 

12. Henryk Rosenthał, nadworny dostawca ubiorów 
wojskowych we Lwowie: ubiory sokole tak strojne,. 
jak i ćwiczebne na manekinach (bardzo piękne); 

13. Е. 1. Kurzelowski w Jaworowie: model „Siło- 
pór*, trycykl ręczny na dwie osoby; 


W dziale wystawców obcych wystawiono: 


14. Józef Vindysz ze Šmichowa czeskiego (zastępca. 
dla Lwowa: Hamel i Feigl) fabrykant przyrządów gi- 
mnastycznych: stół gimnastyczny do składania, drążek 
amerykański, koń. poręcze żelazne, kozieł, mostek re- 
sorowy, polnost i narty (wszystko bardzo dobre, mocne 
i piękne) ; 

15. Jan Sykora z Łomniey obok Jiczina, fabrykant 
przyrządów gimnastycznych (zastępca dla Lwowa: 
Hamel i Feigl): drążek amerykański, konia, kozła, po- 
recze żelazne, kozła do pomostu (składany), (wszystko 
bardzo dobre, mocne, tanie i piękne); ` 

16. Hamel i Feigl, kupiec we Lwowie: przyrządy 
do gimnastyki w doinu: liny, kółka, orezyki, hustawki 
w rozmaitych wielkościach i gatunkach (bardzo 
piękne). 
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Komisya sędziów. oceniwszy wszystkie powyższe 
przedmioty. obdzieliła najzasłużeńszych nastepującemi 
nagrodami: 

Dyplom honorowy komitetu Wysławy otrzymało : To- 
warzystwo gimnastyczne Sokół we Lwowie. 

Medal srebrny komileiu Wystawy: Koło gimna- 
styczno-śpiewackie nauczycieli m. Lwowa, Tow. gimn. 
Sokół w Wadowicach. Tow. simn. Sokół w Krakowie. 
Tow. gimn. Sokół w Tarnopolu. Tow. gimn. Sokół 
w Rzeszowie. Tow. gimn. Sokół w Nowym Sączu. Mi- 
chal Borkowski, Józet Vindysz. 

Medal bronzowy komitetu Wystawy: Towarzystwo 
gimnastyczne Sokół w Drohobyczu, Tow. gimn. Sokół 
w Podgórzu, Tow. gimn. Sokół w Gorlicach, Tow. 
gimn. Sokół w Czerniowcach, Kazimierz Homiński, Ma- 
ryan Łobocki, Henryk Rosenthal, Jan Sykora i Faustyn 
Urbański, nauczyciel ze Lwowa za piekne wykonanie 
modelu sali gimnastycznej. 

List pochwalny komitetu Wystawy: Feliks Jabłoński 
za wykonanie ubiorów sokolich, Antoni Sierakowski za 
wykonanie obuwia sokolego. 


Tuż za pawilonem sokolsko-strażackim urządzone 
zostało również kosztem komitetu Wystawy olbrzymie 
boisko dla 1500 ćwiczących. 

Boisko wraz z trybunami dla widzów zajęło 5155 
m [7] powierzchni. Sam tor wyścigowy dla kolarzy 
rozmieszczony między boiskiem a trybunami wynosił 
400 metrów długości a 7 szerokości. Ponad wejściem 
na boisko od strony zachodniej znajdowała sie trybuna 
dla naczelnika związkowego, tuż przy wejściu zaś 
2 stoły dla okazicieli, drugie dwa stoły umieszczono 
od strony wschodniej. Trybun dla publiczności było 6. 
Pod trybunami umieszczono szatnie. Na boisku tem 
miało sokolstwo polskie według pierwszej komendy 
Związku złożyć w dniach 29., 30. czerwca i 1. lipca 
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dowody karności, siły, zręczności i odwagi. Gdy 
jednak wskutek ustawieznych nawalnych deszczów nie 
można było boiska przysposobić należycie do ćwiczeń, 
Wydział Związku odwołał zlot, naznaczając termin na 
14, 15 i 16 lipca. 

Okoliczność ta, jakkołwiek koniecznością spowodo- 
wana, wpłynęła niekorzystnie na ogólną cyfrę ćwiczą- 
cych. 

Projektowana liczba 1500 ćwiczących spadła do 
834. Fakt jednak. iż nie brakło żadnego gniazda, do- 
wiódł, że sokolstwo polskie jest świadome swych obo- 
wiązków. Według kwestyonaryusza wydziału Związku 
uczestniczyło w II. zlocie 52 gniazd sokolich w łącznej 
liczbie 2315 członków, z której to liczby 1542 druhów 
przybyło w strojach sokolich, reszta tylko z odznakami. 

Pierwszy dzień sokoli rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele archikatedralnym, po którem zebrani dele- 
gaci udali się na zagajenie Zjazdu przez prezydenta 
miasta. Edm Mochnackiego, dyrektora Wystawy kra- 
jowej Dra Zdzisława Marchwiekiego i prezesa Związku 
sokolego druha Tadeusza Romanowicza. W uroczy- 
stości uczestniczył ogół sokolstwa. Serdeczne i głę- 
bokim patryotyzmem tchnące słowa powitania prezy- 
denta miasta i zagajenie przez prezesa Związku Dra 
Romanowicza nagrodzono gromkim okrzykiem, poczem 
rozpoczęło się posiedzenie w obecnosci 112 delegatów, 
którego ciąg dalszy odbył się dopiero w poniedziałek. 

Dnia tego o godzinie 6. popołudniu odbyły się 
pierwsze publiczne ćwiczenia na boisku wystawowem 
z następującym programem: 

1. Cwiczenia maczugami. 
2. Gry (foot-ball). 
3. Zawody w biegu, skoku, wspieraniu i rzucaniu 
ciężarami i budowanie piramid. 
4. Wyścigi druhów kolarzy: 
a) Wyścig zachęty 1) na kołach wysokich 
2) na kołach niskich 
b) Wyścig gości 


c) Wyścig па tandemach 
4 » па kołach wysokich 
e) ‚ 0 mistrzowstwo sokolich oddziałów 
Sf) » starszych kolarzy 
2) „ о mistrzowstwo lwowskiego klubu kolarzy 
h) Handicap 1) na kołach wysokich 
си » niskich. 

Już przed godziną 6. otwarto boisko dla szerszej 
publiczności. Hasła, którym sokolstwo ślubowoło do- 
zgonną wiarę — zdobiły boisko dokoła. Ponad gło- 
waini'wszystkich wysoko, w otoczeniu lotnych sokołów, 
wznosił się biust wielkiego Naczelnika narodu, a pod 
nim hasło: w jedności siła. 

Z uderzeniem godziny бїе) rozpoczęły sie ćwiczenia. 
Oddział maczugistów w liczbie 194 druhów wkroczył 
na boisko. 

Przepiękne ćwiczenia maczugami przy walcu „Ма 
falach Dunaju* wypadły wzorowo. 

Po opuszczeniu boiska przez maczugistów wystąpił 
zastęp Sokoła lwowskiego i krakowskiego do zawod- 
niczej gry „Foot-ball“. Obie strony walczyły zawzięcie, 
okazując znaczną rutynę w grze, lecz przy równych 
siłach nastąpić musiało zawieszenie broni. 

Trzecim punktem programu były zawody i budo- 
wanie piramid. Do zawodów staneło 24 druhów, do 
budowania piramid zaś 2 oddziały Sokoła lwowskiego 
i 1 krakowskiego. 

Do zawodu w biegu, meta 400 m. stanęło dru- 
hów 11. 

Zwycięstwo odniósł d. Stamirowski Tadeusz ze 
Lwowa. 

Do zawodu w skoku, wspieraniu i rzucaniu cięża- 
rami, stanęło druhów 18. 

Zwycięstwo odnieśli: Owadiuk Feliks z Jarosławia, 
Fischer Marceli z Przemyśla i Dobija Wojciech ze 
Lwowa. 

Ostatnim punktem programu były wyścigi druhów- 
kolarzy. 
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Biegów wyznaczonych było 10. Do biegu ada) 1) 
meta 1000 m., zgłosiło się druhów 3. stanęło 3. 

Zwyciężył d. Mańkowski Bol. z Krakowa. 

ad a) 2) meta 1000 m. okrążeń 2, zgłosiło się 
dd. 21, stanęło 11. 

Zwyciężył Friedrich Artur, Ligęza Józef. 

Wyścig ad b) i d) odpadł z powodu niestawienia sie 
regulaminem przepisanej liczby spółzawodników. 

ad c) meta 2000 m. okrażeń 5, stanęło 4. 

Zwyciężyli: Wojcikiewicz lgnacy z Krakowa i Dr. 
Niementowski Stef. ze Lwowa. 

ad e) meta 10.000 m okrążeń 25, stanęło 4. 

Zwyciężył St. Kossak ze Lwowa. 

ad f) meta 2000 m. okrążeń 5, stanęło dd. 3. 

Zwyciężył Krobicki Zygm. 

ай g) meta 5000 m. okrążeń 12' ,, stanęło 4. 

Zwyciężył Kuschee Tad., Lwów. 

Wyścig ad #) odpadł wskutek braku czasu. 


Na drugi dzień w niedziełę dnia 15. lipca zgroma- 
dziły się wszystkie gniazda sokole ze sztandarami na 
placu św. Jura pized godziną 8. rano. Na placu zbor- 
nym dokonano uszykowania się na 4 hufce, poczem 
z muzyką na czele każdego hufca ruszono w pochód 
o godzinie 9. ulicami: Mickiewicza, Marszałkowską, 
Trzeciego Maja, Karola Ludwika, Placem Maryackim. 
Akademicką, Sw. Mikołaja, Zyblikiewicza i Stryjska na 
wystawowe boisko sokole. 

Zaprawde — była to chwila, nie dająca się ściśle 
ująć w ramy opisu. Dziesiątki tysięcy publiczności 
tworzyło szpalery, którymi półtora tysiąca sokołów. 
dziarsko defilując — dążyło do milowego celu. Szalony 
upał, trwający od wczesnego ranka. utrudniał nie- 
zmiernie pochód — mimo to dotarto w godzinie do 
kresu pochodu. 


GE TESTE 
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5 Trzemeski PP. 


SZTANDAR ZWIĄZKOWY. 
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Po ustawieniu się hufców па boisku. zajął Związek, 
prezesowie wszystkich gniazd z przybocznymi swoimi 
i chorążowie z sztandarami miejsce na podwyższeniu, 
ustawiwszy się półkolem. 

Gdy wzniesiono i rozwinięto sztandar związkowy 
po raz pierwszy przed oczyma catego sokolstwa. za- 
grzmiało z ich piersi gromkie „Czołem* — czapki po- 
szły w lot! a sztandary gniazd oddały czelnemu zna- 
kowi pokłon. Druh Dziędzielewicz, przemówiwszy 
imieniem Macierzy, oddał go prezesowi Związku dr. 
Romanowiczowi, a ten — przyjmując go imieniem naj- 
wyższej władzy sokolej — podziękował za dar ten prze- 
mową tak piękną i wzniosła, iż liczyć ją musimy do 
najdroższych pereł, jakie kiedykolwiek z mów sokolich 
wypowiedziano. 

Defilada przed sztandarem związkowym zakończyła 
tę drogą każdemu sokołowi i ważną uroczystość. 

Na godzinę 3cią popołudniu naznaczono próbę do 

„ ćwiczeń zlotowych. Po trudach sześciogodzinnych wśród 
szalonego upału spieszyła brać sokola znowu na boi- 
sko, tym razem do pracy, którą przed wszystkie inne 
ukochata — bez której niema sokolstwa — do ćwiczeń 
ciała 

Spróbowawszy to — co było najkonieczniejszem do 
spróbowania — otwarto bramy dla publiczności, która 
czarną masą nadpływała bez końca — aż zapełniła 
olbrzymie trybuny. 

Z uderzeniem godziny 6. rozpoczęły się ćwiczenia 
zlotowe ; najpierw odbyły się ćwiczenia wolne, następnie 
ćwiczenia na przyrządach, ćwiczenia laskami, ćwiczenia 
gości i gron nauczycielskich a w końcu ćwiczenia ma- 
czugami. 

Ро ćwiczeń wolnych stanęło 834 druhów. Składały 
się one z 5 obrazów, które przećwiczono w takt mu- 
zyki (rnarsza sokołego). Wykonano je bez zarzutu, to 
też burzy oklasków nie było końca. 

Po nich sformowano 74 zastępów do ćwiczeń na 
przyrządach, które się odbyły z jedną zmianą. wi- 
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czenia te trwały 30 minut — poczem wykonał oddział 
złożony z 792 sokołów ćwiczenia laskami, również 
w takt marsza sokolego i również jak wolne z wielkim 
sukcesem. 

Ćwiczenia gron, a w końcu ćwiczenia maczugami 
stanowiły zakończenie ćwiczeń zlotowych. 

Trzeciego dnia zlotu sokolego, na uroczystem ze- 
braniu w heli muzycznej wystawy, pożegnał prezes 
Związku druhów zamiejscowych. którzy zaraz w nocy 
tego dnia i wczesnym rankiem nastepnym opuścili Lwów. 

Tak więc wystawa dała nam możność ponownego 
przeliczenia sił naszych, skontrolowania pracy naszej 
i zbadania postępu. Zlot i wystawa sokoła wykazały, że 
się rozrastamy, że zapał nasz, przestawszy być ogniem 
słomianym, zamienił się w pracę wytrwałą — cichą 
i spokojną, a tylko taka doprowadzi nas do celu. 


Kornel Jaworski. 
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Gniazda sokole jako towarzystwa 


wobec przepisów prawa publicznego. 


W czasie, kiedy dzięki I. zlotowi sokolemu i po- 
wstaniu Związku polskich gimnastycznych towarzystw 
sokolich, coraz częściej zawiązują się nowe towarzy- 
stwa gimnastyczne, dawniejsze zaś w miarę rozwoju 
i wzrostu uczuwają potrzebę urządzenia się u siebie 
według norm bardziej odpowiadających rozwojowi 
i kiedy z jednego i drugiego powodu jak nie- 
mniej wskutek wybitniejszych objawów życia w tych 
towarzystwach. Wydział Związku coraz częściej bywa 
zapytywany o rozmaite wskazówki, będzie. sądzę, na 
czasie ujęcie tych wskazówek w jedną całość, aby 
nawet mniej świadomym przepisów prawa publicznego. 
odnoszących się do takich towarzystw, jakiemi są to- 
warzystwa sokole, ułątwić zawiązywanie nowych, re- 
formę dawniejszych. 

Wolność zawiązywania towarzystw wszelkiego 
rodzaju (prócz tajnych, które są zabronione), zagwa- 
rantowaną artykułem 12. ustawy zasadniczej z 21. 
grudnia 1867 nr. 142 dz. u. p. określa bliżej obo- 
wiązująca dziś jeszcze dla niektórych towarzystw 
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ustawa o stowarzyszeniach z 26. listopada 1858 
nr. 258 dz. u. р.. tudzież ustawa z 15. listopada 
1867 nr. 184 dz. u. p. Ponieważ pierwsza z tych 
ustaw nie ma zastosowania do towarzystw sokolich. 
przeto zajmę się drugą. jako właściwą dla tych towa- 
rzystw. I tu zaraz muszę zaznaczyć, że nzupełnie- 
niem tej nstawy z r. 186% jest ustawa o prawie 
zgromadzeń tej samej daty (nr. 135 dz. u. p.) 

Dla jasnego poglądu musimy rozważyć te prze- 
pisy, o ile dotyczą założenia towarzystwa. jego 
trwania a w końcu rozwiązania. 
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Materyalne warunki założenia gniazda sokolego 
nie są przedmiotem przepisów prawnych, a wydarza- 
jące się od niedawna odmawianie sankcyi statutu li 
tylko z tego powodu, że zamierzone towarzystwo nie 
rokuje należytego rozwoju. należy do dziedziny troskli- 
wości nieokreślonej ustawą. O to winni troszczyć się 
założyciele, dla których nie śmie być rzeczą obojętną. 
czy strona materyalna towarzystwa może liczyć na 
powodzenie, mianowicie zaś, czy będzie dostateczna 
ilość członków i środków, a głównie, czy towarzystwo 
będzie mogło odświeżać się nowemi siłami. Przy pe- 
wnym zasobie ruchliwości i należytem wyzyskaniu 
chwilowego zapału — nie trudno o założenie nowego 
gniazda sokolego, ale nie należy zapominać, że gniazdo 
jednodniowe, suchotnicze, przynosi sokolstwu szkodę, 
nie pożytek. 
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Do formalnych warunków założenia gniazda so- 
kolego należy nehwała założycieli i uło- 
żenie statutu. Uchwałę co do założenia towa- 
rzystwa i co do statutu może powziąć albo komitet 
założycieli, albo zgromadzenie ohszerniejsze. 

O zgromadzeniu założycieli. zwołanem w tym celu 
nie potrzeba zawiadamiać władzy politycznej: stosuje 
się do niego $ 2. ust. o zgromadz.. dotyczący zebrań 
ograniczających się na zaproszonych gości. Potrzeba 
jednakże koniecznie, aby zaproszeni na to zgroma- 
dzenie. tj. wszyscy, którzy chcą na razie należyć do 
towarzystwa, znali się nawzajem wszyscy osobiście 
i aby narada odbywała się w miejscu. dokąd wstęp 
osobom nieproszonym może być wzbroniony. Gdyby 
zaś przy zakładaniu towarzystwa zależało na tem, 
aby zapobiedz Zadanin zmian w statucie ze strony 
osób. które dopiero po jego prawomocności zechcą 
przystąpić do towarzystwa, lub w ogóle. aby pozyskać 
więcej zwolenników. lepiej jest zwołać publiczne zgro- 
madzenie dla wszystkich przystępne. ale w takim 
razie należy przynajmniej na trzy dni przed zgroma- 
dzeniem zawiadomić o niem polityczną władzę powia- 
tową (Starostwo), a. względnie w siedzibie politycznej 
Władzy krajowej (Namiestnictwa) tamtejszą rządową 
władzę policyjną. W zawiadomieniu tem. które pod- 
lega opłacie stempla SO cent. należy podać cel. 
miejsce i czas zgromadzenia. 

Na jedno i drugie zgromadzenie może władza 
wysłać swojego przedstawiciela. Może on sprawdzać 
zaproszenia 1 wzajemną znajomość osobistą wszystkich 
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zaproszonych: wolno mu wybrać sobie miejsce odpo- 
wiednie, żądać informacyi о osobach mtoweów lub 
wnioskodawców i sporządzenia protokołu obrad. wzgle- 
dnie sporządzić go sobie osobiście, lecz nie wolno mu 
do mowey wprost przemawiać, przerywać mu lub mię- 
szać się do dyskusyi. W ogóle postępowanie jego та 
być stanowcze. ale grzeczne i taktowne. Jeżeli prze- 
wodniczący zgromadzenia nie wypełnia swoich obo- 
wiązków co do przestrzegania ustawy lub porządku 
na zgromadzeniu, jeżeli zgromadzenie nie pozwoli na 
prowadzenie protokołu, lub jeżeli na zgromadzeniu 
wydarzą się bezprawne zajścia. albo przyjdą pod 
obrady przedmioty przekraczające przedmiot i cel 
zgromadzenia, albo zajdzie niebezpieczeństwo naruszenia 
porządku publicznego. może przedstawiciel rządowy 
zażądać głosu dla stwierdzenia tych nieprawidłowości 
i powołać świadków zajścia, a nawet wolno mu za- 
mknąć zgromadzenie i wezwać obecnych do natych- 
miastowego rozejścia się. ewentualnie użyć ku temu 
odpowiednich środków przymusowych. O zamknięciu 
zgromadzenia i jego powodach winien przedłożyć 
władzy swej sprawozdanie z powołaniem się na swoją 
przysięgę służbową. 

Zgromadzenie winno ukonstytuować się. tj. wybrać 
przewodniczącego i sekretarza, Pierwszy z nich wi- 
nien dopilnować przestrzegania ustawy i czuwać nad 
zachowaniem porządku w zgromadzeniu, a w razie 
bozskutecznosei swych zarządzeń rozwiązać je, drugi 
zaś prowadzi protokół obrad i uchwał. 

Statut według $ 4 ust. o stow. musi wymieniać: 
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a) cel towarzystwa, środki jego i sposób ich zbierania; 
b) sposób tworzenia i odnowienia towarzystwa; с) sie- 
dzibę towarzystwa; d) prawa i obowiązki członków 
towarzystwa: e) organa zarządu towarzystwa: f) wy- 
mogi do powzięcia obowiązujących uchwał, wygotowań 
pisemnych i obwieszczeń; g) sposób załatwiania spo- 
rów wynikających ze stosunku towarzystwa; h) re- 
prezentacyą towarzystwa na zewnątrz; i) postano- 
wienia co do jego rozwiązania. 

Wszystkie te wymogi obejmuje wzorowy statut 
uchwalony przez Wydział Związku polskich gimna- 
stycznych towarzystw sokolich. a założyciele względnie 
zwołani na zgromadzenie potrzebują tylko poczynić 
w nim zmiany i dodatki zastosowane do potrzeb 
miejscowych. 

Specyalnie co do punktu i) wymogów statuto- 
wych należy zauważyć, że majątek rozwiązanych to- 
warzystw sokolich przekazuje się w zarząd rozmaitym 
instytueyom publicznym, i że najodpowiedniejszą ku 
temn instytucyą jest gmina jako ustrój stojący pod 
należytą kontrolą i z natury swej trwały wobec wszel- 
kich zmian politycznych i społecznych. Na wszelki 
wypadek należy się postarać o odpowiednie oświad- 
czenie tej osoby prawnej, której przekazuje się 
zarząd majątku towarzystwa na wypadek jego roz- 
wiązania. 

Mimo, że statut został uchwalony, towarzystwo 
nie może jeszcze uważać się jako prawnie istniejące. 
względnie rozpoczynać swych czynności. gdyż przed 
tem potrzeba uzyskać przyjęcie do wiadomości (czyli, 


jak błędnie mówi się powszechnie, zatwierdzenie) sta- 
tutu przez polityczną władzę krajową. W tym celu 
przedkłada się podaniem (stempel 50 et.) wniesionem 
do politycznej władzy krajowej lub za pośrednictwem 
władzy powiatowej 5 egzemplarzy statutu (stempel po 
15 et. od każdego arkusza) zaopatrzonych datą i podpi- 
sami wnoszących podanie przy dołączeniu odpisu proto- 
kołu zgromadzenia (stempel 15 ct.) i oświadczenia osoby 
prawnej przyjmującej zarząd majątku towarzystwa na 
wypadek jego rozwiązania (stempel 15 сЁ). Jeżeli 
żąda się zarazem poświadczenia istnienia towarzystwa 
wedle osnowy przedłożonego statutu. aby mieć do- 
wód. że towarzystwo dla publicznych i cywilnych sto- 
sunków prawnie istnieje, to trzeba jeden egzemplarz 
zaopatrzyć stemplem na I złr. od pierwszego arkusza. 

Polityczna władza krajowa, jeżeli zabrania utwo- 
rzenia towarzystwa. musi w przeciągu 4 tygodni 
(28 dni) licząc od chwili podania zawiadomienia 
w jej protokole podawczym. uczynić to na piśmie ° 
z przytoczeniem powodów wyliezonych taksatywnie 
w Š 0. ust. o stowarz. (jeżeli towarzystwo według 
swego celu lub urządzenie jest nielegalnem lub bez- 
prawnem, albo też zagraża państwu), 

Przeciw temu zakazowi można odwołać sie 
w przeciągu dni 60 do Minist. spraw wewnętrznych 
(stempel od pierwszego arkusza 1 т. od dalszych 
36 ct.) za pośrednictwem politycznej władzy krajowej 
względnie powiatowej. a w razie potwierdzenia zakazu, 
jeżeli ten zakaz przedstawia się jako naruszenie za- 
gwarantowanych konstytucyą braw politycznych sto- 
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warzyszania się. lub strzeżenia i pielęgnowania egzy- 
stencyi obywatelskiej i narodowej. wolno wnieść skargę 
w przeciągu 14 dni do Trybunału państwa. a na 
terminie wyznaczonym do rozprawy muszą stanąć 
żałący się lub ich prawny zastępca pod rygorem 
upadku tej skargi. 

Można także poprawić statut przez usunięcie 
wytkniętych niewłaściwości i wnieść go na nowo 
w formie wyżej podanej, przyczem władza nie może 
juz wytykaniem usterek poprzednio nie wytkniętych 
przewlekać uznanie prawnej egzystencyi towarzystwa. 

Podający mogą także nie otrzymać żadnej odpo- 
wiedzi w czasie przepisanym. bądźto, że pol. władza 
krajowa nie mając zamiaru wzbronić utworzenia to- 
warzystwa albo wcale jej nie da. albo też da ją 
po terminie przepisanym, bądź to. że przychylna lub 
przeciwna odpowiedź przesłana w porę starostwu do 
intymacyi nie zostanie udzielona podającym w czasie 
właściwym. We wszystkich tych przypadkach nie 
ulega wątpliwości, że podający nie otrzymali zakazu 
w przeciągu 26 dni, i towarzystwo należy uważać 
jako prawnie istniejące i uprawnione do rozpoczęcia 
swych czynności. Mówi o tem wyraźnie $ 7 ust. o 
stowarzyszeniach. 

Aby mieć dowód. że i kiedy statut został wnie- 
siony, można wnosząc go do protokołu podawczego 
namiestnictwa, zażądać na przygotowanym w tym 
celu, nieostemplowanym napisie (rubrum) potwierdzenia 
ze strony protokolisty, który nie może odmówić wy- 
ciśnięcia pieczęci urzędowej. daty wniesienia i liczby. 

4 
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Oczywiście. jest to możliwe tylko w razie osobistego 
wniesienia podania bezpośrednio do namiestnictwa. 

Takie potwierdzenie jest w wielu wypadkach 
bardzo przydatne, głównie zaś wtedy. gdy na po- 
danie wnoszące statut nie otrzymano odpowiedzi, a 
dla wejścia towarzystwa w stosunek prawno prywatny 
potrzeba mu świadectwa prawnego istnienia. 

O to świadectwo uprasza się polityczną władzę 
krajową podaniem, które jest wolne od stempla we- 
dług tar. poz. 75 r.. przy dołączeniu owego potwier- 
dzenia, egzemplarza statutu i marki stemplowej na 
1 złr. 


1 


Towarzystwo prawnie istniejące tj. uznane wy- 
raźnie lub milcząco. winno ukonstytnować się czyli 
wybrać zarząd stosownie do postanowień statutu na 
walnem zgromadzeniu w tym celu zwołanem. O za- 
mierzonem zwołaniu tego zgromadzenia należy zawia- 
domić Starostwo (rządową władzę policyjną) przynaj- 
mniej na 24 godzin przedtem z podaniem miejsca 
i czasu odbycia zgromadzenia (podawania porządku 
obrad nie nakazuje $ 15 ust. o stow.) a także i tego. 
czy ono ma być publiczne tj. przystępne nietylko dla 
członków i zaproszonych gości. lecz także dla wszyst- 
kich innych osób. 

Zaproszeni goście mogą brać udział w naradach: 
głosować i uchwalać wolno tylko eztonkom towa- 
rzystwa. 
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Takie same doniesienia trzeba wnosić o kazdem 
zebraniu stowarzyszenia — z wyjątkiem posiedzeń 
wydziału (oczywiście i jego komitetów i komisyj) I usta- 
nowionych organów kontroli ($ 19) — а przeto o każdem 
walnem zgromadzeniu i (według najnowszego roz- 
strzygnięcia Trybun. państwa) o zabawach, wieczor- 
kach, publicznych ćwiczeniach, odczytach itp. 

Wogóle zauważa się, że towarzystwo zostaje pod 
ciągłym nadzorem władzy policyjnej (Starostwa), ku 
czemu służą następujące postanowienia: 

1. Według $ 12. ust. o stow. winien zarząd towa- 
rzystwa donieść władzy polieyjnej (Starostwu) w 3 dni 
po wyborach zwykłych lub uzupełniających o swoim 
składzie z wymienieniem imion, nazwisk, i mieszkań 
wszystkich członków i z wyraźnem oznaczeniem tych, 
którzy towarzystwo zastępują na zewnątrz (prezesa. 
jego zastępcy, sekretarza). Funkeyi innych członków 
zarządu nie potrzeba wymieniać; również nie potrzeba 
donosić o ustąpienin członków zarządu. 

2. Jeżeli towarzystwo w przedmiocie swej dzia- 
łalności rozdziela między członków sprawozdania z ra- 
chunków lub czynności, albo inne wykazy (np. zwy- 
kłą listę członków), zarząd ma obowiązek pod zagro- 
żeniem kary porządkowej do 10 złr. przesłać powyż- 
szej władzy 3 egzemplarze tych sprawozdań lub 
wykazów. 

З. О donoszeniu о każdem zebraniu stowarzy- 
szenia (z wyjątkiem wydziału. jego komitetów i ko- 
misyj) mówiłem już wyżej; dodać tu muszę, że па. 
zgromadzenia towarzystwa nikomu nie wolno wcho- 
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dzić z bronią (oczywiście z wyjątkiem komisarza rzą- 
dowego, organów wkraczających na jego rozkaz i woj- 
skowych, uczestniczących w zabawach, wieczorkach, 
odezytach.) 

4. O zachowanie ustawy i utrzymanie porzadku 
w zgromadzeniach towarzystwa winien dbać przede- 
wszystkiem przewodniczący: o tych jego obowiązkach 
i prawach z nich wynikających. wspomniałem już 
wyżej, również jak o tem. jakie prawa przysługują 
komisarzowi rządowemu. którego władza może wy- 
słać na zgromadzenie celem pizestrzegania interesów 
rządowo-policyjnych. 

5. Rząd może każdego czasu wglądnąć w pro- 
tokoły zgromadzeń towarzystwa. 

6. Władza może zabronić zebrania towarzystwa, 
albo je zamknąć, jeżeli: 

zostało urządzone wbrew przepisom ustawy о 
stowarz. ; 

na zgromadzeniu zapadły uchwały albo wydano 
rozporządzenia, sprzeciwiające się ustawie karnej, 
lub też treścią albo formą przywłaszczające towa- 
rzystwu powagę w jakiejkolwiek gałęzi prawodaw- 
stwa lub władzy wykonawczej (co, jak później wy- 
każę, może być także powodem do rozwiązania. 
towarzystwa) : 

w zgromadzeniu, acz prawnie zwołanem, Wwy- 
darzą się zajścia bezprawne, pod obrady wzięto 
przedmioty. przekraczające zakres działania towa- 
rzystwa oznaczony statutem. pojawią się cechy, za- 
grażające bezpieczeństwu publicznemu. 
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7. Petycye lub adresy pochodzące od towarzystwa 
nie mogą być podane przez więcej jak dziesięć osób. 

8. Jeżeliby towarzystwo sokole, będące towarzy- 
stwem czysto humanitarnem, chciało rozciągnąć swe 
czynności do spraw politycznych. musi poddać się 
rozporządzeniom ustawy co do stowarzyszeń polity- 
cznych, które. odmiennie od niepolitycznych. nie mogą 
liczyć między członkami »cudzoziemców«, kobiet i ma- 
łoletnich. mnszą przedłożyć władzy listę członków i do- 
nosić jej о każdem помет przyjęciu, nie mogą zakła- 
dać filii. tworzyć związków między sobą lub z innemi 
stowarzyszeniami a nawet objawiać łączności z nimi 
choćby wysłaniem delegata lub korespondencyi. nie 
mogą wreszcie używać żadnych odznak. 

9. Dopuszczone ustawą z 5. maja 1869 nr. 66 
dz. u. p. (w wypadkach wyjątkowych) zawieszenie art. 
12. ustawy zasadniczej z 21. grudnia 1867 nr. 144 
dz. п. р, pociąga za sobą ten skutek, że władza może 
zawiesić prawo odbywania wałnych zgromadzeń i posie- 
dzeń, albo odbywanie ich zrobić zawisłem od osobnych 
warunków (np. zgłaszanie posiedzeń wydziału, wcześ- 
niejsze jak na 24 godzin donoszenie o mającem się 
odbyć walnem zgromadzeniu), albo na każde posiedzenie 
wysłać komisarza z pełnomoenictwem daleko siegaja- 
сет, tudzież. że odbywanie zgromadzeń publicznych czy 
poufnych, może być całkiem wzbronione, pochodów zaś 
tylko od zezwolenia władzy zawisłe. Inne czynno- 
ści towarzystwa zostają nienaruszone. 

Naruszenie powyższych przepisów ustawy pociąga 
za sobą niemiłe skutki nietylko dla towarzystwa. lecz 


i dla pojedyńczych członków. Moga oni mianowicie 
narazić się na karę porządkową, policyjną (punkt 2), 
mogą wyrokiem sądowym jako winni przekroczenia 
być skazani na areszt do 6 tygodni lub grzywnę do 
200 їг, mogą wreszcie być pociągnięci do odpo- 
wiedzialności za winy podpadające powszechnej usta- 
wie karnej... 

W czasie trwania towarzystwa może okazać się 
potrzeba zmiany statutu. W razie takiej zmiany 
obowiązują te same postanowienia. co przy »zatwier- 
dzaniu« statutu pierwotnego, a tylko ta zachodzi ró- 
mica, że zmiany dokonują członkowie towa- 
rzystwa na машет zgromadzeniu w komplecie ozna- 
czonym w starym statucie. że podanie, którem przed- 
kłada się władzy nowy statut do wiadomości, równie 
jak odpis protokołu walnego zgromadzenia i 5 egzem- 
plarzy nowego statutu podpisują prezes i sekretarz 
towarzystwa. względnie ich zastępcy, a wreszcie, że 
tak owo podanie, jak i jego załączniki (rozumie się, 
że także egzemplarz. na którym potwierdza się pra- 
wne istnienie towarzystwa) wolne są od wszelkiej 
opłaty stemplowej, a to na podstawie +. p. T5 r. 
wzgl. rozporz, minist. spraw wewn. z 22. lipca 1868 
1. 9600. 

W ogóle zauwaza sie со do towarzystw sokolich 
jako humanitarnych. niepolityeznych i nie goniących 
za zyskiem pieniężnym. że wszelkie ich koresponden- 
суе z publicznemi władzami i z urzędami — oprócz 
postępowania sądowego -- wolne są od opłat stem- 
plowych w myśl powyższych przepisów, a dla zapo- 
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bieżenia możliwym niesłusznym посуош należy u góry 
pisma wolnego od stempla umieszczać przypisek: 
«wolne od opłaty stemplowej według poz. tar. 75 т. 
wzgł. rozp. j. w.< 

Towarzystwo w czasie swego istnienia występuje 
częstokroć publicznie, i w miarę tego, czy to wystą- 
pienie jest zwykłym objawem działalności jego soko- 
lej, lub też zostaje z nią tylko w luźnym związku, 
winno wnieść do władzy kontrolującej (Policyi, Sta- 
rostwu) oznajmienie w myśl $ 15. ust. o stow. — 
wolne od opłaty stempłowej. albo prośbę o zezwolenie 
w myśl $ 3. ust. o zgrom. — podlegającą opłacie 
stempla 50 et. 

I tak np. wycieczki, jako należące do kategoryi 
zwykłych czynności towarzystwa, podjęte bądź same 
dla siebie, bądź w celu uczestniczenia w uroczystości 
innego gniazda, należy tylko oznajmiać i to każdej 
władzy, przez której terytoryum wycieczka się prze- 
prawia (wyjąwszy tej. na której terytoryum uczest- 
nicy jadą drogą żelazną), podając czas wyruszenia 
i powrotu. miejsce zboru i drogi, któremi wycieczka 
wyjdzie i powróci. O tem oznajmieniu muszę zau- 
ważyć. że o ile mi wiadomo. nie bywa ani robionem, 
ani wymaganem w praktyce, jednakże obowiązek ro- 
bienia go nie ulega. mojem zdaniem, wątpliwości. 

Tak samo trzeba tylko oznajmić publiczne ćwi- 
czenia na boisku, gdyż urządzanie ich nałeży do 
istotnych czynności towarzystw sokolich. uprawnionych 
z mocy statutu do wpływania na rozwój gimnastyki 
i jej umiejętności w najszerszych kołach społeczeń- 
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stwa. Tylko w razie urządzenia takich ćwiczeń za 
opłatą wstępu, trzeba prosić о pozwolenie i to w myśl 
przepisów. normujących odbywanie publicznych wido- 
wisk. Atoli nie może być mowa o opłacie wstępu. 
jeżeli widzom pozostawiono do woli. елу chcą lub nie 
chcą przyczynić się jakim datkiem. 

Natomiast do odbycia publicznych pochodów 
1 uroczystości sokolich koniecznem jest uzyskanie po- 
zwolenia. Podanie o to pozwolenie wniesione przy- 
najmniej na 3 dni przed terminem pochodu lub 
uroczystości musi wyrazić cel, kierunek i czas po- 
chodu, a co do uroczystości także miejsce jej odbycia. 
2 wyraźnem przytoczeniem. czy występ odbędzie się 
ze sztandarem i z przemówieniami. Pozwolenie musi 
zawierać wszystkie powyższe szczegóły. zakaz musi 
руб pisemny i wyłuszczać powody. Władzy bowiem 
wolno zabronić tylko takiego publicznego występu to- 
warzystwa, którego cel sprzeciwiałby się ustawom 
karnym lub którego odbycie zagrażałoby bezpieczeń- 
stwu lub dobru publicznemu. a to w miarę rzeczy- 
wistyeh stosunków i faktów. któreby mogły słusznie 
usprawiedliwić dotyczącą obawę władzy. Przeciw za- 
kazowi całkowitemu lub częściowemu wolno odwołać 
się w ciągu dni 8 do władzy krajowej. a przeciw 
wszystkim jej rozporządzeniom w ciągu 4 tygodni do 
Ministerstwa spraw wewnętrznych: ewentualnie przy- 
sługuje prawo skargi do Trybunału państwa w ciągu 
14 dni. Przestrzeganie ustawy i zachowanie po- 
rządku należy w pierwszym rzędzie do urządzających 
występ publiczny, a gdyby tenże był urządzony 
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wbrew przepisom ustawy lub, choćby prawnie urzą- 
dzony, przybrał cechę czynności bezprawnej lub za- 
grażającej porządkowi publicznemu. ma być rozwią- 
zamy nakazem delegata rządowego albo też każdej 
władzy obowiązanej dbać 0 zachowanie porządku 
i spokoju publicznego, a wskutek takiego nakazu winni 
за wszyscy uczestnicy publicznego występu rozejść 
się natychmiast, Naruszenie tych przepisów, o ile nie 
podpada ustawie karnej. karzą Sądy jako przekro- 
czenie aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
200 zh. 

Potrzeba także postarać się o zezwolenie, jeżeli 
towarzystwo chce urządzić jaką zabawę, tańce. kon- 
cert, teatr. deklamacye. Najmniej kłopotów nastręcza 
zezwolenie na zabawę taneczną; za opłatą taksy po- 
licyjnej udziela go na podanie zaopatrzone stemplem 
1 złr. (bez różnicy, czy wstęp wolny czy za opłatą) 
rządowa władza policyjna, a gdzie jej nie ma, urząd 
gminny. Inne zabawy, nie dla nóg. lecz ducha, 
przedstawiają со do strony stemplowej taką przyjemną 
łamigłówkę przez różnych różnie rozwiązywaną. że 
zaszedłbym za daleko, gdyhym chciał być wielce do- 
kładnym. co nie mogłoby znowu uwolnić tych. dla 
których te informacye piszę, od różnych niespodzianek 
ze strony tych. którzy stempli żądają. Natomiast 
pewnem jest. że do uzyskania pozwolenia na po- 
wyższe zabawy dla ducha trzeba do prośby dołączyć 
program. tekst pieśni. deklamacyi, utworu scenicz- 
nego. Słusznem natomiast jest postanowienie, aby 
ci, którzy wządzają zabawy — także i taneczne — 
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przygotowali wszystko. czego wymaga bezpieczeństwo 
uczestników tych zabaw. 

Ustawy skarbowe w odniesieniu do towarzystw 
sokolich, jako osób prawnych. zdolnych do podmioto- 
wości praw majątkowych, zawierają tylko jedno po- 
stanowienie. które nie dotyka osób fizycznych, obo- 
wiązek opłaty ekwiwalentu należytości. Ponieważ 
jednak do nowego dziesięciolecia ekwiwalentowego 
(piąte rozpoczęło się niedawno, 1. stycznia 1891) 
jeszcze daleko. więc czas jeszcze pomówić kiedyś pó- 
niej o tej -pladze towarzystw. 

Podatki gruntowy, domowy i domowo-czynszowy 
płaci towarzystwo na równi z każdą osobą fizyczną. 
Co do innych podatków zauważyć należy w ogóle. że 
towarzystwa sokole jako humanitarne nie obliczone na 
zysk i nie mające dochodów w rozumieniu patentu 
z 31. grudnia 1812 (o podatku zarobkowym) i z 29. 
października 1849 (o podatku dochodowym) nie mogą 
podlegać obowiązkowi opłaty podatku zarobkowego — 
wyjąwszy, gdyby rzeczywiście trudniły się sposobem 
zarobkowym jednym z zawodów. podlegających temu 
podatkowi (czego zresztą nie ima się żadne polskie 
towarzystwo sokole). апі też podatku dochodowego, 
ponieważ przychody, które wpływają do Казу towa- 
rzystwa dla poparcia jego celów humanitarnych nie 
dadzą się pomieścić w żadnej z trzech klas docho- 
dów podlegających podatkowi dochodowemu. W szcze- 
gólności nie mogą tam pomieścić się wkładki i opłaty 
niszczane towarzystwu. gdyż one są nie dochodem 
jego, lecz środkiem osiągnięcia celów ogólnych, ani 
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też subwencye. które zresztą według $ 6. ust. 2. 
patentu o podatku dochodowym i rozp. minist. skarbu 
z 3. maja 1858 1. 18470 wyraźnie od podatku są 
uwolnione. 


III. 


Rozwiązanie towarzystwa może być dobrowolne lub 
orzeczone przez władzę. 

Dobrowolne może być tylko wyraźne, polegające 
na uchwale walnego zgromadzenia, powziętej w gra- 
nicach statutu, nigdy zaś domniemane, jakoby z tego 
wynikające, że ani zarząd ani członkowie nie troszczą 
się o towarzystwo, że ono taktycznie nie istnieje, że 
jak powiada się obrazowo. »jest w letargu< itp. 

Rozwiązanie przez władzę może być orzeczone 
w przypadkach wyliczonych w $ 24. ust. o stowarz., 
a mianowicie, jeżeli towarzystwo (na walnem zgrom. 
lub na wydziale) powzięło uchwały lub wydało roz- 
porządzenia, sprzeciwiające się ustawie karnej, jeżeli 
treścią albo formą tych uchwał i rozporządzeń przy- 
właszczyło sobie powagę w jakiejkolwiek gałęzi pra- 
wodawstwa lub władzy wykonawczej, jeśli przekroczyło 
zakres swego działania oznaczony statutem, lub 
w ogóle nie odpowiada juz warunkom swego praw- 
nego (nie zaś faktycznego) istnienia. 

O tych powodach rozwiązania towarzystwa na- 
leży zaaważyć nawiasowo. że dwa ostatnie są tak 
elastyczne, szczególnie zaś czwarty tak rozmaicie 
może być tłumaczonym, iż przedstawiają się jako 
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Zwykła a nader wygodna furtka dla zarządzeń poli- 
cyjnych, wskutek czego rozwiązanie towarzystwa z tych 
powodów przedstawia się często jako bezprawne na- 
ruszenie konstytucyjnego prawa stowarzyszania sie, 
a jedyną przeciw temu bezprawiu ochroną jest szu- 
kanie opieki Trybunału państwa. 

О rozwiązaniu orzeka ta władza, która przyjmuje 
statut do wiadomości. a więc z reguły władza krajowa, 
wyjątkowo zaś ministerstwo spraw wewnętrznych. gdy 
rozchodzi się o związek towarzystw, należących do 
kilku krajów koronnych. lub o towarzystwo, działa- 
jące przez filie w kilku krajach. Jednakże i władze 
niższe, gdy zajdzie który z wyżej przytoczonych po- 
wodów rozwiązania, mają prawo powstrzymać czyn- 
ność towarzystwa, które od chwili takiego zarządzenia 
przestaje działać i stosownie do ostatecznego roz- 
strzygnięcia o rozwiązaniu. albo wraca do dawnych 
praw, ałbo też przestaje istnieć. 

Rozwiązanie towarzystwa ogłasza się w dzienniku 
urzędowym, a sąd ustanawia zarządcę majątku. który 
przysądza po prawomocności rozwiązania osobie, wska- 
zanej w statucie, lub w razie dobrowolnego rozwią- 
zania oznaczonej uchwałą ostatniego walnego zgro- 
madzenia. Gdy braknie takiego postanowienia w sta- 
tucie lub w ostatniej uchwale. majątek uważa się 
jako spadek bezdziedziczny i przysądza fiskusowi. 


еМ: 


Pierwszy kongres pedagogów polskich 


odbyty we Lwowie 


w d. 16, 17. i 18 lipca 1894 podczas Wystawy krajowej. 


ZE, 


Z inicyatywy i staraniem Tow. pedagogicznego, Tow. 
nauczycieli szkół wyższych i obywatelskiego komitetu, 
przyszedł do skutku pierwszy kongres pedagogów pol- 
skich w dniach 16, 17 i 18 lipca 1894 r. 

Specyalny komitet, na którego czele stanęli ks. Jerzy 
Czartoryski, prof. Tomasz Sołtysik i Dr. Gustaw Rosz- 
kowski zajął się urządzeniem kongresu. 

Oprócz protesorów i nauczycieli wszystkich kate- 
goryi i szkół, począwszy od najwyższych a skończywszy 
na najniższych, wzięli w kongresie tym udział repre- 
zentanci władz szkolnych i delegaci rozmaitych towa- 
rzystw. 

Sokolstwo reprezentował na kongresie wiceprezes 
Związku dr. Antoni Dziędzielewicz. Piękną mowę po- 
witalną, którą na pierwszem posiedzeniu plenarnem 
wypowiedział na temat zbieżnych momentów sokolej 
i pedagogicznej pracy — z uwagi na doniosłość sprawy 
i zasadniczego poruszenia rzeczy, podajemy dosłownie. 

Przezacni Panowie! 

Imieniem Związku polskiego sokolstwa opiekunom 
i kierownikom naszej młodzi, a przez nią piastunom 
naszych najdroższych nadziei i naszej lepszej przyszło- 
ści: Czolem! 
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Żeśćie nam dali tu głos i miejsce, umiemy to wy- 
soko cenić. Jeżeli jakie powitanie szło prosto od 
serca, to nasze w tej chwili; jeżeli komu słowa nie 
wystarczały na wyrażenie swych uczuć i iłoczących się 
myśli, to mnie na tem miejscu. Więc zamiast słów 
postawię po sokolsku fakty, a będzie to może nie złoty 
wprawdzie i lśniący, ale trwały w gorącem powitania 
naszego jak z żelaza wykuly most pomiędzy nami, rzu- 
cony śmiała ręką z obu stron ponad przepaścią zawsze 
jeszcze trwającego, a najszkodliwszego dla pracy naszej 
niepojmowania wielkiej doniosłości i szlachectwa jej 
celów. 

Niebo samo zrządziło, żeśmy się zetknęli w chwili, 
kiedy wedle odezwy waszej, zwołującej kongres pol- 
skich pedagogów. zebraliscie się tutaj, żeby dać wyraz 
najwyższej dla nas społecznie prawdzie: „że wycho- 
wanie młodzieży opierać się musi na zasadach, zasto- 
sowanych do jej narodowego charakteru*, i żeby za- 
świadczyć drugiej prawdzie: „że potrzeba fizycznego 
wykształcenia młodzieży, tak powszechnie 4215 uzna- 
wana. wiele nastręcza trudności, jeżeli idzie o zadość- 
uczynienie jej w praktyce“. 

Wyczytawszy z najżywszą radością w odezwie 
Waszej te słowe, wypowiadam z tego miejsca śmiało 
1 z pełną wiarą. że naród, który ku najwyższej swej 
chlubie ma tak myślące nauczycielstwo, na przekór 
wszystkim wrogim potęgom żyć będzie i powstawać 
z każdego upadku. 

Przed przeszło ćwierć wiekiem rozpoczęliśmy pracę 
naszą głównie od maluczkich, rozumiejąc, że najstarsze 
hasło nasze: zdrowy duch w zdrowem ciele, 
da się społecznie ziszczać tylko w całych pokoleniach. 
Jak twardo szła praca i na jak najmniej spodzie- 
wane natrafiała przeszkody, niechaj tego drobną ilu- 
stracyą będzie fakt, że jeszcze po jej pierwszem dzie- 
ѕіесі Лесіп byłem, a może wraz ze mną i niejeden 
1 was, przezacni panowie był w Sejmie naszym świad- 
kiem, jak jeden z posłów, który z powołania swego 
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powinienby był być przyjaeielem naszych usiłowań, 
twierdził z trybuny, że gimnastyka i ćwiczenie ciała 
jest szkodliwem dla młodzieży, rozrywając jej uwage 
i psując naukę, no — i odzież. Dzis to należy do 
przeszłości. Pedagogia uznała jednogłośnie konieczność 
równowagi obu kierrnkéw wychowania: duchowego 
i fizycznego ; szkoła coraz to liczniej obok sal nauki, 
urządzonych wedle wymagań hygieny, do czego dzie- 
siatek lat niestrudzenie nawoływał nasz sp. Tadeusz 
Żuliński, ma i sałę gimnastyczną, a przynajmniej 
letnie boisko, a w programie waszych obrad znajdu- 
jemy poważny szereg zagadnień. dotyczących bądź hy- 
gieny, bądź fizycznego wychowania młodzieży szkolnej, 
ba — co więcej znajdujemy kwestye: „O potrzebie 
związku stowarzyszeń  hygieniczno - pedagogicznych * 
i druga: „W jaki sposób mogłyby także Towarzystwa 
gimnastyczne pośrednio przyczynić się do krzewienia 
oświaty wśród ludu.* 

To ostatnie pytanie przeprowadza nas wybornie do 
drugiego zadania sokolskiej pracy. 

Odkąd pierwsze nasze zadanie, t. j. fizyczne wy- 
chowanie młodzieży, którego dlugie lata byliśmy sami 
tylko wykonawcami, znalazło w was szanowni panowie 
gorących współpracowników, wolno nam już było po- 
myśleć o dzieciach starszych. Wasze zadanie 
kończy się ze szkołą i chociaż najchlubniej spełnione, 
ma jednak cieżkiego wroga, na którego zwalczenie pe- 
dagog już za słaby. Tym wrogiem życie, to dalsze, 
twarde, często pełne koleów, klęsk i zawodów życie, со 
najzdrowiej przez was wypielęgnowane rośliny, naj- 
prościej wyprowadzone latorośle zamiast rozwijać. nie- 
litościwie nieraz głuszy i spacza, a często ku serdecz- 
nej naszej boleści łamie jeszcze przed kwieciem i rzuca 
pod nogi zarozumiałemu ze swej przemożnej siły 
złemu. Na tę walkę z życiem trzeba już męskiego 
hartu, trzeba zbiorowego, w myśl naszego nieśmiertel- 
nego Naczelnika, wszystkie warstwy społeczne przeni- 
kającego poczucia, że tego, coście wy zaszczepili. dla 
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byle widoków lub przynęty sprzedawać lub zapominać 
nie wolno. Na sprostanie tej walce trzeba być świa- 
domym prawdy, wierzajcie mi, nie paradoksalnej. bo 
stwierdzonej przysłowiem: „człek się uczy do śmierci*, 
„że i starszym i starym trzeba się uczyć żyć po oby- 
watelsku, żyć karnie i dla drugich, a nie samolubnie, 
żyć z wiarą w ideały młodości, a przedewszystkiem 
i nadewszystko żyć dla ideału, bez którego Polak jest 
tylko godzien litości, jeśli nie pogardy*. 

Oto nasza szkoła, iścizna naszej pracy narodowej, 
z którą prosimy, zapoznajcie się wszyscy tak, jak ci z was, 
którzy już dzisiaj stoją licznie w naszych szeregach. A 
że kierunki zadań naszych splatają sig w jeden natu- 
ralny i nierozerwalny węzeł, że się wzajem wspierają 
i dopełniają, toż niech mi będzie wolno, zapraszając 
was na wszystkie nasze uroczystości, nie dla rozrywki, 
ale dla ziszczania celów naszych podjęte, zakończyć 
zdaniem, że chociaż się po dniach zjazdów nasżych 
rozejdziemy, duchowo i w pracy nic i nigdy już nas 
nie rozdzieli i że sztandar związku naszego z hasłem: 
„w jedności siła*; który jutro pierwszy raz zatkniemy 
na naszem boisku i Wy podtrzymacie.* 

Zebrania kongresu rozpadały się na plenarne i sek- 
cyjne; pierwsze odbywały się w sali ratuszowej, drugie 
w gimnazyum Franciszka Józefa. 

Sprawy wszystkie rozdzielono pomiędzy pięć sekcyj. 
Hygiena szkolna i wychowanie fizyczne przypadły sekeyi 
V-tej, której kierownictwo przydzielono Drowi Józefowi 
Szpilmanowi, profesorowiszkoły weterynaryi we Lwowie. 
Referaty, które przypaść miały sekcyi tej, a wyznaczone 
jeszcze w okresie przedkongresowym — były następujące: 

1. O fizycznem wychowaniu młodzieży szkół lu- 
dowych. 

3. О zabawach i wycieczkach młodzieży szkolnej. 

3. О potrzebie związku stowarzyszeń hygieniczno- 
pedagogicznych. 

4. O lekarzach szkolnych. 

5. W jaki sposób mogłyby towarzystwa naukowe, 
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gimnastyczne. dramatyczne i muzyczne pośrednio 
przyczyniać się do krzewienia oświaty wśród ludu? 

7 uwagi jednak na krótkość czasu, wyznaczonego 
obradom, zredukowano tematy te do następujących : 

1. O ile szkołą średnia może uczynić zadość wy- 
maganiom fizycznego wykształcenia młodzieży? Re- 
ferent Prof. Vetulani. 

2. О zaprowadzeniu regularnych gier i wycieczek 
w szkołach ludowych i średnich. Referent Е. С. 

3. O fizycznem wychowaniu młodzieży szkół lu- 
dowych. Ref. T. $. 

4. O potrzebie związku stowarzyszeń hygieniczno- 
pedagogicznych. Ref. Dr. J. Żuliński. 

Odnośnie do powyższych tematów uchwaliła sekcya 
V. kongresu co następuje: 

1. Kongres pedagogów polskich wyraża naglącą 
potrzebę, aby nauki hygieny udzielano obowiązkowo 
we wszystkich szkołach ludowych, średnich, przemy- 
słowych, w seminaryach duchownych, na wszystkich 
wydziałach uniwersytetu i szkół politechnicznych, a to 
z uwzględnieniem celu każdej szkoły i potrzeb każdego 
zawodu. 

2. Kongres pedagogów polskich oświadcza się za 
wprowadzeniem zabaw i gier gimnastycznych w czasie 
przerw międzynaukowych. zorganizowanych na wzór 
gier w parku Jordana i to w szkołach wszelkiej ka- 
tegoryi, przez co będzie zaprowadzona równowaga 
między fizycznem a duchowem wychowaniem. 

Dodatkowo do tego wniosku postawiła sekcya V. 
następujące rezolucye : 

a) Jest rzeczą wielce pożądaną, aby wszystkie za- 
kłady naukowe były zaopalrzone w odpowiedne bo- 
iska i sale gimnastyczne. 

b) Należy dążyć do tego, aby wzorowy Regulamin 
ćwiczeń i gier gimnastycznych zastosowany, tak do 
przerw międzynaukowych jakoteż do nauki, był drus 
kiem ogłoszony i dostał się do rąk każdego nauczyciela. 


° 
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3) Kongres pedagogów polskich uważa. iż byłoby 
rzeczą wielce pożądaną, gdyby obowiązek uczęszczania 
na naukę rozpoczynał się w szkołach ludowych z ukoń- 
czonym siódmym rokiem życia, przyczem się nadmienia, 
że dzieci pod względem fizycznym i umysłowym zu- 
pełnie rozwiniete, mogłyby być przyjmowane do szkoły 
już z ukończonym szóstym rokiem życia. 

4. Kongres pedagogów polskich oświadcza sie 
z całą stanowczością za najrychiejszem zaprowadzeniem 
instytucyi lekarzy szkolnych, co już niejednokrotnie 
z wielu stron podnoszono. 

Rezolucyę tę rozszerzyła sekcya dalszym wnioskiem: 

5. Kongres pedagogów polskich orzeka, iż należy 
wydać odpowiednią popularną broszurkę, traktującą o 
powstawaniu krótkowzroczności i o środkach, zapobie- 
gających tej grożnej chorobie, przyczem wyraża na- 
dzieję, że całe społeczeństwo poprze w tej mierze jego 
usiłowania. 

6. Kongres pedagogów polskich uchwala odnieść 
sie do władz szkolnych, aby rozpisaly konkurs na wzo- 
rową ławkę szkolną i aby ławka ta, po ocenieniu przez 
fachowych znawców, została zaleconą do publicznego 
użytku. 

7. Ażeby zapobiedz wznoszeniu lichych, nieodpo- 
wiednych budynków szkolnych, powinny być plany 
szkół ludowych badane komisyjnie przez inżyniera po- 
wiatowego, fizyka i nauczyciela, a sama budowa winna 
być przy rozpoczęciu, w ciągu budowy i przy odebraniu 
ściśle kontrolowaną. To samo dotyczy także sprzętów 
szkolnych i przyrządów gimnastycznych. 

8. Kongres pedagogów polskich wyraża potrzebę 
utworzenia centralnego zwiazku Towarzystw hygieniczno- 
pedagogicznych (kolonie i korpusy wakacyjne). 

9. Kongres pedagogów polskich uznaje potrzebę za- 
prowadzenia regularnych gier i wycieczek w szkołach 
ladowych i średnich i porucza opracowanie о4ро- 
*wiedniego projektu Towarz. pedagogicznemu i Tow. 
nauczycieli szkół wyższych. 


OF 


10. Kongres pedagogów polskich uznaje potrzebę 
urządzania „fachowych kursów gier* dla nauczycieli 
szkół średnich i ludowych. 

11. Kongres pedagogów polskich uznaje potrzebę 
tworzenia towarzystw ku podniesieniu i rozpowszech- 
mieniu gier gimnastycznych między młodzieżą szkolną 
męską, żeńską i rzemieślniczą, 

Wszystkie powyższe wnioski przekazano Tow. peda- 
gogicznemu i Tow. nauczycieli szkół wyższych. 

Książka pamiątkowa pierwszego kongresu peda- 
gogów polskich wyjdzie niebawem z pod prasy — 
tymczasem wszystkie sprawy poruszone i uchwalone na 
kongresie wejdą w okres realizacyi — który oby nad- 
szedł jak najspieszniej. 

8. С. 
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SOKOLI UKŁAD 


CWICZEN WOLNYCH NA MIEJSCU 


według układu Dr. Mir. Tyrsza. 


Ćwiczenia wolne na miejscu dzielimy na pięć gro- 
mad ćwiczebnych: 
. Ruchy członków ciała. 
. Postawy i zmiany tychże. 
. Wytrzymania członków ciała i postaw. 
. Poskoki. 
Obroty. 


A. Ruchy członków ciała. 


тео» 


А. Ruchy ramion 
Вы © tułowia 
(65 P> nóg 
A. Ruchy ramion. 


a) Ruchy ramion prostych: podnoszenie 
przenoszenie 


opuszczanie 
b) Ruchy ramion skurczonych: skurcze 
rzuty 
uginanie 
prostowanie 
c) Ruchy mięszane ramion tj. prostych i skur- 


czonych; 
d) Ruchy ramion szermiercze. 


Powyższe ruchy mogą być jako: 
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а) Ruchy ramion jed n o stronne 


а> > równostronne 
© РЁ » różnostronne 
d) » > naprzemianstronne. 


a) Ruchy ramion prostych. 
a) jednostronne: Elementa: 

1, w kierunkach głównych: a) wprzód 

b) wbok 

c) wpion 

d) wstecz 

e) w dot 

2) w kierunkach skośnych na zewnątrz: 
J) w dół zewnątrz 
g) wprzód „ 
h) w pion , 

8. w kierunkach skośnych do środka: 
1) w dół do środka 
J) wprzód „© » 
k) wpion , u 

4. w kierunkach skośnych: 2) w dół skos 
т) pion skos 


b) równostronne: Elementa: 


1. w kierunkach głównych: a) wprzód 
b) wbok 
c) wpion 
dywstecz-- - 
e) wdół 
2. w kierunkach skośnych na zewnątrz: 
f) #407 zewnątrz 
8) wprzód > 
h) wpion >» 
3. w kierunkach skośnych do środka: 
i) w dół do środka 
7) wprzód > > 
k) w pion > > 
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4. w kierunkach skośnych réwnobieznych: 
D w dółskos 
т) wpionskos 
n) w dół na lewo (na prawo) 
о) wprzód > > > > 
Р) w pion hve, » > 

c) różnostronne Elementa: 

Znane elementa ruchów jednostronnych łączymy 
we dwójki, z których jeden element dotyczy lewego, 
drugi zaś prawego ramienia. Np. 
тирро ИИН 


lewe ramię : _ prawe ramię 
wprzód : wbok 

2 : wpion A 

м : wstecz ‘a 
wbok : wpion Е 

3 wstecz 9 
wpion В š 
wstecz : wpionskos 22 
w dół zewnątrz w pion zewnątrz 
w dół do środka w pion do środka 

La йл | 


4) naprzemianstronne: а) równokierunkowe 
b) różnokierunkowe 


Łączenie ruchów ramion prostych. 1. podwójne: 
سسس‎ ZN 


____ podnieś! _przenieś ! 

Ruchy jednostronne : Ruchy jednostronne 
É 5 3 ` rownostronne 
е A = ПЕ = топо 6 
s równostronne: , jedno , 3 
» ” 7 : 7 оца ” = 
” n 2 : о TOZNo , 2 
„ różnostronne : , jedno , 
» 3 2 " . równo. 
» ЕЛ 5 » 10200 , 


2. potrójne. М. р. 


(8 


podnieš przenieš przenieś 
R. jednostronne | R. równostronne | R. równostronne 
„ Tówno , „ jedno 5 5:4 m$ > 
” ” p ” równo » > М ” » мэ 
” ” ” » n ” » różno 5 `S 
wik A к ECO o „ тбуло , = 
> ” ” ” ч » EJ różno > 
„ różno „ „ równo yy Р równo 5 
Lidy Ч . А „ 102107 М 
it d GC Ft d: 


Przy ruchach ramion prostych rozróżniamy: 


a) drogi proste (zwykłe) 
BONE okręgiem (kołem) 


@ в łukiem. 


b) Okręgi rozróżniamy na: 


ag) okręgi czeln 
1) okrąg 
22 
SABA 
4) n 


ea to: 

na zewnątrz 
do środka 
w lewo 

w prawo. 


b, okręgi boczne a to: 


5) okrąg 
6 


n 


wprzód 
wstecz 


c) Łuki rozróżniamy na: 


a.) łuki czelne: 


b) łuki boczne: 


na zewnątrz 
do środka 
w lewo 

w prawo 
wstecz 
wprzód 


сү) łuki poziome: w lewo 


w prawo 
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b) Ruchy ramion skurczonych. 
aj) Rzuty — skurcze 
Postawa pierwotna: Barki w dół zwisłe, przedbarki 

do barków ugięte, ręce w pięść zwinięte spoczywają 
na piersiach. 

az) jednostronne: 
wprzód — wbok wpion wstecz wdół 
w dół zewn. — wprzód zewn. — wpion zewnątrz 
w dół do środ. — wprzód do środ. — wpion do Środka 
w dółskos — wpionskos. 

В,) równostronne: 
wprzód — wbok — wpion — wstecz — wdół 
wdół zewn. — wprzód zewn. — wpion zewnątrz 
wdół do Środ. — wprzód do środ. — wpion do środka 
wdółskos — wpionskos. 
w dół na lewo (pr.) — wprzód na lewo (pr.) — wpion na 

[lewo (pr.) 


сз) różnostronne 
dz) naprzemianstronne. 


b) uginanie — prostowanie 
Bark pozostaje nieruchomy, tylko przedbark do 
barku się ugina i prostuje. Uginanie możemy wyko- 
nywać we wszystkich znanych położeniach ramion. 
c) Ruchy ramion mięszane. 
1) Z postawy pierwotnej: Ramiona w dół: 
сү) Skurcz — rzyć — opuść. 
Сә) Podnieś — skurcz — opuść. 
cz) Skurcz — rzyć — przenieś — Opuść. 
с) Skurcz — rzuć — skurcz — opu ść. 


cg) Podnieś — skurcz — rzuć — opuść. 
c) Podnieś — przenieś — skurcz — opuść. 

2) Z post. pierwotnej: Ramiona skurczone 
с.) Rzuć — przenieś — skurcz. 


с.) Rzuć — przenieś — przenieś — skurcz. 


d) Ruchy ramion szermiercze. 


а) Ruchy zaczepne (natarcie, atak): 
a) pchnięcia: 1) wierzch 
2) spodem. 
b) ciosy: 1) wierzch. 
2) wśród 
3) zewnątrz 
4) spodem. 
c) ciosy zwodzone (złudy) składają 
zgrożby і z ciosu. 
d) dwuciosy. 
dą) Ruchy obronne: 
a) krycie (zasłona): 1) wierzch 
2) wśród 
3) zewnątrz 
4) spodem. 
b) odtrącenia. 


B. Ruchy tułowia. 
a) Skłon i prostowanie 
a) skłoń się wprzód 


в + Нес 

wór „ w lewo 

ciè gf » w prawo 

e) „ » wprzód na lewo 
D Peery s „ rawo 
8) »  » wstecz na lewo 
19:55 s naan Prawo 


$) Zwrot i odwrot 
a) zwróć się w lewo 
Idy 4, s W prawo. 
Łączenia ruchów tułowia: 
1) podwójne: 
a) skłoń się — skłoń się — prostuj sig 
b) > > — zwróć sig — odwróć sig 
c) zwróć się — skłou sig — prostuj się, 


się 
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2) potrójne: 


a) skłoń się — skłoń się — skłoń się 
ру a = » — zwróć się 
с w w. куе zwróé siç — skłoń się 
d) zwróć się — skłoń się — , , 
ее» 0с 


C. Ruchy nóg. 


a) Ruchy nóg prostych: podnoszenie 
przenoszenie 
opuszczanie 

b) Ruchy nóg skurczonych: skurcze. 


rzuty. 
c) Ruchy nóg mięszane. 


a) Ruchy nóg prostych: 
jednostronne 

1) w kierunkach głównych: a) wórzód 
b) w bok 
c) wstecz 

2) w kierunkach skośnych: d) wprzód zewnątrz 
e) wsiecz zewnątrz 
f) wprzód do środka 
g) wstecz do środka 

Łączenia ruchów nogi prostej: 
1) podwójne: podnieś — przenieś — opuść. 


2) potrójne: Ё - р — przenieś — opuść, 
b) Ruchy nóg skurczonych: 
a) skurcz wprzód — opuść. 
БУТ,» wstecz — opuść. 
c) Ruchy nóg mięszane: 
a) skurcz — rzuć — opuść 
b) podnieś — skurcz — opuść 


с) skurcz — rzuć — skurcz — opuść 
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9) podnieś — skurcz — rzuć — opuść 
e) skurcz — rzuć — przenieś — opuść 
f) podnieś — przenieś — skurcz — opuść. 


Łączenia równoczesne ruchów członków ciała: 
a) Ruchy ramion i tułowia: 


1) Z postawy pierwotnej: Ramiona w dół: 
a) podnieś ramiona + skłoń się — оризе + prostuj się 


b) 5 » + zwróćsię— , + odwróć się 
с) 5 „ -+skton się — przenieś г. +- skłoń się 
d) у с дА „ zwróć się 
e) 3 » —--zwrócsie — , „ + skton się 


f) skurcz ramiona + skłoń się — rzuć r. + skłoń się 

8) == Е » sal zwróć się 

h) podnieś ramiona -|- skłoń się — przenieś г, 4- skłoń 
sig — przenies r. + skłoń się itd. itd. 


2) Z postawy pierwotnej: R. skurczone; 
a) rzuć R. -+ skłoń się — skurcz R. +- prostuj się 


b) » » + zwróć się — » 3 odwróć się 
©) > » + skłoń się — przenieś R. + skłoń się 
4) » » + zwróć się — »  „ + зой sie — itd, 


b) Ruchy ramion i nóg. 
1) Z postawy pierwotnej: R. w dół. 
8) podnieś R + podnieś N. — opuść 
»  „ t+ skurcz N — 
P podnieś R+N — przenieś R ” N 
d) skurcz R + N — rzuć R + N 
e) ‚„ Е + podnieś N — rzuć R + przenieś N 
Г) podnieś R+ skurcz N — przenieś R -|- rzuć N 
g) podnieś R-N — przenieś R-- № — przenieś R + N 
h) skurcz В--М — rzuć R+- N — skurcz R +N 
ij) , R+N— , R4-N — przenieś R+ N 
| (8d. 
2) Z postawy pierwotnej; R. skurczone 


a) rzuć R-+ podnieś N — skurcz R + opuść N 
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b) rzuć R + podnieś N — przenieś R + N — opuść 
c) » R--skurcz N — przenieś В + rzuć N — opuść 
Теа: 


c) Ruchy tułowia i nóg. 
a) skłoń się -L- podnieś N 
b) skłoń się + tupnij — skłoń się + podnieś N 
с) > , +- podnieś N — skłoń się + przenieś N 
Теа? 


В. Postawy i zmiany tychże. 


1. oroste: 
а) spojone: a) zasadną a,) na całych stopach 
bı) „ na palcach 
b) skrzyżna w lewo (w prawo) 


b) kroczne: a) wykrok 
b) „ zewnątrz 
c) „ 40 środka 
d) rozkrok 
e) zakrok 
f) „ zewnątrz 
5) „ do środka 


Powyższe postawy kroczne wykonywamy : 
a,) ruchem jednej nogi tj. krokiem 
b,) „ Obu nóg tj. poskokiem 
с) jednonóż: lewonóż 
prawonóż. 
2. ugięte (obie nogi ugięte) 
a) kuczne: a) spojone 
b) kroczne 
c) jednonóż 
b) przysiadne: a) spojone 
b) kroczne 
с) jednonóż 


c) klęczne: а) jednonóż 
b) obunóż. 
3. mięszane (jedna noga ugięta, jedna prosta) 
a) kuczno-kroczne 


b) przysiadno-kroczne 
c) klęczno-kroczne. 


4, bojowe (waleczne, bitne, bronne) 
a) szermiercze: w prawo a) wprzód 
w lewo b) wbok 
c) wstecz 


b) zapaśnicze: w prawo 
w lewo 


c) szermiercze schylone wynikają 
z postaw szermierczych, gdy nogę postawng prostu- 
jemy, kroczną jeszcze więcej uginamy: 
a) wprzód (nachylona) 
b) wbok (uchylona) 
c) wstecz (odchylona) 


d) wypadne: a) wypad wprzód 
b) 


5 » zewnątrz 

c) = » do środka. 
d) = wbok 

e) » Wstecz 

f) z „ zewnątrz. 
8) 4 do środka 

e) unik w prawe 
w lewo 


5. zmiany postaw: 
Oznaczmy: krok =a 
kucznij =b 
przysiad = c 
klęknij = d 
wypad = е: 
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wynikną uzywañsze łączenia podwójne: 
aa — ad — ae — Ба — са — be ce — da -— de 
ea — ed — ee, poczem: 


łączenia potrójne: 


aaa — aad — aae — ada — ade — aea — aed — 

aec — baa — bad — bae — bce — caa — cad — 

cae — cea — ced — cee — daa — dad — dae — dea 

ded — dee — eaa — ead — eae — eda — ede — 
eea — eed — eee. 


C. Wytrzymania. 

a) postaw 

b) członków ciała: a) ramion prostych 
b) tułowia 
c) nóg prostych 
d) ramion i tułowia 
e) tułowia i nogi 

с) postaw i ramion. 


Ofkrasy wytrzymań przy: 
a) postawach: tupnij, stopą, przedstopiem, 
piętą 


b) ramionach: a) położenie ręki: a,) grzbietne 
b,) dłoniowe 
сү) promieniowe 
4,) łokciowe 

b) zginanie pięści 

с! krążenie pięścią 

d) ruch wachlowy ramion (bujanie) 
e) zwracanie ramion 


c) nóg: a) zginanie stopy 
b) krążenie stopą 
c) ruch wachlowy nogi 
d) zwracanie nogi. 


D. Poskoki. 
a) obunóż 
b) jednonóż ito bądź: a) na miejscu 
b) z miejsca 
a) na miejscu: poskok a) poniz 
b) powyz 


b) z miejsca: skok a) wprzód 
Бу”? „na lewo | 
о) » prawo 
d) w bok w lewo | 
EN", w prawo Í 
f) wstecz | 
заето 

NY 2. a prawo 


z nawrotem na pier- 
мое miejsce 


Poskoki i skoki wykonywamy zwyczajnie: 
w postawach: spojonych 


krocznych 
przysiadnych 
E. Obroty. 
a) ośmina obrotu == 1, | 
b) ćwierć „ =} w prawo 
дах. e | w lewo 
а) cały r = j 


Laczenia pięciu gromad ćwiczebnych. 
a) podwójne: 


a) AB = ruchy członków i zmiany postaw 


a) ruchy ramion -- zmiany postaw 

b) „ tułowia + 7 é 

c) „ nóg — zmiany postaw, ostatnie są 
łączenia posobne, poprzednie zaś równoczesne. 
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b) АС = ruchy członków i wytrzymania 
b,) ruchy ramion +- wytrzymania postaw 


b) „ tułowia $ р, 
b), е пор + Ё ramion: 
b) „ tułowia + 5 > 
LAY > ramion — 5 5 
Бе), ое — А nóg. 


c) AD = ruchy członków i poskoki 
сү) ruchy ramion + poskok 
cz) № » + skok 
с) ›„ nóg 4 poskok. 
d) AE = ruchy członków i obroty 
4,) ruchy ramion = obroty 
d) „ tułowia + 
e) BA = zmiany postaw i ruchy członków 
Równoczesne łączenia te same jak przy AB 
е) zmiany postaw — ruchy nóg 


f) BC = zmiany postaw i wytrzymania 
fi) zmiany postaw -+- wytrzymania ramion 
RAZ Е — wytrzymanie postawy 
g) BD = zmiany postaw i poskoki 
gı) zmiany postaw + poskoki, są to łączenia. 
równoczesne — zmiany postaw poskokiem dokonane: 
g) zmiany postaw — poskok, są łączenia posobne.. 
h) BE = zmiany posław i obroty 
h,) zmiany postaw — obrót. 
i) РА = poskok i ruchy członków 
Równoczesne łączenia te same jak przy BD 
i) poskok — ruch nogi. 
j) DB = poskok i zmiany postaw 
Równoczesne łączenia te same jak przy AD: 
jı) poskok — zmiana postawy. 
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k) DE = poskoki i obroty 
Кү) poskok ++ obrot są to łączenia równoczesne 
== poskokiem obroty dokonane. 


1) EB = obroty — zmiany postaw 


1) obrot + zmiany postaw jako równoczesne 
1) „ — zmiany postaw „ posobne 


DJ potione; 
AAB = ruchy — ruchy — postawy, np. 


podnieś nogę — przenieś nogę — krok. 
» » тт . 9 - wypad 
» 58. - +4] klęknij 
skurcz „ — rzuć » — krok itd. 


ААС = ruchy — ruchy — wytrzymanie, np. 
podnieś nogę — przenieś nogę =- wytrzymaj 
» ramiona — „ ramiona — p itd. 
AAB = ruchy — ruchy — poskok, np. 
podnieś nogę — przenieś nogę — poskok 
skurcz ۾„‎ =~- rzuć „ula ps, 2114. 
ABA = ruchy — postawy — ruchy np. 
podnieś nogę — krok — podnieś nogę 


» чай wypad “эт » ” 
я тс эл = —, раа: 
ABB = ruchy — postawy — postawy, np. 

podnieś nogę — krok — krok 

» лам Жан -УУрАд 

= » FI wypad krok 

” ” ` z wypad 

5 „ — krok — kleknij 

» » — Wypad — 

5 »  — klęknij — krok 

2 > = ‚ — wypadit d. 
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АВС = ruchy — postawy — wyłrzymania, np. 
podnieś nogę — krok — wytrzymaj 
$ „ — wypad — У itd. 
ABD = ruchy — postawy — poskok, np. 
podnieś nogę — krok — poskok itd. 


ABE = ruchy — postawy — obrot, np. 

podnieś nogę — krok — obrot 
„ — wypad — , itd. 
уу niniejszych przykładach wykonywamy nawrót do 
postawy zasadnej ze zmianą frontu, 

АСА = ruchy — nytrzymania — ruchy, np. 

podnieś ramiona — wytrzymaj — przenieś ramiona 
> ROSE = = зай OLY 

skłoń siç — wytrzymaj — skłoń się 

АСВ = ruchy — wytrzymania — postawy, np. 
podnieś nogę — wytrzymaj — krok 


» » = » «ч wypad 
a س‎ a — klęknij itd. 
АСС = ruchy — wylrzymanie — wytrzymanie, np. 
podnieś ramiona — wytrzymaj — wytrzymaj 
» nogę — - = >” itd. 


ACD = ruchy — wytrzymanie — poskok, np. 
podnieś nogę — wytrzymaj — poskok 
ADA = ruchy — poskok — ruchy, np.. 
podnieś nogę — poskok — przenieś nogę: 
ADB = ruchy — poskek — postawy, np. 
podnieś nogę — poskok — krok 
” n = n = wypad 
h — „ — Kklęknij itd. 


ADD = z — poskok — poskok, np.. 
podnieś пове — poskok — p skok. 


ВАА = postawy — ruchy — ruchy, пр. 

krok — podnieś nogę — przenieś nogę itd. 
BAB = postawy — ruchy — postawy 

krok — podnieś nogę — krok 


» — = » — klęknij 
BAC = postawy — ruchy — wytrzymanie, np. 
krok — podnieś nogę — wytrzymaj 
wypad — я s — а itd. 


BAD == postawy — ruchy — poskok, np. 
krok — podnieś nogę — poskok 
kucznij= › » — д 

BBA = $ostawy — postawy — ruchy, np. 
krok — krok — podnieś nogę 


"<= klęknij ай. » ” 
» — wypad — 
przysiad — krok — podnieś nogę 
АЕ 5 » 
wypad — klęknij — , - 


BBC = postawy — postawy — wylrzymanie, 
krok — krok — wytrzymaj w postawie 
UPR. klęknij — » ” 
przysiad — wypad — , » 
BBD = postawy — postawy — poskok, np. 
krok — krok — poskok 
wypad — , — , 
klęknij— , — , itd. 
BBE = postawy — poslawy — obrot, np. 
krok — krok — obrot 
» — Wypad— , 
przysiad — krok — obrot 
klęknij — wypad — , itd. 
W niniejszych przykładach wykonywamy nawrot do 


postawy zasadnej: ze zmianą frontu. 


6* 
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ВСА = postawy — wylrzymanie — ruchy, пр. 


krok — wytrzymaj — podnieś nogę 
przysiad — * = <, A 
wypad - |, T 907 » itd. 


ВСВ = postawy — wylrzymanie — ruchy, пр. 
krok — wytrzymaj — krok 1 


klęknij — , - و‎ 
io! ” — wypad 
wypad— , — йшй; 


BCC = postawy — wytrzymanie — wytrzymanie. 
BCE = postawy — wytrzymanie — obrot, np. 
krok — wytrzymaj — obrot 
wypad — ? =, = š 
BDA = postawy — poskok — ruchv 
BDB = postawy — poskok — фоѕіашу 
BDD = postawy — poskok — foskok 


BEA , 

BEB | nawrot do postawy zasadnej: ze 

BEC | zmianą frontu. 

BED ) 
DAA = poskok — ruchy — ruchy, np. 

poskok — podnieś nogę — przenieś nogę. 
DAB = poskok — ruchy — postawy, np. 

poskok — podnieś nogę — krok 

„ды Ё » — wypad. 


DBA = poskok — postawy — ruchy, пр. 
poskok — krok — podnieś nogę 
5 — klęknij — , а 
Я — wypad — a > 
DBB = poskok — postawy — postawy 
DBC = poskok — postawa — nytrzymanie 
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DBD = poskok — postawa — poskok, пр. 
poskok — krok — poskok. 


DBE = poskok — postawa — obrot, np. 
poskok — krok — obrot 
” pas wypad =zĘ 2 
Powyższe łączenia DB były posobne. możemy je- 
dnak takowe wykonać jako równoczesne (DB) = 
poskokiem postawa. 


DEA \ nawrót do postawy zasadnej ze zmianą 
DEB | frontu. 
Tu również DE możemy wykonać jako łączenie 
równoczesne (DE) = poskokiem obrot, np. 
(DE)B = poskokiem obrot — postawy, np. 
poskokiem obrot — krok 


a » — przysiad 
? » — kleknij 
5 » — wypad itd. 


ЕАА = obrot — ruchy — ruchy, пр. 
obrot — podnieś nogę — przenieś nogę itd. 


EAB = obrot — ruehv — postawy, np. 
obrot — podnieś nogę — krok 
5” k; ” ” Гы klęknij 
zem ы „ — wypad itd. 
EBA — obrot — postawy — ruchy 
EBB — obrot — postawy — postawy 


Tu również EB możemy wykonać jako łączenie 
równoczesne (EB) = obrotem postawa 


np. (EB)B = obrotem postawy — postawy 
obrotem krok — krok 
Й мураа — , 
» krok — мураа 
2 » — klęknij itd. 
Zestawit Adur. 


Zasady sokole. 


1. Nie będziesz wciągał do Sokoła ani głosował za 
przyjęciem takich ludzi. o których nie wiesz, jakimi 
byli dotąd, albowiem sokolstwo nie jest zbiegowiskiem 
rozmajtej zbieraniny, lecz zakonem jest. 

I lepiej jest, że będzie nas tysiąc, a dobrych Soko- 
łów, jak dziesięć tysięcy, a ludzi ze zbrukanem sercem 
i czołem, z pociągiem do opilstwa i wszelkiej niepo- 
wściągliwości, z wrodzoną skłonnością do nieposłuchu 
i krzykactwa, z moralną &ероіа niezdolną widzieć 
druha i brata w każdym, który staje z nami i obok 
nas pod jednym znakiem. 

I lepiej zaiste być obcym komuś do ostatka, jak 
zdrużywszy się z nim i zbratawszy, wyrywać go później 
i wyrzucać, jak wyrzuca się wszelki chwast i wszelką 
zgniliznę. 


2. Nie będziesz pragnął i powierzał urzędów i do- 
stojeństw sokolich, którym dorównać nie zezwala ani 
czas, ani chęć, ani zdolność. Albowiem sokolstwo, to 
nie zaścianek, w którym dmie się i bywa nadymaną 
wszelaka próżność, a każde dostojeństwo nasze 1 każdy 
urząd nasz, to nie zabawa, lecz twarda praca jest. 

Kto jaką sprawę umiłuje całem sercem, ten jej po- 
maga, nie szkodzi; a niedbałstwo i chłód i niezara- 
dność tych, których stawiamy na czele, szkodzi sokol- 
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stwu bardziej, niż wszelka złość lub głupota wrogów 
jego. I 

3. Będziesz pamiętał zawsze i wszędzie, kimkolwiek 
jesteś i czemkolwiek trudnisz się, żeś Sokół, a Sokół 
— to uczciwość i zacność i sumienność w spełnianiu 
tego. co spełniać ci dano. 

Albowiem nie ten Sokołem jest, co wrzeszczy na 
wszystkie świata strony: patrzcie, owom Sokół ja, ale 
ten i tylko ten, o którym powie choćby obojętny człek: 
znam ja Sokoła i szacunek dla niego mam. 

4. Towarzysz, który z tobą pod jednym stawa 
sztandarem, niechaj nie będzie tobie niskim lub ma- 
łym, prostakiem lub nieukiem, człowiekiem bez zna- 
czenia lub stanowiska, ale niech będzie tobie druhem 
i bratem, którego masz kochać i szanować, boć 
wszyscyśmy jednej Matki dziećmi, a każde narzędzie 
pracy, którą spełniamy z myślą o niej, przez tę pracę 
dla niej i przez tę myśl o niej, jest równo zacnem 
i szlachetnem. 

Albowiem gdyby Sokoły miały dla tej prawdy mieć 
zamknięte serca i mózgi, toż nie Sokołami im być, lesz 
krukami, co głupie przed potopem i samolubne pod- 
czas potopu kraczą i teraz piosenkę dawnego zabobonu 
1 wykraczą sobie — później czy prędzej — zgubę 
i śmierć i, gorsze od nich, zapomnienie. 

5. Będziesz pamiętał zawsze we wszystkich myślach, 
we wszystkich słowach i we wszystkich czynach swoich, 
żeś synem ziemi wielkiej, tak wielkiej, iż na myśl o 
mate] mocy jej w chwili pogromu serce ryczy z bolu, 
a tak nieszczęśliwej, iż nie było przed nią i nie bę- 
dzie po niej takiej, jak ona, męczennicy, abyś, pamię- 
tając о tem, uczuwał potrzebę zmężnienia sił ciała 
i ducha u siebie i u wszystkich, którzy nad tem jej 
męczeństwem boleją, a dawnej, silnej wielkości z tę- 
sknotą wyglądają. 

6. Będziesz kochał wszystko, co jest chlubnem zna- 
mieniem twojem, różniącem cię od obcych. a w pierw- 
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szym rzędzie ojczystą mowę twoją, i dlatego, że dźwię- 
czną jest i piękną, i dlatego, że chcą ci ją wydrzeć 
i skalać. Będziesz jej tedy używał czystej, nieska- 
żonej w stosunku ze swoimi dlatego, że śmiesznym 
byłby gołąb, kraczący jak wrona, albo słowik, skrze- 
czący jak sroka, bedziesz jej używał do wszystkich 
obcych, którzy u ciebie przybyszami są lub przybłę- 
dami, dlatego, że głupim byłby nawet w ich oczach, 
ktoby dobrowolnie ustępywał im z chaty i roli swej, 
z przeszłości i sławy, ze zwycięstw i zdobyczy. 


7. Będziesz pamiętał zawsze i wszędzie, że ziemia 
twoja obozem jest i warownią, w której majątek je- 
dnostki narodu majątkiem. a wróg wszelaki okrąża ją 
podstępnie, aby plonem twej pracy utuczyć się i wzbo- 
gacić, a ciebie i warownię twojs podać na głód i ие- 
dzę i pociski własnego szyderstwa: żebrakiem jest 
i пейтагтеш, a czemuż głupi był. gdy zaspokajał swe 
potrzeby niepomny hasła: swój u swoich ? 


8. Będziesz uczył się posłuchu dla woli tych, któ- 
туей wybrałeś swoimi przewodnikami, a to nie wtedy, 
gdy wola ich z twoją zgedna wolą. bo posłuch bez 
ofiary nie godzien zwać sie posłuchem, bez którego 
nie masz jedności ani łączności w dobrej i złej doli, 
nie masz więc siły i wiary w jej potęgę. 


9. Nie bedziesz podawał w poniewierke stroju so- 
kolego, który jest i zaszczytną ozdobą i wszystkich 
kroków naszych publiczną kontrola. owszem, czujnym 
bedziesz i bacznym, abyś w szeregu stojąc i luzem 
idąc, dawał wyraz meskiej świadomości, że wdziawszy 
strój, przyjąłeś obowiązek wszystkim widomego przed- 
stawiciela sokolstwa, które twoją dostojnością dostojne 
jest. a przez twój upadek z przyjaciół ma sędziów, 
z obojętnych — s yderców, z wrogów — grabarzy. 

10. Wszystkie reguły powyższe będziesz miał 
w sercu i w pamięci i będziesz przestrzegał ich myślą, 
słowem i czynem, a pomnąc, że „mdłe ciało* prawie 
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nigdy twardej nie jest przybytkiem woli, będziesz to 
ciało krzepił w sokolni twej i na boisku twem, w po- 
chodach i wycieczkach, w bieganiu i dźwiganiu i we 
wszystkich trudach, które ciała twego ćwiczeniem są, 
abyś wyzuł się z wszelakiej niemęskości, z braku od- 
wagi i roztropności, z próżności i niedbalstwa, z lekko- 
myślności i ślepoty, z obojętności i nieposłuchu, z bez- 
myślności i żakostwa, co wszystko bywa u innych 
głupotą a czasem śmiesznością, u Sokołów zaś nazywa 
się — zbrodnią! 


¥ 


przepisy dla Cow. sokolich 


uchwalone przez Wydział Związku polskich gimnasłycznych 
Towarzystw sokolich. 


Regulamin pochodowy. 


$ 1. Odróżnia się pochody: 

I. a) zwykłe, b) uroczyste; 

П. a) gniazd, b) Związku. 

$ 2. Zasady pochodów zwykłych: 

a) uszykowańie czwórkowe, regulaminem „rozkazów 
do ćwiczeń rzędowych* przepisane; 

b) wykluczenie wszelkich odszczególnień regulami- 
nem odznak nieuwzględnionych ; 

c) wykluczenie ułomnych i kobiet; 

4) przy zlotach związkowych odrębność gniazd; 

e) sztandar — jeżeli prezes zarządzi. 

$ 3. Pochody uroczyste są zasadą przy występach 
publicznych. 

О zastosowaniu ich orzekają odnośne wydziały, 

$ 4. Zasady ogólne pochodów uroczystych : 

a) uszykowanie kolumn plutonowe, wyjątkowo 
czwórkowe: 

b) sztandar rozwinięty (w czasie opadów w futerale); 

c) wykluczenie ułomnych i kobiet. 

$ 5. Selandar występuje, jeżeli w pochodzie bierze 
udział najmniej 24 druhów. 
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$ 6. Porządek zwykłego pochodu gniazda: 


10 kroków. 
© © О Prezes, naczelnik i przyboczny (naczelnik 
po lewej, przyboczny po prawej stro- 
nie prezesa). 
} 6 kroków. 
A Drużynowy. 
\ 4 kroki. 


Г] Sztandar (na drugiem miejscu prawego 
Е 


a ы D skrzydła pierwszej czwórki) i człon- 
м К] [J G kowie Wydziału. 
E 15 (6 р 
ОО О О Druhowie czwórkami. 
\ 6 krokow. 
A Drużynowy. 
\ 4 kroki. 


OOO О Druhowie czwórkami it. d. 
Jeżeli jest tylko jedna drużyna, drużynowy odpada 
Porządek uroczystego pochodu gniazda: 


Muzyka w kolumnie szóstkowej. 
} 10 kroków. 
© @ O Prezes, naczelnik i przyboczny (naczelnik 
po lewej, przyboczny po prawej stro- 
nie prezesa). 
| 6 kroków. 
Z Drużynowy. 
kw } 4 kroki. 
[ШЕ | O Sztandar (na 2-giem miejscu prawego 
(10/0100 skrzydła pierszego rzędu), człon- 
= kowie Wydziału i plutonowy. 


4 


Dalsze trzy plutony, I. drużyny. 


l 6 kroków. 
Drużynowy. 
t 4 kroki. 


H. druzyna itd. 


=== . Konnica w uszykowaniu wskazanem o- 
== kolieznošclami otwiera i zam. pochód. 


Jeżeli jest tylko jedna drużyna, drużynowy odpada. 


$ 8. Porządek uroczystego pochodu Związku: 
= == Muzyka. 
{ 10 kroków. 
© @ O Prezes Związku, naczelnik zwiazkowy 
i przyboczny (naczelnik po lewej, 
przyboczny po prawej stronie pre- 
zesa). 


OOOO) D Wydział Związku w plutonie dwu- lub 
000000 irz-rzedowym. 
EACH ТЫ ЫЛ 
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Prezesi gniazd, którzy sa za- 
razem wydziałowymi Zwią- 
zku, zajmują w pochodzie 
miejsce przy sztandarze 
Związku. 

! 6 kroków. 

Gniazda uszykowane jak w $ 7. 

Porządek pochodu gniazd oznacza 
naczelnik związkowy. 

Konnica jak w 8 7. 


Regulamin odznak służbowych. 


$ 1. Odznaki służbowe są dwojakie: 
a) u uroczystych strojó'v sokolich, 
b) u strojów sokolich ćwiczebnych. 
$ 2. Obowiązek używania i noszenia odznak służ- 
bowych mają: 


1. Przy występsch gniazd: 


a) w sirojach uroczystych: 

1. prezes towarzystwa zawsze, a 2. naczelnik, 
3. hufeowi, 4. drużynowi, 5. plutonowi, 6. przyboczni 
i 7. chorąży — o ile pełnią służbę; 

b) w strojach ćwiczebnych : 

1. naczelnik, 2. hufcowy, 3. drużynowy i 4. druho- 
wie prowadzący zastępy. 


H. Przy występach związkowych: 


a) и’ strojach uroczystych: 

1. prezes Związku i 2. prezesowie gniazd zawsze, 
a 3. naczelnik związkowy. 4. naczelnicy gniazd, 5. hu- 
fcowi, 6. druzynowi, 7. plutonowi, 8. przyboczni i 9. 
chorążowie — o ile pełnią służbę; 


b) w strojach ćwiczebnych : 

1. naczelnicy gniazd i 2. drmhowie prowadzący 
zastępy. 

Naczelnik związkowy i przyboczni pełnia podczas 
ćwiczeń służbę w stroju uroczystym. 


$ 3. Odznaki służbowe są następujące: 


L W uroczystych strojach sokolich 
noszą na lewem ramieniu: 


a) prezes Związku przepaskę amarantowo-białą 
10 cm. szeroką ; 

b) prezesowie gniazd przepaskę amarantową 10 cm. 
szeroką ; 

c) naczelnik związkowy przepaskę niebiesko-białą 
10 cm. szeroką i trąbkę 14 сш. długą, jednogłosową, 
przewieszoną na sznurku barwy sznurów czamary przez 
lewe ramię pod czamarą; strój trąbki wyższy niż na c; 

4) naczelnicy gniazd przepaskę niebieską 10 em. 
szeroką i trąbkę 14 cm. długą, jednogłosową, przewie- 
szoną na sznurku barwy sznurów czamary przez lewe 
ramię pod czarnarą ; strój trąbki na c; 

e) hufcowi przepaske białą 10 em. szeroką; 

J) drużynowi przepaskę fioletową 10 cm. szeroką; 

£) plutonowt przepaskę zieloną 10 cm. szeroką; 

h) przyboczni: 

1. związkowy szarfe na biodrach niebiesko-białą 
8 cm. szeroką, z fontaziem 10 cm. długim 
na lewym boku; 

2. gniazd, szarfę na biodrach niebieską 8 cm. 
szeroką, z fontaziem 10 em. długim na lewym 
boku; 

i) chorążowie szarfe amarantową 15 сш. szeroką, 
przewieszoną przez lewe ramię. 


H. W strojach ćwiczebnych mają 
na biodrach: 
a) naczelnicy gniazd szarfę niebieską zakończoną 
kokardą po lewej stronie; 
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b) hufcowi szarfe białą zakończoną jak wyżej; 
c) drużynowi szarfe fiolelowa zakońszoną jak 


wyżej ; 

d) prowadzący zastępy szarfę zieloną zakończoną 
jak wyżej. 

$ 4. Wszystkie powyższe odznaki — prócz szarfy 


dla chorążych mają być wełniane. 

§ 5. Zastepcom (wybranym lub dla poszczególnego 
wypadku wyznaczonym) służą te same odznaki, jednakże 
tylko wtedy, gdy pełnią służbę w zastępstwie. 

§ 6. Przy występach w stroju uroczystym, w których 
biorą udział druhowie z więcej, niż jednego gniazda,. 
winni używać wszyscy bez wyjątku odznaki miejscowej, 
tj. biało-amarantowej wstążeczki jedwabnej 10 cm. dłu- 
giej z wybitą na niej nazwą siedzibą towarzystwa. 


Przepisy о pozdrawianiu. 


$ 1. Wszyscy członkowie towarzystw sokolich 
w stroju uroczystym i ćwiczebnym, przemawiając do 
siebie używają wyrazu „druh*. 

$ 2. W stroju uroczystym oddaje się ukłon przez 
przyłożenie ręki do czapki, w ćwiczebnym postawą za- 
sadną. 

$ 3. Druh pozdrawia oddział ukłonem, na który 
odpowiada tylko dowódzca oddziału. 

$ 4. Oddziały pozdrawiają się zwrotem głowy na 
rozkaz i ukłonem dowódzców; oddział bez sztandaru 
pozdrawia pierwszy. 

$ 5. Oddział wita pierwszy prezesów i naczelnika 
związkowego zwrotem głowy na rozkaz i ukłonem do- 
wódzcy. 

$ 6. W pochodach i w szyku pozdrawiać bez roz-- 
kazu nie wolno. 


Przepisy zachowania się. 


Zachowanie się na boisku i w pochodzie. 


Na miejsce zboru i do szatni mają wstęp tylko 
ćwiczący. 

W stroju ćwiczebnym wolno być jedynie w szat- 
niach, na miejscu zboru i na boisku podczas ćwiczeń. 

Chodzenie między publicznością, używanie trunków 
w restauracyach od stron boiska, lub na boisku w stroju 
ćwiczebnym bezwarunkowo wzbronione. 

Krzyki. nawoływania, bezpotrzebne bieganie po 
boisku, wzbronione. 

Palenie tytoniu 1 cygar w szatniach i w obrębie boi- 
ska bezwarunkowo wzbronione. 

Każdy jest obowiązany bezwarunkowo pełnić roz- 
kazy Prezesa i Naczelnika. 

Rozkazy mogą być wydawane przez nich bezposre- 
dnio, lub pośrednio przez druhów zamianowanych 
w tym celu. 

Każdy winien stawić się punktualnie na miejsce 
zboru i zająć miejsce oznaczone przez Naczelnika. 

Miejsca w szyku samowolnie zmieniać nie wolno, 
jak r wnież nie wolno ze szeregu występować. 

każdy winien starać się o należyte równanie w rzę- 
dzie. (które zależy na tem. by. patrząc na piersi obok 
stojącego, widział wierzch piersi trzeciego); również 
winien starać się o krycie i należyty rozstęp w szeregu. 

W szeregach nie wolno bezwarunkowo palić tyto- 
niu, głośno rozmawiać, gestykulować, zaczepiać prze- 
chodniów, zaś w uroczystym pochodzie pozdrawiać. 

Podczas pochodu należy starać się o równozć i je- 
dnolitość kroku, który stosuje sie wedle idących na 
czele. (Na rozkaz po—chód występuje się lewą no- 

ga). Każdy winien trzymać sie prosto. głowę w górę 
wznieść (nie przesadnie), ramiona zwisłe lekko wahają. 
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Pozdrowienie w szyku: na rozkaz „baczność* 
„w lewo* lub „w prawo patrz!* wzrok kieruje się w tę 
stronę, przyczem Prezes i Naczelnik oddają ukłon przez 
przyłożenie ręki do czapki. 

Nie w szeregu, ukłon powyższy. 

W stroju sokolim, ściśle zastosowanym do regula- 
minu, nie wolno używać lasek, parasoli, kaloszy. — 
Prócz odznaki miejscowej nie wolno używać żadnych 
innych (wyjątek — odznaki służbowe); łańcuszki od 
zegarków należy ukryć. 

Ułomni nie mogą brać udziału w pochodach. 


Strój sokoli. 


I. Uroczysty: 1. Czapka sokołówka z piórkiem so- 
kolem i kokardą z sokolikiem. 2. Czamara kosciuszko- 
wska z lekkiego sukna barwy szaropiaskowej. 3. Sza- 
rawary do cholew. 4. Pas czarny bez połysku z posre- 
brzaną lub srebrną klamrą. 5. Buty czarne polskie. 
6. Rękawiczki łosiowe białe — tylko dla chorążego. 
7. Płaszcz sokoli zbliżony krojem do wojskowego — 
z sukna ciemnobronzowego. 

Odznaki sokole: 1. Koszula amarantowa (karmazy- 
nowa) wełniana, płócienna lub perkalowa (nigdy je- 
dwabna). 2. Sznury czamary barwy szamerunku. 
3. Oznaka typowa: biato-amarantowa z nazwą siedziby 
Towarzystwa. 4. Monogram na klamrze. 6. Pióro so- 
kole z kokardą i sokolikiem. 

IL Ćwiczebny: Biała trykotowa koszulka z półrę- 
kawkami 10 cm. długimi, czerwono-wąsko lamowana. 
(Zadnych innych naszywań). 3. Spodnie szare, tryko- 
towe, średnio opięte. 3. Pasek amarantowy. 4. Trzewiki 
czarne. 5. Podczas ćwiczeń publicznych na wolnem 
powietrzu sokołówka z piórkiem i agrafą. 


Wskazowki zdrowotne 
dla ćwiczących. 


Każdy, chcący odbywać ćwiczenia gimnastyczne 
w zakładzie Towarzystwa, winien się przedstawić leka- 
rzowi Towarzystwa w celu zbadania, czy ze względu 
na stan zdrowia wolno mu odbywać ćwiczenia. 

Ubranie gimnastykującego się winno być lekkie 
i nie obcisłe, bez chustek na szyi i okrycia na głowie, 
składać się głównie z koszulki lub kurtki, spodni, lek- 
kiego obuwia i pasa płóciennego, niezbyt uciskającego. 
Obuwia spacerowego bezwarunkowo do ćwiczeń używać 
nie wolno. 

Nigdy nie należy przystepować do ćwiczeń po ob- 
fitem jedzeniu, lub bez poprzedniego wypróżnienia się. 
Dziewczętom wzbrania się odbywania ćwiczeń w gor- 
setach. Lepszą jest kąpiel przed ćwiczeniami jak po 
nich. 

Nigdy nie należy ćwiczeń gimnastycznych dopro- 
wadzać do nadmiernego zmęczenia t. j. do zupełnego 
wysilenia, ale wykonywać je trzeba stopniowo, w miare 
rozwijania się sił, Przy ćwiczeniu każdem oddychać 
należy jednostajnie (nie zapierać oddechu) pełno, spo- 
kojnie nosem, a nie ustami. 

Jezeliby ćwiczący się przy pewnych ruchach bladł 
nagle, uczuwał znacznego osłabienia, doznawał gwałto- 
wnego bicia serca, duszności, silnych zawrotów głowy, 
zaprzestać powinien natychmiast ćwiczeń i nie powra- 
cać do nich. aż po zasiągnięciu rady lekarskiej. 

Po ukończeniu ćwiczeń lub w przestankach nie na- 
leży zaraz siadać albo kłaść się. 

Wystrzegać się należy, jako rzeczy bardzo szkodli- 
wych: natychmiastowego wychodzenia ze sali po zme- 
czeniu i spoceniu się na zimno i na przeciagi, zdejmo- 
wanie ze siebie ubrania, picia zimnej wody, siadania 
na kamiennych ławkach. W razie nadzwyczaj silnego 
pragnienia można pić wodę tylko małymi łykami i nie 
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więcej naraz jak 1/, szklanki; poprzód jednak należy 
oddech zupełnie uspokoić. 

Ponieważ nawet przy najwiekszej czujności wyda- 
rzyć sie mogą nieszczeslive wypadki, przelo podajemy 
niniejszem przepisy, jak należy w po-dobnych razach 
nieść pomoc dolknietym, zanim lekarz przybedzie: 

W razie mocnych uderzeń bez skaleczenia należy 
część stłuczoną okłudać zimną wodą. 

W razie skaleczeń należy rane oczyścić wodą kar- 
bolową zapomocą strzykawki, obłożyć gazą jodofor- 
mową, potem suchą wata i bandażem obwiązać. 
W braku wody karbolowej zasypuje się ranę jodoformem. 

Złamane przedramię należy ułożyć w chustkę trój- 
kątną (temblak) po odpowiedniem ugięciu ręki w stawie 
łokciowym. W razie złamania ramienia należy je prócz 
tego przywiązać silnie druga trójkątną chustką do tu- 
łowia. Często zdarza się złamanie obojczyka; w takim 
razie należy odpowiednią rekę ułożyć w temblak a 
a nadto przywiązać ją opaską do tułowia. 

Zwichniętą rękę przywiązuje się o ile możności 
wyprężoną w najdogodniejszej niebolesnej pozycyi do 
tułowia kilkoma chustkami. 

Złamane udo lub podudzie okłada się dwoma de- 
szczułkami (tektura, szynami i t. d.); w braku tychże 
przywiązuje się nogę złamaną do zdrowej kilkoma 
chustkami. 

Gdy obie kończyny dolne uległy złamaniu, wypręża 
się je, wkłada między nie deszczułkę odpowiędniej dłu- 
gości, i obwiązuje dobrze chustkami. 

We wszystkich wyżej opisanych przypadkach należy 
chorego ułożyć na noszach jak najwygodniej. układając 
uszkodzoną część nieco wyżej, ażeby przy przenoszeniu 
ból jak najmniej dokuczał. 

Zemdlałego należy szybko ułożyć na wznak na 
ziemi lub ławce równo, rozpiąć czemprędzej odzież 
wszystką i bryzgać zimną wodą w twarz lub w okolicę 
i natychmiast silnie wycierać do suchości. Jeżeliby 
ten środek nie skutkował, należy zastosować bez- 
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zwłocznie sztuczne oddechanie t. j. udzielający pomocy 
kładzie dłoń swej lewej ręki cześciowo na dolny koniec 
klatki piersiowej a częściowo na brzuch po prawej 
stronie chorego, tak samo dłoń swej prawej ręki na 
lewy bok chorego, poczem uciska rytmicznie równo. 
cześnie obu rękami na okolicę przepony, aby tym 
sposobem zmusić płuca do oddechania. Ucisk wykonuje 
się w takim rytmie, w jakim płuca oddechają t. j. 16 
do 20 razy na minutę. Sztuczne oddechanie można 
wywołać także silnym prądem zimnej wody na klatkę 
piersiową. 

Druhowie naczelnicy! pamiętajcie, iżby 
opatrunki i potrzebne leki były zawsze pod ręką 
i w komplecie. 


Przepisy i wskazówki 


dla kandydatów na nauczycieli gimnastyki 


do szkół średnich i sem. naucz. 


1. 


Rozporządzenie с. Е. Ministra wyznań i oświecenia 

z dnia 20 stycznia 1873 do L 12937 odnoszące się do 

ustanowienia we Lwowie komisyć egzaminacyjnej dla 

kandydatów na nauczycieli gimnastyki w szkołach Śre- 
dmich i seminaryach nauczycielskich. 


Uwzględniając przez с. К. Radę szkolną krajową ва- 
licyjską przedłożone okoliczności — ustanawia się we 
Lwowie komisyę egzaminacyjną dla kandydatów na nau- 
czycieli gimnastyki w szkołach średnich i seminaryach 
nauczycielskich — z zachowaniem tych samych prze- 
pisów egzaminacyjnych, które rozporządzeniem Mini- 
steryalnem z dnia 10 września 1870 1. 9167 (Verord- 
nungsblatt nr. 132) ogłoszono. 


Ш 
Rozporządzenie с. k. Ministra wyznań i oświecenia 
z dnia 10. września 1820 1. 9167, podające do wiado- 
mości przepisy względem egzaminów z kandydatami na 
nauczycieli gimnastyki w szkołach średnich i zakładach 
do kształcenia nauczycieli. 


$ 1. Czdolnienie do nauczania. Kto chce 
wykonywać urząd nauczyciela gimnastyki, w szkole 
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średniej lub w seminaryum nauczycielskiem, winien 
postarać się o świadectwo uzdolnienia na nauczyciela, 
i w tym celu złożyć egzamin, przed komisya do tego 
ustanowioną. 

$2. komisya egzaminacyjna. Minister o- 
świecenia mianuje przewodniczącego, jego zastepce 
i kilku specyalnie wykształconych egzaminatorów, 
członkami tej komisyi, na przeciąg lat trzech, po upły- 
wie których albo inni, albo ci sami powtórnie zamia- 
nowani być mogą. 

$3. Podania o przypuszczenie do egza- 
mre О przypuszezenie do egzaminu kandydaci mają 
prosić tik pomienioną, a przytem: 

. skreślić swój bieg życia; 
9, udowodnić. że skończyli szkołę średnią lub 
seminaryum nauczycielskie: 
3. wymienić w jakim języku nauczać będą. 

O przypuszczeniu do egzaminu rozstrzyga przewo- 
dniczący. kandydaci nieprzypuszczeni mogą odwołać się 
do ministerstwa oświecenia. 

$4 Egzamin. (elem egzaminu jest przekonać 
się, czy kandydat posiada wymagane wykształcenie in- 
tellektualne, potrzebną wprawę w ćwicze- 
niach gimnastycznych, w szkole używanych, 
iracyonalną metodę nauczania, 

$. 5. Podział egzaminu. Egzamin dzieli się 
na teoretyczny i praktyczny, pierwszy zaś jest pisemny 
j ustny. 

Przy egzaminie teoretycznym kandydat ma udo- 
wodnić : 

1. dostateczny stopień wykształcenia ogólnego ; 

2. dokładną znajomość wszystkiego. co należy do 
gimnastyki, a mianowicie: 

a) ogólną znajomość historyi rozwoju gimnastyki, 

b) znajomość zadania nauki gimnastyki i jej celów: 

c) znajomość nowszych systemów Јаһп-Еіѕејепа 

i Spiesa; 
d) ogólną znajomość literatury gimnastycznej; 


103 


e) dokładną znajomość gimnastyeznego słownictwa ; 

f) znajomość pod względem technicznym, urzą- 
dzenia przyborów i przyrzadów używanych do 
ćwiczeń, tudzież 

g) znajomość urządzania zakładów gimnastycznych. 

3. znajomość ciała ludzkiego pod wzgledem anato- 
micznym i fizyologicznym a w szczególności: 

a) znajomość układu kości, jako podstawy narządu 
ruchu; kości czaszki; łączenia się kości w ogóle, a sta- 
wów. w szczególności ; 

b) znajomość układu mięśniowego, stosunku ich 
warstw i działalności najważniejszych mięśni, tudzież 
ich ugrupowania, według członków i ich ruchu: 

c) znajomość narządów oddechania i trawienia, 
najważniejszych zasad czynności wyżywienia i przetwa- 
rzania, jakoteż układu naczyń krwionośnych i układu 
nerwowego; 

d) znajomość nauki zdrowia (hygiena), o ile ta 
znajduje zastosowanie przy ćwiczeniach gimnastycznych, 
i wiadomości, tyczących sie udzielania pierwszej po- 
mocy w razie nieszczęśliwych wypadków. 

$6. Egzamin pisemny. Egzamin pisemny 
(klauzurowy) stanowi zadanie, które kandydat winien 
wypracować pod dozorem osoby przeznaczonej przez 
komisyę egzaminacyjną Temat ma być wzięty z wia- 
domości przepisanych do egzaminu teoretycznego, a jego 
wybór pozostawia się komisyi egzaminacyjnej. 

Wydając sąd o wypracowaniu pisemnem, należy 
mieć wzgląd nietylko na jasność myśli i przedstawienia 
rzeczy. lecz zarazem i na poprawność stylu i biegłość. 

$ 7. Egzamin ustny. Kandydat może być do- 
piero wtedy przypuszczony do egzaminu ustnego, gdy 
komisya egzaminacyjna uzna, że jego wypracowanie 
klauzurowe jest dostateczne. 

$8. Egzamin praktyczny. Egzamin prakty- 
czny odbywa z kandydatem jeden z członków komisyi 
w zakładzie gimnastycznym. 

Na egzaminie takim kandydat ma okazać, że posiada 


104 


racyonalną metodę nauczania, tudzież biegłość w бу 
czeniach wolnych i gimnastyce na przyrządach. 

Jeżeli kandydat chce uzyskać także i kwalifikacyę 
do zakładów kształcenia nauczycielek, winien nadto 
udowodnić, że zasady i właściwości gimnastyki dla 
dziewcząt są mu także znane. 

$ 9. Świadectwo odbytego egzaminu. Ро 
аг wszystkich części egzaminu komisya wydaje 
uchwały i w osobnym protokole orzeka, z jakim sku- 
tkiem kandydat złożył egzamin. 

Jeżeli kandydat złoży egzamin, wystawione mu bę- 
dzie świadectwo, podpisane przez przewodniczącego 
i egzaminatorów, w którem należy dokładnie zapisać 
imię i nazwisko kandydata. miejsce urodzenia, odbyte 
nauki szkolne, tudzież rezultat poszczególnych cześci 
egzaminu, a w końcu wyrazić dobitnie, czy ze wzgledu 
na złożone dowody swojej biegłości. okazał się „uzdol- 
nionym* czyli też „znamienicie uzdolnionym“ do nau- 
czania gimnastyki. 

Jeżeli kandydat jest także uzdolnionym i do udzie- 
lania gimnastyki dziewczętom, należy wspomnieć o tem 
wyrażnie w świądectwie. 

10. Odrzucenie. Kandydaci, którzy nie zło- 
żyli egzaminu. będą o tem zawiadomieni pisemnie, ja- 
koteż kiedy będą mogli ponowić takowy. Wyznaczenie 
terminu należy do komisyi. 

$ 11. Ponowienie egzaminu. Komisya 
może tylko raz pozwolić odrzuconemu kandydatowi 
ponowić egzamin. 

Pozwolenie dalszego ponowienia, zastrzega się mi- 
nistrowi oświecenia. 

$12. Taksy. Przed przystąpieniem do egzaminu 
kandydat winien złożyć taksę w kwocie 10 złr. (patrz 
niżej). 

Ponawiając egzamin, składa się takse powtórnie. 

$ 13. Władza przełożona. Komisya egza- 
minacyjna podlega bezpośrednio ministrowi oswie- 
cenia. 
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$ 14. Regulamin czynności. Przewodni- 
czący a względnie jego zastępca, ma załatwiać wszystkie 
czynności i kierować sprawami egzaminów. 

Po upływie każdego roku przewodniczący składa 
ministrowi oświecenia wraz z protokołami sprawo- 
zdanie o rezultacie egzaminów, w którem mają być 
wymienione dokładnie czynności każdego z członków 
komisyi przy tych egzaminach. 

$ 17. Uwolnienie od egzaminu. Minister 
oświecenia po wysłuchaniu zdania komisyi egzamina- 
cyjnej, może uwolnić od egzaminu całkiem lub czę- 
ściowo tych nauczycieli gimnastyki, którzy przynajmniej 
lat 5 udzielali samodzielnie z dobrym skutkiem pra- 
ktycznej nauki gimnastyki i dali przytem dowody szcze- 
gólnego uzdolnienia do nauczania. 


Uwagi. Do $ 3. Podania należy wnosić 14 dni 
przed terminem na ręce przewodniczącego komisyi, 
który zawiadamia kandydatów o przypuszczeniu do 
egzaminów i terminie. 

Do $5. Jako podręczniki do nauki gimnastyki po- 
lecamy przedewszystkiem wszystkie nowsze dzieła fa- 
chowe polskie *), następnie z czeskich dzieł polecamy: 

Zakladove Telocviku. Zepsal Dr. Miroslav Tyrsz. Praga. 

Sokol, miesięcznik gimnastyczny od r. 1871. Praga. 
i dzieła: Augusta Krejcego, Franciszka Koziska, Józefa 
Klenki, dr. J. Е. Scheinera і К. Vaniczka. 

Z dzieł niemieckich: 

Turnbuch fiir Schulen von Adolf Spiess. I. und II. 
Band. Basel 1880 i 1889. 

Theoretisch-praktischer Turn-Leitfaden für Lehrer- 
und Lehrerinnen-Bildungsanstalten von K. Vogt und 
W. Buley. К. К. Schulbucher-Verlag Wien. 


*) Patrz: Piśmiennictwo gimnastyczne (Księga pamiątkowa 
Sokoła) i poniżej. 
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Volksturnbuch von Ravenstein (4. Auflage). Frank- 
furt a. M. 1894. 
Merkbiichlein fiir Voriurner von Puritz. Hannover. 
Nadto dzieła Angersteina, Eiselena i Liona. 
Do $ 9. Świadectwo należy zaopatrzyć stemplem 
na 1 złr. w. a. 
Do $ 12. Taksę składa się na ręce przewodniczą- 
cego (według noweli z r. 1878) w kwocie 15 złr w.a. 


HI. 
Rozporządzenie с. Е. Ministra wyznań i oświecenia z dnia 
18. sierpnia 1878 1, 13.584, dotyczące taksy za egzamina 
z gimnastyki i muzyki на nauczycieli w szkołach śre- 
dnich i seminaryach nauczycielskich, jak również steno- 
grafii w szkołach w ogóle. 


Odnośnie do taksy egzaminacyjnej uiszczanej przez 
kandydatów na nauczycieli gimnastyki i muzyki w szko- 
łach średnich i sem. nauczycielskich i na nauczycieli 
stenografii w szkołach w ogóle, postanawia się co na- 
stepuje : 1 

a) Każdy kandydat па nauczyciela gimnastyki i mu- 
zyki winien złożyć 15 złr., zaś kandydat na nauczy- 
ciela stenografii 10 złr. taksy egzaminacyjnej. 

Taksę tę składa się przed rozpoczęciem egzaminu 
w ręce komisyi egzaminacyjnej a przy powtórnym lub 
uzupełniającym (z muzyki) egzaminie musi być na nowo 
uiszczoną. 

b) Z taks, które wpływały, opedza każda komisya 
w pierwszym rzędzie wydatki na potrzeby kancelaryjne, 
remuneracye pisarza 1 sługi. 

Oznaczenie wysokości tych remuneracyi należy do 
komisyi egzaminacyjnej 

Pozostałą resztę należy po terminie egzaminacyjnym 
lub z końcem roku szkolnego rozdzielić pomiędzy prze- 
wodniczącego i członków komisyi z uwzględnieniem 
rozmiarów zatrudnienia osobistego przy egzaminie. 
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Reparlyeya przeprowadza przewodniczący i podaje 
ją do wiadomości członkom komisyi na posiedzeniu lub 
circulandum i każdemu przynależną kwote wypłaci. 

Ustanowienie szczegółowszych zarządzeń pozostawia 
się każdej komisyi dowoli. 

Niniejsze rozporządzenia wchodzą w życie z po- 
czątkiem roku szkolnego 1878/9. 


Skład с. k. państwowych komisyi egzaminacyjnych dla 

kandydatów na nauczycieli gimnastyki w szkcłach śre- 

dnich i seminaryach nauczycielskich w Galicyi i W. ks. 
Krakowskiem. 


Skład komisyi egzaminacyjnej lwow- 
skiej: Prof. Mr. Edward Madejski przewodniczący, Dr. 
Antoni Pawlikowski, zast. przew., Antoni Durski, egz. 
gimn., Edmund Cenar, zastępca egzam. gimnastyki. 

Termina egzaminacyjne: 29, 30. i 31 sierpień i 29. 
i 30. grudzień każdego roku. 

Skład komisyi egzaminacyjnej kra- 
kowskiej: Prof. Dr. Henryk Jordan przewodniczący, 
Dr. O Bujwid, zast. przew., Dr. Kostanecki egzaminator, 
Dr. Tyszecki, egz. gimnastyki. 
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Piśmiennictwo gimnastyczne polskie. 


Ciąg dalszy i uzupełnienie „Piśmiennictwa gimn.“ zawartego 
w Księdze pamiątkowej Sokoła z r. 1892) zebrał E. Cenar. 


Gimnastyka. 


1849. J. Zieliński. „Kilka słów o użytku i potrzebie 
gimnastyki.“ Warszawa. Druk Józefa Ungera, w 8-се 
małej, str. 12. 

1367. Józef Eug. Supiński (syn). „O Gimnastyce* 
napisał... członek Towarzystwa gimnastycznego „S0- 
kół<. Lwów. Nakł. Henryka Rewakowicza. Druk К. 
Pillera, w 8-ce, str. 14. 

1892. Welichowski Jan. Przyczynek do historyi roz- 
woju gimnastyki w kraju. Lwów. nakł. autora. Gubry- 
nowicz i Schmidt. 1, Związkowa drukarnia, w 8-ce, 
str. 13, 16 ct. 

1892. Aschkenazy Густ. dr. Leczenie ruchowe 
i mięsienie (Massage). Lwów, nakł. wł. H. Altenberg. 
Druk W. А. Szyjkowskiego, w 8-ce, str. 93 i 1 nl. 
z licznemi rycinami. 1 zł. 

1893. Demeny Jerzy. Zasady wychowania fizycznego 
w Szwecyi. Przekład A. Gawrońskiej. Warszawa. Nakł. 
Gebethnera i Wolffa. Druk St. Niemiec, w 8-ce małej, 
str. 31 i 1 nl., 40 kop. 

1894. Cenar Edmund. Ćwiczenia maczugami. Lwów. 
Nakł Gubrynowicza i Schmidta. Druk Pillera i Sp., 
a 8-ce, str. 40 z 3 tablicami 28 drzeworytami w tekście. 

0 ct. 
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1894. Schreber M., dr. med. Gimnastyka lecznicza 
pokojowa, czyli zasady leczniczych ćwiczeń gimnasty- 
cznych bez przyrządów i pomocy wykonanych dla płci 
obojga i każdego wieku. Z 24. wydania niemieckiego 
przełożył dr. med. B. Radziwiłłowicz. Warszawa, nakł. 
Gebethnera i Wolffa. Druk S. Orgelbranda synów, 
w 8-ce małej, str. 112, z tablicą i 45 drzeworytami 
w tekście, 60 kop. 

1894. Rozkazy do ćwiczeń rzędowych jednostek, za- 
stępu, plutonu, drużyny, hufca i pułku. Opracowane 
przez związkowe grono nauczycielskie a zatwierdzone 
uchwałą Wydziału Związku z dnia 93. kwietnia 1894 
do użytku polskich gimn. Towarzystw sokolich. Lwów, 
nakł. Związku polskich gimn. Tow. sokolich. 16-ka, 
str. 49, 20 ct. 


Gry. 


1891. O zabawach młodzieży. Odczyt prof. Dra H. 
Jordana wygłoszony we Lwowie w sali „Sokoła“ 4. sty- 
cznia 1891. (Odbitka z „Przew. hygienicznego* Nr. 2, 
r. 1891). Kraków, Druk W. Korneckiego, w 8-ce, str. 20. 

1893. Zabawa towarzyska krokiet. Warszawa, nakł. 
J. Mullera, Senatorska 24, w 8-ce, str. 8. 

1894. Miejski park Dr. Jordana w Krakowie. Kra- 
ków, nakład Dra Henryka Jordana, skład główny w za- 
rządzie parku i w księgarni Spółki wydawniczej pol- 
skiej w Krakowie. Druk W. Korneckiego, w 8-ce, str. 
105, 1 plan. 

1894. Kacz Edw. Pedagogiczne znaczenie wycieczek. 
Napisał... nauczyciel szkoły ludowej. Krakow, nakł. 
autora. Druk J. Fischera, w 8-ce, str. 14. 10 ct. (Do- 
chód przeznaczony na urządzenie wycieczki z uczniami 
szkół krakowskich na Wystawę lwowską w r. 1894.) 
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Szermierka, jazda konna i na kole, pływa- 
nie, wioślarstwo, łyżwowanie. 


Calistus F. łyżwiarstwo, podręcznik systematyczny, 
niezbędny. dla każdego, pragnącego w krótkim czasie 
nauczyć się ślizgać lub wydoskonalić się w sztuce łyż- 
wiarskiej — przekład z niemieckiego. Warszawa, G. 
Sennewald. Druk W. Jeżyńskiego, w 16-ce, str. IV, 
133, 1 nl. i Ш, z 120 drzeworytami w tekście, 50 kop. 

Poturaj Mikołaj. Przewodnik dla cyklistów po gu- 
berniach Królestwa polskiego. Nauka jazdy, praktyczny 
przewodnik dla jeżdźców początkujących. Warszawa, 
nakł. autora. G. Centnerszwer. Druk В. Kopczyńskiego, 
w 16-ce, str. 132 — z mapą, oprawne, 75 kop. 

Hemerling К. i W. Berger. Podręcznik dla kolarzy. 
Lwów, nakł. W. Bergera. Druk Z. Golloba, w 8-ce 
małej, str. 2 nl. i 79 z rycinami w tekście, 60 ct. 


Czasopisma ‘регуодустпе, wydawnictwa 
pamiątkowe, kalendarze. 


1892—1894. Przewodnik gimnastyczny, miesięcznik 
— organ Związku polskich Tow. gimn. sokolich. Lwów, 
nakł. Związku. 

1892. Cyklisła. kalendarz na rok 1898, rocznik I. 
z powodu otwarcia nowego toru cyklowego „Na dy- 
nasach*. Warszawa, nakł. W. Czajewskiego. Druk T. 
Szymanowskiego, w 16-ce, str. 85 z ilustracyą i egło- 
szeniami, 30 kop. 

1892. Księga pamiątkowa ku uczczeniu 95- -tej 
rocznicy założenia Towarzystwa gimnastycznego ,So- 
kół“ we Lwowie 1867—1892. Lwów, nakł. „Sokoła*. 
I. Związkowa drukarnia, w 8-ce większej, str. 260 i 1 nl. 
z rycinami w tekście i nutami, 1 zł. 50 ct. 

1893. Zlot Sokoli. Pamiętnik I. Zjazdu polskich 
towarzystw sokolich we Lwowie w d. 5. i 6. czerwca 
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1892 — zebrał i spisał Dr. Xawery Fiszer, dyrektor 
lwowskiego „Sokoła“, z uprzejmym współudziałem 
druhów F. Bieńkowskiego, Е. Cenara, A. Durskiego, 
Dr. M. Gedla, A. W. Krugera, Dr. J. Serwackiego, W. 
Świątkiewicza, A. Walleka, F. Winkowskiego, W. Za- 
klińskiego. Lwów, nakł Tow. „Sokół“, w 8-ce, 171 str. 
z licznemi rycinami, 1 zł, opr. 1:50. 


Dzieła pokrewne o gimnastyce, pieśni, 
wiersze, regulamina i inne. 


1890. Edmund Urbanek. Spiewniczek dla korpusów 
i kolonii wakacyjnych. Lwów. Nakł. autora. Druk K. 
Budweisera. 31 pieśni, 31 str. 

1898. Zbiorek pieśni dla młodzieży korpusów i ko- 
lonii wakacyjnych (wydanie drugie). Lwów, nakł. Tow. 
pedag. Druk. Związk., str. 56. 

1893, К. M. Pieśni Sokołów. Kraków. Nakł. To- 

warzystwa gimn. „Sokół*. Druk. Związkowa, w 8-ce, 
str. 2. 
1893. Regulamin korpusu wakacyjnego młodzieży 
szkolnej miasta Lwowa. (Odbitka ze „Szkoły*). Lwów, 
nakł. Komitetu korpusów wakacyjnych. Druk. Związk., 
w 8-ce, str. 19. 

1894. Czupka 7. dr wią siłą. Przełożył z cze- 
skiego. New-York, nakł. „Sokoła“. Druk Polonii, 
w 8-ce, str. nl. 4, 5 centimow. 

1894. Regulamin wyścigowy dla kolarzy opraco- 
wany przez Zarząd oddziału kolarzy Sokoła wow- 
skiego a zatwierdzony uchwałą Wydziału Związku 
z dnia 29. kwietnia 1894 do użytku polskich gimna- 
stycznych Towarzystw sokolich. Lwów. Nakład Związku 
polskich gimnastycznych Towarzystw sokolich, w 16-ce, 
str. 8, 5 ct. 

1894. Rozkazy i wskazówki на II. Zlot polskiego 
Sokołstwa w г. 1894 we Lwowie, wraz z przewodni- 
kiem po wyslawie i mieście i katalogiem wystawy so- 


112 


kolej. Lwów. Nakład Związku polskich Tow. sokolich, 
16-ka, str. 38, 10 ct. 

1894. Wskazówki zdrotwołne dla polskich gimna- 
stycznych Towarzystw sokolich uchwalone przez Wy- 
dział Związku dnia 10 czerwca 1894. Lwów. Nakład 
Związku polskich gimnastycznych Towarzystw sokolich, 
16-ka, str. 7, 5 ct. 

1894. Regulamin pochodowy, odznak służbowych 
i przepisy o pozdrawianiu opracowane przez zwią- 
zkowe grono nauczycielskie a zatwierdzone uchwałą 
Wydziału Związku z dnia 10. czerwca 1894 do użytku 
związkowych gimnastycznych Towarzystw  sokolich. 
Lwów. Nakład Związku polskich gimn. Tow. sokolich, 
16-ka, str. 8, 5 ct. 


№ 


Rozktad 


ćwiczebny dla Towarzystw sokolich. 
ułóżył Adur. 


Dołączony rozkład ćwiczebny jest opracowanym dla 
sześciu zastępów na 36 tygodni, uwzględniając trzy 
godziny ćwiczebne w tygodniu i jedną tylko zmianę 
przyrządów w godzinie. 

Podany zasób ćwiczebny w każdym tygodniu starczy 
na trzy godziny ćwiczebne dla 6 zastępów, a to w po- 
rzadku oznaczonym w nagłówku rozkładu ćwiczebnego. 

Jeśli w jakiem towarzystwie są tylko dwie godziny 
ćwiczebne na tydzień wyznaczone (co wcale nie jest 
wskazanem), to natenczas zasób ćwiczebny, podany 
w rozkładzie na dwa tygodnie, starczy w tym wypadku 
na trzy tygodnie t. }. na 6 godzin ćwiczebnych. 

W dołączonym rozkładzie nie uwzględniono ćwi- 
czeń wspólnych, które prawidłowo na każdej godzinie 
ćwiczebnej powinny poprzedzać ćwiczenia na przyrzą- 
dach. 

Jako ćwiczenia wspólne najlepiej nadają się 
każdego tygodnia: Я 

1) ćwiczenia rzędowe (musztra, bieg trwały) 


21) d żelaznemi laskami na miejscu 

3) A ciążkami па miejscu. 
Skrócenia: 

w. = woltyze (w śr.) == w środku 

b. 1. = bez łęk (n. k.) = na końcu 

z 1. = z łękami (z b.) = z boku 
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STATYSTYKA 


Skrócenia. W. — Wielkopolska. zał. — zało- 


Zone. Pr. — prezes, z. — zastępca, d. — dyrektor, 
$. == sekretarz, sk. — skarbnik, g. — gospodarz, 
a. — administrator, b. — bibliotekarz, w. — wydział, 
m. — naczelnik, gr. я. — grono nauczycielskie, d. Z. 
— delegat Związku, ch. — chorąży, czł. — członków, 
ćw. — ćwiczących, р. g. — tygodniowo godzin, и, — 
uczniów, ис. — uczenic b. uł — budynek własny, 
b. naj. — budynek najęty, w. p. — występów publi- 
cznych, b. £ — biblioteka tomów, um. — umundu-o- 
wanych, p. szt. — posiada sztandar, p. — przychód, 
+. — rozchód, & — inwentarz, f. b. — fundusz bu- 
dowy. k. — koron, m. — marek. 


Polskie gimnastyczne Tow. sokole, 


BOCHNIA. Tow. gimnastyczno - strzeleckie, zał. 
w r. 1892 Pr. W. Siemieński, z. pr. R. Bauman, s. 
Hozer, sk. Han, g. Gilatowski, w. Dembowski, Gołąb, 
Grotowski, Michnik, Samek, Szadek, n. J. Kozłowski, 
4. 2. Dr. R. Hahn, W. Siemieński, czł. 108, ćw. 22, 
t. р. 2., u. 64, uc. 66. Е р. 4, w. р. 10, um. 33, p. 
1982, г. 1944, i. 5080 К. 

BRODY. Żał. w r. 1891. Pr. Janiszewski, z. pr. 
Pappeć, w. Brojanowski, Dorozewski, Hawel, Kuczera, 
Mayer, Niemczewski, Ozga, Rogoziński, A. Trojan, 
West, z. w. Buszek, Dobródzki, Iwasieczko, Mikule- 
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wicz, Wołowicz, п. Hawel, d. Z. Dorożewski, Jani- 
szewski, A. Trojan, czł. 189, ćw. 20, t. g. 3, b. naj. 
p. w. 5, b. t 30, um. 20, p. szt. p. 1647, r. 648, 
i. 1830, f. b. 2277 k. 

BRZEZANY. Zał. w r. 1892, Pr. К. Morwitz, z, 
pr. L. Marynowski, s. A. Olberek, sk. Fr. Brodzki, 
w. Sz. Barzykowski, Z. Buchelt, J. Gąsiorowski, J. Ko- 
marnicki, Wł. Kozicki, К. Lewandowski, Е. Maresz, 
A. Paulo, z. w. E. Henry, J. Jaworski, M. Kaszewko, 
Dr. A. Zauderer, п. A. Olberek, а. Z. A. Paulo, czł. 
84, cw. 34, t. g. 8, u 265. uc. 15, В р. 4, b. naj. 
w. p. 5, um, 15. p. 1684, r. 1042, i. 428, f. b. 111. К. 

BRZOZÓW. Zał. w r. 1892. Pr. Dr. E. G Festen- 
burg, z. pr. E. Witkiewicz, s. J. Kurek, sk. J. Niemiec, 
в. Sz. Kłodnicki, w. Dr. A. Slaczka, Е. Prochaska, 
E. Slavik, W. Łukasiewicz, n. J. Skowroński, czł. 27, 
ćw. 12, t.g. 3, b. пај. w.p 2, p. 415, r. 338, i. 208. К. 

BYDGOSZCZ (W.) Zał. w r. 1886. Pr. K. Gącze- 
rzewicz, z. pr. F. Witecki, s. W. Kaczorowski, sk. F. 
Figurski, n. St. С gr. п. J. Wojciechow- 
ski, М WANOA 9) Gaczerzewicz, czł. 72, cw. 48. 
Бр ера x 

CHODOROW. AM w r. 1894. Pr. Girzejewski, 
z. pr. Dr. Bober. s. Jurkiewicz, sk. Laurych, g. So- 
chacki, z. w. Kwasiński. 

CIESZYN. Zał. w r. 1891. Pr. Dr. J. Michejda, 
z. pr. H. Filasiewicz, s. i sk. Dr. A. Dybowski, n. A. 
Sikora, z. п. J. Majeranowski, czł. 51. 

CZERNIOWCE. Zał. w r. 1892. Pr. K. Kołakowski, 
z. pr. E. Elster, s. E. Zucker, sk. W. Sołtyński, g. A. 
Rudkowski, w. W. Korytyński, Dr. E. Mitkiewicz, z. 
w. A. Rudkowski, E. Theodorowicz, n. E. Elster, gr. 
n. Mitkiewicz, Korytyński, d. Z. M. Agopsowicz, E. Elster, 
К. Kołakowski, czł. 150, ćw. 40, t. В. З, Б. naj, w. p. 
15, b. t. 20, um. 36. p. szt p. 1083, г. 1035 i. 600. 

CZORTKÓW. Zał. w r. 1892. Pr. W. Mromlinski, 
2. pr. L. №55 s. Dr. Krokowski, w. Grębosz, Z. Ja- 
nuszowski, Szeligiewicz, Strzelecki, Szlaiber, d. Z. Z. 
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Januszowski czł. 64, ćw. 19, t. g. 3, b. naj., w. p. 
10, um. 20, р. szt.. р. 1395, г. 678, i. 400, f. b. 820k. 

DĄBROWA. Zał. w. г. 1893. Pr. ks. L. Kozik, 
z. pr. „Dr. J. Баба, s. i.sk. Dr. St Ozimek og. I b. 
А. Laśkiewicz, п. Г. Młynarski, d. Z. Dr. J. Datka, czł. 
ЗО OSACE seal CO Za ды рл BUJ Cre RZE, 
um. 7, p. 338, r. 281, 1. 360 К. 

DELATYN. Zał. w r. 1892. Pr. Zdz. Kamiński, 
z. pr. Terlecki, s. i sk. M. Steciewicz, w. Decorde, 
Lisicki, Tomaszewski, z. w. Czajkowski, Medwecki, 
n. Kamiński, d. Z. F. Gowiński, czł. 26. ćw. 15, t. g. 
2,717 пар, у.ар. 2, Da oly r: 2E, LOOK. 

DOLINA. Zał. w r. 1898. Pr. S. Wierzbicki, z. pr. 
H. Jaworowski, s. E. Malinowski, sk. Sz. Traunfell- 
ner, w. A. Czaprański, J. Pisarski, A. Rubin, Wiśniew- 
Ski czę OU Пе 5. 290712 М pi oe tie l 
p. 251, r. 35 k. 

DROHOBYCZ. Zał. w r. 1890. Pr. Dr. W. Le- 
chowski, z. pr. L. Wiśniewski, s. R. Rozwadowski, z. 
s. M. Mayer, sk. J. Niewiadomski, g. L. Cehak, w. 
Dr. J. Fruchtman, H. Glazarewicz, К. Gruenberg, F. 
Jelonek, z. w. W. Buczacki, Sz. Fedyna, Е. Zajączek, 
n. W. Mianowski, d. Z. W. Lechowski, W. Mianowski, 
czło Лб, cue co, Ee fu 200, UG 3200 0" Мо 5207 
wh, w. p. 2, um. 10, р. 32362, г. 31320, i. 2959 k 

GNIEZNO (W). Zał. w r. 1887. Pr. Z. Вайеп- 
staedt, z. pr. F. Smodlibowski, s. F. Chrustowicz, z. 
s. W. Włodarczyk, sk. Otomański, b. S. Olszewski, 
п, A. Smielecki, czł. 68, t. g 2, Б, naj. 

GORLICE. Zał. w r. 1892. Pr. W. Biechoński, 
z. pr. J. Radomyski, w. Dr. ks. Dziubczyński, J. 
Leichamscheider, J. Rudzki, Dr. Е. Bielewicz, В. Sto- 
jowski, J. Chmielewski, К. Okmiński, W. Grabowień- 
ski, Dr. W. Daniec, d. Z. W. Biechoński, W. Grabo- 
wieński, J. Radomyski, czł. 155, ćw. 30, t. g. 2, u. 36, 
MOO er. Dab WYW: ра UM. „03, ADO 526, 
r. 10644, i. 1280. k. 

GRÓDEK. Zał. w r. 1893. Pr. Dr. A. Gawroński, 
z. pr. J. Czaiński, s. J. Szturma, sk. S. Matauszek, 
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g. M. Mayer w. F. Ascherman Е. Bobowski, Г. Da- 
nielski, A, Lipus, W. Świszczowski n. J. Zwoliński, 
9. Z. Dr. A. Gawroński, czł. 92, ćw. 20, t. g. 3, u. 
181 105610 Жэ гс: буу пар Wyp. (Ab, tS U 22 
р. 950 г. 772, i. 138, f. b. 680 К. 

INOWROCŁAW (W). Zał. w r. 1884. Pr. Dr. 
Krzymiński. z. pr. M. Gruszczyński, s. L. Paryzak 
2. s. Zięciak, sk. Dychtowicz, b. Bucholc, w. St. Grab- 
ski. J. Jańczak, п. Wieczorkiewicz, czł. 64, t. g. 2, 
b. naj., b. t. 37, p. 654, r. 370, f. b. 263 m. 


JAROSŁAW. Zał. w r. 1889. Pr. Dr. W. Grabow- 
ski, z. pr. J. Rohm, s. E. Ganther, z. s. Dr. J. Landau, 
sk. M. Młynarkiewicz, в. M. Herman w. H. Huber, 
A. Kasiewicz, Z. Meissels, Dr. J. Trzaskowski, P. 
Zieliński. z. w. T. Dutkiewicz, К, Kotłowski, A. Dym- 
nicki, J. Weiss, п. К, Dobrowolski z. п. Е. Ganther, 
d. Z. E. Ganther, Dr. W. Grabowski, czł. 120, ćw. 18, 
t. g. 2 u. 43, uc. 38, t. g. 4, b. naj. w. p. 12 b ¢. 
20, um. 26, p. 6778, r. 2490, i. 686, Г. b. 7628 К. 


JASŁO. Zał. w r. 1887. Pr. Dr. A. Hicner z. pr. 
A. Korlakowski, s. Dr. A. Pawłowski, sk. M. Drzy- 
muchowski, g. T. Brąglewicz, w. Dr. Ch. Chwalibóg, 
W. Kuzian. W. Łonicki, R. Palch. Dr. A. Pawłowski, 
K. Prochaska J. Zipper n. J. Zipper, z. n. A. Sie- 
radzki, czł. 138, ćw. 30. t. в. 2, b. naj., w. p. 3, um. 
82: 2р х 09:91:80927 1.10541 k: 

JAWOROW. Zał. w r. 1890. Pr. Dr. J. A. Hibl, 
z. pr. T. Grochowicz, s. A. Sielecki, sk. F. Kuszelew- 
ski, g. T. Grochowicz, w. T. Bedronek, J. Haimann, 
E. Heller, K. Linderski, S. Orłowski. n. A. Marenin, 
ЧО ХН czł. бо, vows +28, ste oe on Ue LO} 
uc. 19, t. g. 4, b. naj., b. t. 340, um. 18, р. 2334, r. 
2266, i. 175, f. b. 1290 k. 

JAWORZNO. Zał. w r. 1894. Pr. St. Bernadzikie- 
wicz, z. pr. J. Ceranowicz, s. T. Landsman, sk. Dr. 
W. Damski, g. W. Anton, w. К. Opuszyński, F. Wollek, 
J. Kuderna, A. Łuckoś, A. Kawecki, n. L. Krzyżewski, 
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z. п. К. Krauss, czł. 44 ćw. 14, t. g. 4. b. naj, w. 
p. 2. um. 1+, р. 472. r. 411. i. 568 К. 

KAŁUSZ. Zał. w r. 1894. Pr. Dr. M. Stanecki, 
z. pr. Dr. A. Wurst, s. Z. Maksymowicz, sk. L. Hoch- 
leitner, w. A. Dąbrowski, K. Grek, J. Szymański, P. 
Zaręba, d. Z. Dr. M. Stanecki, czł. 56. 

KAMIONKA STRUM. Zał. w r. 1894. Pr. J. Sza- 
włowski, z. pr. Dr. M. Krówczyński, s. S. Miziewicz, 
sk. Е. Paudler, р. Е. Juchum, z. w. Е. Szeliński, п. 
J. Peszkowski, czł. 40, ćw. 12. t. g. 1, b. naj., w. p. 
1, b. t. 8, um. 9, p. 334, r. 113, i. 54 k. 

KOŁOMYJA. Zał. w r. 1885. Pr. К. Bubella, z. 
pr. K. Witosławski, s. A. Klimąszewski, z. s. B. Mardy- 
rosiewicz, sk. Dr. G. Sysak, z. sk. K. Nawarski, g. J. 
Accord, z. g. A. Gartenberg, w. E. Filous, z. w. K. 
Hausser, M. Rybczyński, п. К. Haczewski, d. Z. К. 
Bubella, A. Klimaszewski, Piaskiewicz, czł. 158, ćw. 
ВЕ Мо Зи о 20) осе ft. go Б AMANE Sp. 42; 
b. t. 6, um. 37, p. szt., p. 9640, г. 9514, i. 1400, 1. 
b. 5412 К. 

KOSCIAN (W). Zał. w r. 1894. Pr. Dr. Bojanow- 
ski, z. pr. H. Nowakowski, s. Е. Czaplicki, sk, В. 
Bresiński, w. Łakiński, Hechelski, L. Małołepszy, St. 
Miczkiewicz. 

KRAKÓW. Zał. w r. 1885. Pr. Dr. W. Styczeń” 
z. pr. I. К. Szurek, IL Dr. J. Bandrowski, d. A. Pio- 
trowski. z. d. A. Swiderski, s. Dr. G. Kaden, z. s. M. 
Danielak, sk. Dr. M. Koy, в. J. Benaluk, 2. р. К. 
Schramm, b. M. Michalski, w. W. Beringer, Dr. F. 
Borzewski, M. Białkowski, Dr. N. Cybulski, J. Drew- 
nowski, J. Fiirbek, A. Gędłek, Е. Głowacki, M. Gołąb, 
Dr. H. Jordan, Dr. St. Karpiński, F. Machniewicz, J. 
Ptas. J. Rudnicki, J. Skirliński, К. Szumski, W. Ser- 
benski, T. Talowski, W. Tetmajer, Dr. T. Tyszecki, 
n. Szcz. Ruciński, gr. n. M. Bażan, J. Bielawski, H. 
Broniewski, St. Cengler, A. Gędłek. F. Głowacki, J. 
Górecki, T. Hoffmann, J. Janicki, A. Langier, St. Mi- 
chalski, А. Mroczkowski, J. Pawlica, К. Pierzchała, 
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J. Ptas, А. Raczyński, St. Rowiński, St. Tokarski, F. 
Walz. J. Waszkiewicz, W. Wernikowski, Z. Wyrobek, 
L. Zwoliński, d. Z. Dr. Bandrowski, J. Benaluk, M. 
Białkowski, M. Danielak, ks. J. Kufel, Dr. K. Nowo- 
tny, W. Serbeński, Dr. W. Szyczeń, J. Waszkiewicz, 
czł. 978, ćw. 265, Е. в. 6, u. 640, uc. 122, t. в. 28, 
b. wł., w. p. 18, b. t. 40, um. 250, p. szt., p. 58364, 
r. 58100, i. 15776 k. 

KROSNO. Zał. w r. 1892. Pr. Dr. J. К. Jugend- 
fein, z. pr. Dr. A. Coghen, s. Е. Pilecki, sk. A. Zu- 
rawski, р. J. Als, w. W. Banicki, W. Lenik, п. J. Als, п. szer. 
Dr. A. Coghen, а. Z. J. Als,czł, 83, ćw.28,t. g.3,b. naj., w. 
p.4,b.t. 14. um. 5,p. 2215, г. 656.i. 354, f. b. 1576 К. 

KRUSZWICA (W). Zał. w r. 1993. Pr. J. Ko- 
złowski, z. pr. W. Hartwich, s. K. Kerber, sk. B. Dan- 
kowski, b. R. Sepowski, п, F. Drozdowski, czł. 14. 

LIMANOWA. Zał. w r. 1893. Pr. К. Żuławski, 
z. pr. E. Winter, s. Cz. Obtułowicz, sk. L. Dihm, g. 
Dr. К. Młodzik, w. Z. Mars, W. Zubrzycki, z. w. 
W. Dąbrowski, J Sikora, J, Solon, п. Dr. К. Młodzik, 
d. 2. Е. Winter, Dr. К. Młodzik, czł. 58, ćw. 16, tug. 
3. b. пај; w. p. 5, um..9, p. 562, r. 377, f. b. 320 К. 

LWÓW. аду w r. 1867. Pr. Е. Zima, z. pr. Dr. 
A. Dziędzielewicz. d. Dr. К. Czarnik, s. К. Seyfried, 
sk. F. Gąsiorowski, g. E. Friedrich, a. Dr. T. Heppe, 
b. W. Kropiński, w. F. Bieńkowski, Dr. X. Fiszer, 
L. Janisch, J. Lang, P. Maksymowicz, W- Marszatkie- 
wicz, H. Schramm, Е. Zagórski, п. A. Durski, z. п. 
Wł. Janikowski, gr. п. В. Albinowski. 5. Albinowski, 
A. Baczyński, J. Chudzikiewicz, К. Drogoń, J. Durski, 
M. Dziewoński, Dr. Т. Heppe, К. Jarosiewicz, A Ju- 
pitz, K. Kosacz, L. Kube, J. Kwiatkowski, R. Kwiatkowski, 
J. Laurynów, M. Ludwig, E. Nowicki, J. Nowicki, W. Nowi- 
cki, W. Piasecki, W. Pieguszewski, F. Południewski, J. 
Rasp, M. Rybczyński, M. Smoleński, Е. Stankiewicz, 
$. Uleniecki, A. Wallek, M. Wolski, 5. Wychowski, 
d. Z. F. Bieńkowski, Dr. K. Czarnik, Dr. B. Dulęba, 
А. Durski, Dr. A. Dziędzieiewicz, Dr. X. Fiszer, Е. 
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Friedrich, F. Gąsiorowski, Dr. T. Heppe, W. Jani- 
kowski, L. Janisch, J. Lang, Dr. K. Łuczkiewicz, Dr. 
G. Małachowski, Dr. A. Małaczyński, W. Menda, J. 
Padewski, Dr. K. Pawlikowski. H. Rewakowicz, Dr. 
Schramm, Dr. B. Skałkowski, A. Wallek, F. Zagórski, 
F. Zima, z. J. Kasprowicz, P. Kasprzycki, F. Nieder- 
reiter, K. Seyfried, J. Szeremeta, K. Wojciechowski, 
ch. J. Krzyżanowski, z. ch. J. Hubl, T. Stamirowski, 
czł. 1349, ćw. 354, t. g. 10, u. 705, uc. 160, +. g. 29. 
b. wł., w. p. 27, b. t. 2474, um, 450, p. szt., p. 33387, 
r. 33269, i. 9360, NDE 5172 k. 

LWÓW. Koło gimnastyczno-śpiewackie. Zał. w г. 
1890. Pr. M. Baranowski, z. pr. J. Fąfara, s. F. Szczur- 
kiewicz, sk. K. Stanisławski, g. W. Czernik, b. W. 
Mięsowicz, w. J. Chudecki, E. Lewicki, J. Milski, E. 
Urbanek, п. Е. Cenar, z. п. К. Jaworski, а, Z. Е. 
Cenar, czł. 92, ćw. 40, t. g. 3, u. 120, ис. 30, t. в. 10, 
b. naj., w. p. 8. um. 28, р. szt. р. 2318, r. 2215, i. 430 К. 

LANCUT. Zat. w г. 1891. Pr. Dr. W. Szpunar, z. 
pr. F. Kahane, d. W. Zakliñski, z. d. A. Marszycki, 
s. А. Rużek, z. $. J. Załucki, sk. K. Danielewicz, в. 
W. Krzyżanowski, z. g. G. Bałuciński, w. E. Zauderer, 
z. w. K. Danielewicz, M. Stachowski, n. W. Srodon, 
2. п. Е. Kruk, эт. п. 5. Kowal, Dr. Mikiewicz, а. Z. 
FP: ШИЕ” М. Stachowski, Dr. W. Szpunar, czł. 146, 
зэр 122 tee pot повис идэнгээ "БУ аты р. 
ПЕЕВ 15 13 um. 22, р. 825, P. 3612, r. 1846, Ч, 998, 
f. b. 1066 k. 

MIKULIŃCE. Zał. w r. 1894. Pr. Dr. В. Koller. 
z. pr. J. Wierzbowski, s. J. Turski, sk. M. J. Pakosz, 
w. Dr. Brudziński, F. Błoch, Lachman, Gnaedinger, 
czł. 20, cw. 8. гр. 6, b. па), um 4, р. 80, г. 30, 
AGU RAI 

MIŁOSŁAW (W). Zał. w r. 1894. Pr. Rabski, n. 
Sosna, czł. 58. 

MYŚLENICE. Zał. w r. 1894. Pr. Dr. W. Ło- 
dziński, z. pr. Dr. M. Klakurka, s. J. Płatkowski. sk. 
W. Maślanka, w. J. Gwardziński, P. Pitala, J. Górski, 
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J. Goraczko, Е. Berger, М. Drzewiecki, z. w. J. Biba, 
Р. 52слегсғак, п. Е. Schiinke, ch. Е. Klebert,z. К. Bicz, 
czł» АОСУ COT e 2, b. ‘па, х ра um O; 
i. 560 k. 

NADWORNA. Zał. w г. 1893, czł. 30, ćw. 10, t. 
g. 3, b. naj., w. p. 3, um. 4. 

NOWY SĄCZ. Zał. w r. 1887. Pr. Ł. Lipiński, 
z. pr. Małecki, s. Morański, sk. Fiałkowski, g. Dzię- 
ciołowski, b. Mozdzenski, w. Hebenstreit, W. Hrynie- 
wicz, T. Kurnikowski, W. Oleksy, Sękowski, Zającz- 
kowski, z. w. Drozdowski, Huet, Peters, Gutkowski, 
п. J, Langer, gr. п. J. Sikora, S. Szim, J. Wasiewicz, 
d. Z. W. Hryniewicz, T. Kurnikowski, L. Lipiński, 
W, Oleksy, czł. 225, ćw. 40, t. g. 3, u. 136, t. g. 6, 
b. wł., w. p. 17, b. t. 253, um. 48, p. szt., p. 11778, 
r. 11383, i. 4800 k. 

NOWY TARG. Zał. w г. 1893. Pr. T. O'Bytn, z. 
pr. Dr. E. Geissler, s. A. Wysoczański, sk. St. Tour- 
nelle, g. A. Wysoczański, w. J. Mikiewicz, J. Tabeau, J. 
Goldfinger, 5. Bauman, A. Bilut, L. Dickman, п. M. 
Rząsa, czł, 70, ćw. 15, 6 р. 3, b. пај, b. t. 3, Um. 
12, p. al 112, в 1008, 1 620, Е bp: 108 к. 

OSTRÓW (W). Zał. w r. 1890. Pr. J. Nowicki, 
s. Fr. Paszke, czł, 70, ćw. 2, CIES Uae о ема 97 
3, b. naj., w. р. 1, um. 26, р. szt. 

OSWIECIM. Zał. w r. 1887. Pr. A. Polaszek, z. 
pr. Dr. W. Chmura, s. A. Szymański, s. J. Tułecki, 
g. S. Kern, w. J. Góra, P. Galski, n. J. Bobilewicz, 
czł. 48, cw. 14, t g. 2, В. naj., um. 9, р. 458, г. 
388, i. 300, f. b. 139 k 

PILZNO. Zał. w г. 1894. Pr. T. Bujnowski, z. pr. 
Dr. T. Fiderkiewicz, 8. W. Szczurkiewicz, sk. Dr. Wł. 
Mydlarski, w. L. Ostrowski, M. Jacobi, z. w. W. Hu- 
bicki. W. Grosser, n. W. Szczurkiewicz, d. Z. T. Buj- 
nowski, czł. 40, um. 4. p. 250, r. 32, i. 18 К. 

PLESZEW (W). Zał. w r. 1891. Pr. W. Zboralski, 
z. pr. W. Wrzyszczyński, s. M. Żeleziński, z. s. T.. 
Śmitkowski, sk. W. Wrzyszczyński, w. J. Borowski, 
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п. J. Skwirczyński, czł. 91, ćw. 27, t. в. 2. u. 56, 
45 5, IBN, We Pe g ер 57.0 роду. 
381, 1. 1500 м. 

PODGÓRZE. Zał. w г. 1891. Pr. W. Adamski, 
2. pr. К. Maryjewski, а. P. Klein, s. Т. Bednarski, 
sk. Е. Rehman, в. J. Kryłowski, b. J. Kranz, w. 5. 
Aronsohn, J. Emilewicz, J. Feuerstein. K. Janusz, W. 
Liban, T. Rybak, J. Stępień, n. St. Cengler, d. Z. W. 
Adamski, Dr. T. Barański, F. Rehman, czł. 150, ćw. 
30, t. g. 3, u. 80, uc. 20, Е В. 4, b. wh. w. p. 4, 
um. 60, p. szt., p. 2000, r. 2000, i. 1000 k. 

POZNAN (W). Zał.wr. 1886. Pr. Dr. W. Rabski, z. 
pr. Dr. ВгоеКег, s. К. Rzepecki, sk. T. Preiss. b. St. 
Chmielewski, w. J. Andrzejowski, L. Sokołowski, J. 
Zabłocki, L. Myler, W. Płonka, n. m Gładysz, z. n. 
ПЕ блеми рс 360, ćw WAŁ R e RE а а АА 
b. пај., b. t. 442, от. 30, р. 2166, Д b. 6000 т. 

PRZEMYŚL. Zał. w г. 1885. Pr. Dr. L. Tarnaw- 
ski, z. pr. K. Monne, s. Dr. J. Dzierzyński, sk. Dr. 
J. Serwacki, w. T. Czech. J. Dobrzański W. Do- 
brzański, Е. Giebułtowicz, J. Нерр, L. Plinkiewicz, 
K. Wysocki z. w. T. Czyński, J. Kopacz, W. Miar- 
kowski, L. Lanz, J. Urbański, n. W. Sawicki, gr. n. 
Z. Jastrzębski, J. Wondraczek, d. Z. J. Gorczyca, W. 
Kropiński. Z. Pisiewicz, Dr. J. Serwacki Dr. А. Tar- 
nawski. J. Dobrzañski, W. Miarkowski, W. Sawicki, 
R. Schumacher, E. Winter. czł. 286, ćw. 52. l EW, 
b. wł, w. p. 11. b. t. 100, um. 80, p. szt. p. 1745, 
г. 4457. і. 3174, f. b. 9673 К. 

PRZEWORSK. Zał. w. r. 1898. Pr. Dr. B. Zbo- 
rowski, z. pr. Dr. J. Końcowicz, s. E. K. Warcha- 
łowski, sk. i g. J. Mazepa, w. W. Bauman, L. Dą- 
browski, M. Pretoryus, W. Świtalski F. Szarliński, 

w. J. Dańczak, K. Krogulecki, n. are Skrobotowicz, 
cal. 005 GW: will?» АЕ. 3. “D. naj., w. p. 3, um. 14, р, 
236. r. 240, i. 217, f. b. 224 k. 

RADYMNO. Zał. w r. 1893. Pr. WŁ. Jawicki, z. рг. 

А. Bahr, w. M. Gruszka, W. Hajdukiewicz, С. Janich, 
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J. Scheller, z. w. Gottfried, Romankiewicz, п. Scheller, 
4. Z. Bahr, czł. 40, ćw. 12, t. в, 8. b. naj., w. р. 7, 
um. 6, p. 378, r. 88, i. 80 k. 

ROHATYN. Zał w r. 1892. Pr. W. Manasterski, 
z. pr. F. Marks, s. K. Abgarowicz, g. J. Duszyński, 
w. J. Banaszewski, A. Weissberg, z. w. M. Krajewski, 
D. Stieber, n. W. Prokopowicz, d. Z. K. Abgarowicz, 
czł. 80, ćw. 15, t. g. 8, b. naj., w. p. 9, um. 8, p. 
904, r. 813, i. 410, f. b. 634 k. 

RZESZÓW. Zał. w r. 1886. Pr. Dr. W. Zbyszewski, 
I z, рг Dr, R. Als, II. z. «pra JE Szafran, ас 4% и 
ławski s. R. Krogulski, sk. T. Stanisz, g. W. Poho- 
recki, w. H. Czerny, L. Holzer, L. Topolski. W. To- 
warnicki, z. w. E. Arvay, J. Ott, J. Ziembiński n. K. 
Stary, d. Z. Als, M. Michniewicz, T. Stanisz, K. Stary, 
Dr. W. Zbyszewski, czł. 262, cw. 86, t. g. 3, u. 252, 
uc. 20, t. g. 4, b. wł., w. p. 14, b. t. 50, um. 38, p. 
szt., p. 16308, r. 16109, i. 2460 k. 

SAMBOR. Zał. w r. 1890. Pr. М. Serwatowski, 
z. pr. B. Bukietyński, s. Dr. W. Szczepański, sk. W, 
Skulisz, g. S. Kasprzycki, w. J. Gendziński, 5. Stefa- 
nowski, z. w. A. Janicki, J. Smołucha, п. Nowosiel- 
ski, z. n. Budzynowski, d. Z. Nowosielski, Serwa- 
towski, czł. 100, ćw. 28, t. в. 3, u. 18, uc. 10, t. в. 
4, b. па), w. p. 7, b. t. 10, um. 16, р. szt., p. 1759, 
г. 1676, i. 1748, f. b. 125 k. 

SANOK. Zał. w r. 1889. Pr. K. Zaleski, z. pr. 
W. Adamczyk, s. Dybuś, z. s. Stepek, sk. Giela, w. 
Beksiński, Dybuś, Szomek, Vetulani, z. w. Staruszkie- 
wicz, Zeleski, п. `. Biega, z.n. Sygnarski, d. Z. Biega, czł. 
88, ćw. 28, t. в. 3, uc. 43, t. g. 2, b. naj., w. p. 8, b. t. 27, 
um. 14, p. 2082, r. 1060, i. 1380, f. b. 4758 k. 

SŁOTWINA. Zał. w r. 1893. Си. 48, ćw. 12, 
ty gal} E paoS, «b. бот 12: р: 416, „m 
244, Т 112 К. 

ŚNIATYN. Zał, w r. 1892. Рг. В. Krzysztofowicz, 
z. pr. T. Niemczewski, s. M. Niemczewski, sk. J. 
Kuttowski, w. W. Amirowicz, J. Biliński, J. Poloń- 
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czyk, п. L. Stachoń, d. Z. M. Niemczewski, czł. 45, 
ów. "107 t. 'g73,%b1 maja; шиг”! ӨЛ уг? 200 

SOKAL. 7241 w r. 1891. Pr. К. Lewicki, z. pr. 
Dr. W. Wejda, w. A. Kozaurek, J. S metkowski, M. 
Strzelecki, W. Schumacher, z. w. A. Kulimicz, Dr. R. 
Pawłowski, п. D. Skoczyński, d. Z. К. Lewicki, Dr. 
W. Wejda, czł. 74, ćw. 25, t. g. 3, b. naj., w. p. 9, 
um. 20, p. 1215, r. 1156, f. b. 518 k. 

SREM (W). Zał. w roku. 1892, Pr. ks. M. Łu- 
kowski, z. pr. E. Neyman. sk. A. Kujawski, b. B. 
Rychlewski, п. St. Schütz, z. п. A. Kujawski, czł. 86, 
ćw. 12,4w.*p. MU, b. t3 43. 

STANISŁAWÓW. Zał. w r. 1884. Pr. А. Вагап- 
cewicz, z. pr. A. Muller, s. W. Świątkiewicz, sk. T. 
Artychowski, g. A. Adelmann, w. W. Adamski, S. 
Chowaniec, J. Merunowicz, T. Rubczak, ks, F. Skar- 
bowski. J. Wierzejski. W. Zebracki, z. w. T. Dempniak, 
J. Burka, J. Hillich, К. Lityński, A. Zajączek, п. H. 
Langhammer. z. п. W. Świątkiewicz, gr. п. J. Apper- 
man. T. Artychowski. d. Z. A. Barancewicz. Dr. E. 
Lorsch, Dr. M. Ostafiński, W. Szydłowski, czł. 228, 
CW SO Ерин, По ЭЕ: ох pF ТЗ Жи 
91. p. szt., p. 12267, r. 12139, i. 254 К. 

STARY SĄCZ. Zał. w r. 1893. Pr. Dr. E. Szayer, 
z. pr. K. Gąsowski. w. Bayer. J. Czyżewski, J. 
Fiałkowski, Fröhlich, Jakl. Kmiecicki, Krzemieński, п. 
J. Fiałkowski, d. Z. Dr. E. Szayer, czł. 38, ćw. 15, t. 
g. 3, b. naj., w. p. 2, um. 10, p. 421, r. 255, i. 147, 
f. b. 14 k. r 

STRYJ. Zat. w r. 1888. Pr. M. Slósarski, z. pr. 
F. Blauth, w. Dr. S. Bylina, Jaler, K. Lechick , E. Kir- 
chenberger. Kornicki, Serdyñski. Wolski, z. w. Reif. 
Trzciński, n. Gerus, z. n. Wróblewski. d. Z. Blaut, 
Lechicki, SléSarski, czł. 120, ćw. 9. t. g. 2, u. 18, 
uc. 18, t. В. 4, b. maji. w. p. 10, um. 24. p. szt., р. 
2631, =! 1068, 1. 1220, fab. 92981 К. 

STRZELNO (W). Zał. w r. 1894. Pr. Barczykow- 
ski, z. pr. F. Wagner. s. Cz. Kozłowski, z. s. M. Ba- 
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gaziński, sk. Skowroński, b. St. Sławczyński, п. W. 
Wojciechowski, w. St. Kazowski, Г. Kornaszewski, 
czł. 58, ćw. 88, t. в. 1, b. naj., р. 108, г. 35, 1. 28 m. 

SZAMOTUŁY (W). Zał. w r. 1886. Pr. T. Poko- 
rzyński, z. pr. A. Głowiński, s. J. Nożyński, z. s. W. 
Rotecki, sk. Br. Witkowski, w. S. Madaliński, J. 5ру- 
chała, n. W. Matuszewski, z. n. Wł. Witkowski, czł. 
30, ćw. 8, Е g. 2, b. па), um. 14, р. 537, r. 454, 
1. 300 m. 

TARNOBRZEG. Zał. w г. 1898. Pr. J. Rudzki, z. 
pr. G. Hinzinger, s. J. Sroka, sk. dr. Е. Laub, g, St. 
Gluziński, b. Dr. W, Momidłowski, z. w. J. Michalik, 
A, Różycki, n. J. Sroka, gr. n. E. Laub, St, Gluziński, 
czł. 48, ćw. 15, tup 3, u. 12, t. g. 8, b. naj., um. 1, 
p. 400, r. 200, i. 80 k. 

TARNOPOL. Zał. w r. 1884. Pr. A. Promiński, 
z. pr. ig. M. Kahane, 4. Dr. T. Tracieniecki, 6. J. 
Piotrowski, z. s. T. Małaczyński, sk. Е. Hauswald, 
z. sk. T. Jabłoński, g. S. Samolewicz, w. A. Bora- 
tyński, A. Gawalewicz, M. Krzyżanowski, Dr. M, 
Landau, K. Lang, A. Szydłowski, Dr. К. Zgórski, z. w. 
A. Nikodemowicz, J. Sławikowski, W. Widajewicz, 
9. Z. A. Gawalewicz, M. Kahane, S. Strzembosz, Dr. 
Т. Trzeniecki, п. 5. Szytyliński, z. п. 5. Dubelski, 
czł. 258, бу. 42, t. р. 6, u. 270, uc. 24, t. в. 15, b. 
wł., w. p. 8, b. t. 30, um. 90, p. szt. p. 8460, r. 
7200, i. 1600 u, 

TARNÓW. Zał. w r. 1884. Pr. Dr. A. Wolfram, 
I. z. pr. W. Habicht, IL z. pr. A. Idzikowski, w. J. 
Kościółek, Dr. M. Gałecki, В. Mokrański, $. Podo- 
lecki. J. Przybyłkiewicz, 5. Rotter, Dr. T. Tertil, Е. 
Winkowski, A. Wójcicki, z. w. A. Koniuszy, W. Ma- 
ciaszek, Dr. S. Mielnicki, R. Sichrawa, d. Z. T. Dy- 
bowski, W. Habicht, B. Mokrański, J. Przybyłkiewicz, 
Е. Winkowski, I. Chylewski, z. Dr. M. Gałecki, А. 
Koniuszy, W. Maciaszek, J. Salwach, T. Tertil, L. 
Stropiński, п. A. Zajac, gr. п. Wł. Kizer, К, Pawtow- 
Ski, ezl 250, ем, 20. t s po В. МР, ри DL 
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179, um. +48, puszi арта т: 1816401 OG, OB, 
26924 К. 

TREMBOWLA. Zat. w r. 1892. Pr. Г. Paszkowski, 
z. pr. L. Bielecki, s. St. Serafiński, czł, 35, ćw. 10, 
tag: 3, u 16, уйпа w. pu 3, um. mi рга!2889 г. 
1247,01: 9186, fe bar2904k= 

TRZEMESZNO (W). Zał. w. r. 1894. Pr. J. Som- 
merfeld, z. pr. L. Mrówczyński, s. J. Dimmich, sk. I. 
Ellmann, w. К. Bańkowski, W. Kaczmarek. 

TYCZYN. Zał. w. г. 1893. Рг. Dr. L. Madeyski, z. 
pr. B. Siciński, d. J. Politowski, s. N. Bardach, sk. J. 
Politowski, g. D. Zelazko, w. A. Kyc, n J. Strecker, 
czł. 20, ćw. 18, t. g. 3, b. naj., w. p. 2, um. 10, p. 
248, r. 266, i. 160 k. 

WADOWICE. Zał. w r. 1887. Pr. J. Kurowski, 
z. pr. E. Gluziński, d. Dr. M. Gedl, z. d. W. Ripper, 
s. J. Waligórski, z. s. Dr. Homme, sk. T. Nartowski, 
z. sk. T. Kołomłocki, w. Dr. A. Bukowski, J. Ho- 
szowski, z. w. J. Macudziński, K. Osiowski, n. K. 
Usiekniewicz, d. Z. Dr. M. Gedi, J. Macudziński. Т. 
Nartowski, czł. 155, ćw. 19, t. g. 3, u. 312, uc. 290, 
tig. Рощи w. рэн. 138 ЮП „p. Szt, 
р. 9377, г. 8381, i. 4726, f. b. 858 К. 

WĄGROWIEC (W). Zał. w г. 1894. Pr. Dr. K. 
Suszycki, z. pr. Е. Sroczyński, 5.5. Adfeldt, sk. A. 
Mroczkiewicz, b. $. Prajs, w. К. Heliński, п. Е. Sro- 
ezynski, czł. 50, b. naj. 

WIELICZKA. Zał. w r. 1892. Pr. Dr. J. Dziewoń- 
ski, z. pr. H. Michalski, s. T. Popiołek, sk. K. Ga- 
czoł, g. J. Magerle, w. Dr. H. Borzewski, Dr. E. Brill, 
M. Fornelski, J. Jaglarz, W. Koch, В. Laguna, Z. 
Mrowec, F. Włodarczyk, gr. n. H. Michalski, Z. Mro- 
wec, J. Jaglarz, Е. Borzewski, T. Zabserzewski, J. 
Magerle, d. Z. Dr. J. Dziewoński, H. Michalski, czł. 
130, ENI OS t. gu 3, «u.,20, *uca40 Wt. 12 09104141: 
wa p. 12, 25.21::45 um. 30, р. 2180, гаг 207g 930; 
t bY 15622К. 

WITKOWO (W). Zał. w r. 1893. Pr. Ł. Osten, 
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Sacken, z. pr. J. Manuszak, s. W. Łabuziński, sk. М. 
Cegielski, п. 5. Dytkiewicz, czł. 48, ćw. 15, t. g. 2, 
b. naj., w. p. 4, um. 13, p. 450, r. 400, i. 80 m. 

WOJNICZ. Zał. w r. 1893. Pr. Dr. St. Bar man, 
z. pr. Dr. J. Nowak, s. J. Onyszkiewicz, sk. J. Kruli- 
kiewicz, g. M. еда, d. Z. L. Stropiński, czł. 88, ćw. 
15, t р. 2, b. па]., w. р. 3, um. 30, p. 240, г. 196, 
1287 (8: 

WROCŁAW (W). Zał. w г. 1894, Pr. M. Hubiń- 
ski, z. pr. W. Rakowski s. W. Broekere, z. s. i b. 
A. $lósarczyk, sk. K. Lenartowicz, n. P. Harkiewicz, 
2. п. Е. Twórz, czł, 48, ćw. 27, 1. в. 1, b. па), b. t 
15, p. 95, r. 88, i. 100 m. 

ZAGÓRZ. Zał. w. r. 1894. Pr. Dr. J. Galant, z. 
рг. J. Smólski, s. A. Kruger, z. s. Е. Iwaniszyn, sk. 
E. Uderski, g. St. Nazarewicz, n. J. Obrębski, czł. 34, 
ćw. 18, t. g. 2, b. naj., um. 2, p. 66, i. 28 k. 

ZAKOPANE. Zał. w r. 1894. Pr. Dr. W. Piasecki, 
z. pr. W. Zamojski, s. Dr. S. Е. Rudnikows :i, sk. J. 
Maniecki. w. W. Ciechanowski, Dr. A. Chramiec, Z. 
Dobrowolski, F. Muchowicz, z. w. F. Hyc, M. Jasina 
W. Roszek, п. Е. Piasecki, czł. 33. 

ZALESZCZYKI. Zał. w г. 1893, Pr. А. Bielański, 
2. pr. Z. Pawłowski, w. ks. M. Kawecki, Sz. Kajeta- 
nowicz, Dr. Е. Stoklasa, d. Z. A. Bielański, czł. 38, 
ćw. 15, t. В. 8, b. naj, w. рг 5, b. it. 10, um. 18, 

ZALOZCE. Zał, w г. 1892. Pr. G. Borysiewicz, 
z. pr. L. Hirsch, s. J. Skarewicz, sk. Dr. W. Borysie- 
wicz, w. M. Macurka, J. Mossory, z. w. J. Schylow- 
ski, J. Wojciechowski, n. Dr. W. Borysiewicz, z. n. 
L. Hirsch, gr. n. M. Macurka, J. Mossory, d. Z. Dr. 
W. Borysiewicz, czł, 40, ćw. 20, t. g. 2, b. naj., w. 
р. 8, b. t. 115, um. 22, р. 618, r. 209, i. 94, f. b. 
385 k. | 

ZBARAŻ. Zat. w r. 1893. Pr. Е. Sobol, z. pr. J. 
Angielczykowski, s. М. Burzyma, sk. Dr. Kosser в. 
А. Ochrymowicz, w. J. Kruh, W. Winiarski, z. w. Fr. 
Białkowski. K. Opolski, A. Pizuński, d. Z. A. Ochry- 
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mowicz, czł. 30, um. 10, w. p. 3. p. 740, r. 404, 
Тоба Я 

ZŁOCZÓW. Zał. w r. 1892. Рг. L. Krobicki, z. 
pr. Dr. Wł. Bodyński, s. Dr. E. Kołaczkowski, z. s. 
E. Olonkowski, sk. Fr. Dębicki. w. Dr. L. Heyne, W. 
Krzyształowski J. Łysiak, T. Strzelecki. z. w. L. 
Lipski, J. Sędzimir, п. J. Krupski, d. Z. Dr. L. Heyne, 
L. Krobicki, St. Sidorowski, czł. 167, ćw. 20, t. g.2, 
u. 36 uc. 8, +. g. 4, b. naj., w. p. 9, um. 26, p. szt.. 
p. 2172, r. 2166, i. 322, 1. b. 2130 К. 

ZOLKIEW. Zał. w r. 1892. 2. pr. К. Morawski, 
s. M. Koczerski, sk. A. Dadlec. g. R. Biliński, b. K. 
Radlmesser, w. W. Maciulski, H. Hillich, T. Laurecki, 
J. Daczvszyn, n. J. Daczyszyn, czł. 55, ćw. 15, t. g. 
оо bs naj.,4umml2, p; 400, in. BOO, 12 
300, f. b. 3200 k. 

ŻYWIEC. Zał. w r. 1393. Рг. W. Namysłowski, 
z. pr. L. Rekiert, s. W. Niemczynowski, sk. J. Danko, 
g. J. Staszkiewicz, w. К. Gałuszka s, С aczyński, п. 
W. Nowotarski, d. Z. W. Niemczynowski, W. Nowo- 
tarski, czł. 107, ćw. 36. Е в. 3, uc. 10, t. в. 2, b. naj., 
wapa b. № IA, um [буура 220; r./516,18604,1. b. 
174 k. 


Polskie Tow. gimnastyczne sokole poza gra- 
nicami kraju. 


Niemcy. 


BERLIN. Zał. w r. 1889. Pr. St. Morgenstern, s. 
J. Schmidt, sk. W. Fyrst, b. St. Jax, п. J. Ciastowski, 
z. п. F. Trawiński, czł, 46, ćw. 28, t. в. 2, b. naj., 
м. р. 1, b. Е 30, um. 15, p. szt., р. 1064, r. 840, i. 
150, f. b. 160 m. 

CHARLOTTENBURG. Zał. w r. 1894. Pr. 5. Po- 
gorzelski, z. pr. A. Maćkowiak, s. A. Кейег, z. s. L 
Majsnerowski, sk. Е. Krokowski, w. $. Myśliński, Z. 
Rolnik, n. F. Trawiński, z. n. W. Przybył, czł. 20, 
fg: ШБ: лау: 
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Szwajcarya. 


ZURYCH. Zał. w r. 1891. Рг, С. Onufrowicz, s. 
L. Trylski, рг. п. Onuftowicz, S. Siwecki, Platkowski, 


Ameryka. 


BUFFALO. Sokół P. nr. Ш. Zał, w r. 1893. Pr. 
J. Nowak, z. pr. J. Stroka, s. J. Krzysztafkiewicz, sk. 
St. Mrugowski, n. T. Kościółek, czł. 48, ćw. 18, t. g. 
2, b. naj., w. p. 2, p. 500, r. 300, i. 250 К. 

BROOKLIN. Zał. w. r. 1894. 

CHICAGO AS. ое 

CHICAGO. „5. р. nr. П.“ Zał. w r. 1892. Pr. А. 
Groenwald, z. pr. R. Kotłowski, s. L. M. Nowak, sk. A. 
Mathea, g. I. Nowak, w. J. Bardoński, J. Olszewski, A. 
Ruszczyk, J. 5. Zawiliński, п. M. Barański, z. п. Е. 
Jesse, czł. 85, éw. 53, t, g. 10, u. 34, uc. 27, t. g. 10, b. 
wt. w. p. 6, p. szt., p. 8880, r. 3355, i, 2500, f. b. 
500 k. 

CHICAGO. „Sokół Р. św. St. Kostki“. 

CHICAGO. „Sokół Polski nr. VIII. 

JERSEY-CITY. Zał. w r. 1893. Pr. J. К. Ziemkie- 
wicz, z. pr. i s. Psarski, sk. A. Kuczyński, w. B. Mą- 
drzycki, czł. 15, ćw. 12, 6 р. 6, u. 8, t. g. 6, b. пар, 
w. p. 8. um. 5, p. 575; r. 435, і. 300 К. 

MILWAUKEE (Wisc.). Zał. w r. 1893. Pr. T. Kna- 
siński, z. pr. St. Budnik, s. M. Cyborowski, sk. J. 
Cieszyński, n. P. Straka. w. K. Owocki, F. Burchart, 
z. w. W. Cieszyński, К. Borucki, czł. 54, ćw. 18, t. 
g. 2, b. пар, w. p. 1, p. 386, r. 328, i. 160 k. 

NOWY YORK. Zał, w r. 1894. 

Raz m 92 tow., 9.350 członków, 2.144 ćw., um. 
2.085, u. 3.706. uc. 1.159. b. wł. 14. 

Nadto powstają sokole gniazda: w Baranowie, 
Bolechowie, Borszczowie, Buczaczu, Frysztaku, Ham- 
burgu, Horodence, Kętach, Kossowie, Lipsku, Mielcu, 
Mościskach, Peczyniżynie, Ropczycach, Sędziszowie, 
Staremmieście, Toruniu, Zborowie. 
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Związek polskich gimnast. tow, sokolich. 


Rok założenia 1892. Siedziba Lwów. 

Przewodnictwo: Pr. T. Romanowicz, (Lwów), 
z. pr. I. Dr. W. Styczeń (Kraków), II. Dr. A. Dziędzie- 
łewicz (Lwów), s. Dr. X. Fiszer (Lwów), sk. A. Pa- 
dewski (Lwów), g. E. Cenar (Lwów), a. A. Wallek 
(Lwów), w. Dr. J. Bandrowski (Krakow), A. Baran- 
cewicz (Stanisiawów), Е. Cenar (Lwów), A. Durski 
(Lwów), Dr. K. Czarnik (Lwów), E. Elster (Czernio- 
wce), A. Klimaszewski (Kołomyja), L. Krobicki (Zło- 
czów), Dr. J. Kurowski (Wadowice), Ł. Lipiński (No- 
wy Sącz), I. Romanowski (Lwów), M. Slósarski (Stryj), 
Dr. L. Tarnawski (Przemyśl), Е. Zima (Lwów), п. A. 
Durski, z. п. Е. Cenar, I. ch. Dr. X. Fiszer, IL. ch. L. 
Krobicki, red. „Przew. gimn.* Dr. X. Fiszer. 

Tow. związkowe: Bochnia, Brody, Brzeżany, 
Brzozów, Czerniowce, Czortków, Dąbrowa, Delatyn, 
Drohobycz, Gorlice, Gródek, Jarosław, Jaworów, Kałusz, 
Kołomyja, Kraków, Krosno, Limanowa, Lwów, Lwów 
»Koło g. śp.<, Łańcut, Myślenice, Nowy Sącz, Oświę- 
cim, Podgórze, Przemyśl, Radymno, Rohatyn, Rzeszów, 
Sambor, Sanok, Słotwina, Sniatyn, Sokal, Stanisławów, St. 
Sącz, Stryj, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tarnów, Trembo- 
wla, Tyczyn, Wadowice, Wieliczka, Wojnicz, Zale- 
szczyki, Załoźce, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Żywiec. 

Członków wszystkich 7.257, ćw. 1619, umundu- 
rowanych 1754, 

Budynków własnych posiada 13 tow. Posiedzeń 
odbyto 8. Delegatów na Zgromadz. było 112. 

Wkładka roczna od każdego członka wynosiła 
1 koronę. wpisowe od towarzystwa 10 koron. 

Fundusz zapasowy wynosi 754 koron. П. Zlot 
polskich Sokołów z ćwiczeniami publicznemi odbył 
się we Lwowic 14. i 15. lipca 1894, podczas wystawy 
kościuszkowskiej, 
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Zwiazek Sokolów Wielkopolskich. 


Zał. w r. 1894. Siedziba Inowrocław. 

Przewodnictwo: Pr. Dr. Krzymiński, z. pr. 
Dr. Chrzanowski, s. Dr. Karchowski, sk. Preiss, w. 
Dr. Drobnik, Gączerzewicz, n. W. Gładysz. 

Związek składa się z trzech żup, 10 tow. 

I. żupa (północna): Inowrocław, Kruszwica, By- 
goszcz, Gniezno. 
‚ Ц. żupa (środkowa): Poznań, Szamotuły, Berlin, 
Śrem: 

Ш. żupa (południowa): Pleszew, Ostrów. 


Związek Sokołów polskich w Stanach Zjedn. 
północnej Ameryki. 

Zał. w r. 1894. Siedziba Chicago. 

Przewodnictwo: Pr. К. Zychlinski, z. pr. Sz. 
Zahajkiewicz, s. L. M. Nowak, sk. A. Groenwald, w. 
L. Czesławski, A. Dziadul, I. Kowalski, L. Wild, п. 
L. Mieczynski. 

Tow. związkowe: Chicago, »S. polski nr. L< 
Chicago, >S. p. nr. П.‹. Chicago >S. p. nr. VIII.<, 
Chicago »S. św. Stanisł. Kostki. 


Ruskie Tow. gimnast. Sokole. 
LWÓW »Sokił«. Zał. w r. 1893. 


Czeskie Tow. gimnast. Sokole *). 


Czechy tow. 243, czł. 25744, ćw. 7194, Morawa 
Szląsk tow. 62, czł. 5784, ćw. 1795. Niższa Austrya 


*) Według »Sokola« i »Sbornika sok« 2 r. 1894. 
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tow. 5, czł. 739, ćw. 300. Za granicą w Europie tow. 
7, czł. 348, ćw. 221. Ameryka tow. 52, czł. 4000, ćw. 
633. Ogółem tow. 369, czł. 36065, ćw. 10143. Wła- 
snych budynków posiada 13 tow. 


Południowo - słowiańskie Tow. gimn. Sokole 


Kraina tow. 2, czł. 383, ćw. 84. Styrya tow. 2, 
czł. 104, ćw. 51. Gorycya tow. 1, czł. 118, ćw. 28, 
Istrya tow. 2, czł, 140, ćw. 20. Dalmacya tow. 2, czł. 
120, ćw. 50. Kroacya tow. 10, czł. 1132, ćw. 499. 
Ża granicą w Europie tow. 1. Ameryka tow. 2, czł. 
58. Ogółem tow. 22, czł. 2055, ćw. 782. 


Związek czeskich Tow. Sokolich 
(Czeska Obec Sokolska). 


Założony w .r. 1889. Siedziba: Praga. 

Przewodnictwo: Pr. Dr. Jan Podlipny, I. z. pr. 
Dr. W. Petak, II. z. pr. Dr. J. Zelenka, s. Dr. Józef 
Scheiner, sk. J. Richter, n. Jędrzej Waniczek. Do 
Związku należy 14 okręgów (żup), 231 tow.. 24269 
czł., 6816 ćw. 


Okregi: 

ŻUPA FUGNEROWA. Zał. w r. 1888, siedziba 
Mlada Boleslav, tow. 12, czł. 1055, ćw. 311, u. 90. 

ZUPA HAVLICZKOWA. Zał. w r. 1886, siedziba 
Nemecky Brod, tow. 11, czł. 1055, ćw. 289, u. 52. 

ZUPA HUSOVA. Zal. w r 1891, siedziba Vod- 
nany, tow. 13, czł. 1259, ćw. 365, u. 1372 

ZUPA KRKONOSZSKA. Zał. w r. 1885, siedziba 
Liberec, tow. 30, czł. 2045, ćw. 722, u. 85. 
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¿UPA KRUSZNOHORSKA. Zat. w г. 1894, siedziba 
Duchcov, organizuje się). 

ZUPA PLZNENSKA. Zał. w r 1886, siedziba 
Plzeń, tow. 16, czł. 1575, ćw. 381, u. 127. 

ZUPA PODBIELEHORSXKA. Zał. w r. 1390, sie- 
dziba Smichov, tow. 27, czł. 3235, ćw. 1015, u. 444. 

ŻUPA PODKRKONOSZSKA. Zał. w r. 1885, sie- 
dziba Czeska Skalice, tow. 13. czł. 1148, ćw. 328, 
u. 09; 

ŻUPA PODRZIPSKA. Zał. w r. 1886, siedziba 
Louny, tow. 20, czł. 2444, ćw. 535, u. 164, 

РВА75КҮ SOKOL. Zał, w r. 1862, czł. 1354, 
ćw. 329, u. 155, 

P ZUPA STRZEDOCESKA. Zał. w r. 1884, siedziba 
Zizkov, tow. 28, czł. 3162, ćw 1062, u. 509. 

ŻUPA TYRSZOVA. Zał. w r. 1884, siedziba Ko- 
lin п. L., tow. 15, czł. 1662, ćw. 395, u. 211. 

ZUPA VYCHODNICH CZECH. Zat. w r. 1884, sie- 
dziba Hradec Kralove, tow. 34, czł. 3016, ćw. 776, 
u. 293. A> 

ZUPA ZIZKOWA. Zał. w r. 1885, siedz. Tabor, 
tow. 16, czł. 1197, ćw. 329, u. 202. 

W r. 1895. 29. i 80. czerwca odbędzie się III. 
Zlot w Pradze. 

„UPA DOLNORAKUSKA. Nie należy do Związku 
czeskiej Obec Sokolej lecz tworzy osobny okręg. Zał. 
w r. 1894, siedziba Wiedeń. 

Przewodnictwo: Pr. Dr. E. Brzezina z. pr. 
A. Blaha, s. J. Lhotak, sk. R. Knobloch, п. V. Slaviczek. 

Do żupy nalezy 5 tow. (wszystkie w Wiedniu), 
czł. 615, ćw. 342. 


Związek morawsko - szląskich Tow. gimnast. 
sokolich. 
(Moravsko-Slezka Obec Sokolska). 


Zał. w r. 1892, siedziba: Berno. 
Przewodnictwo: Pr. Józef Barwicz, z. рг.. 
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Dr. Karol Kożanek, n. Antoni Hyanek, z. n. Fr. Plo- 
skal, s. Henryk Bulin, sk. Eng. Szkarda. 

Do Związku należy 5 okręgów (żup) tow. 62, czł. 
5734, ćw. 1795. 

Okręgi: 

ŻUPA KOMENSKEHO. Zał. w r. 1892, siedziba 
Uh. Hradisztć, tow. 10, czł. 183, ćw. 299, u. 58. 

ZUPA PALACKEHO. Zał. w r. 1892, siedziba 
Frensztat п. R.. tow. 10, czł. 952, ćw. 320. u. 217. 

ZU A RATISLAVOVA. Zał. w r. 1892, siedziba 
Berno, tow. 15, czł. 1831, ćw. 474. 

ŻUPA STREDOMORAVSKA. Zał. w r. 1892., sie- 
dziba Olomouc, tow. 16, czł. 1306, ćw. 420. 

ZUPA ZAPADOMORAVSKA. Zał. w г. 1892, sie- 
dziba Jihlava, tow. 11, czł. 862, ćw. 282. 


Związek czeskich Tow. gimnast. Sokolich 


w Ameryce. 
(Narodni jednote Sokolske). 
Przewodnictwo: Pr. Al. Wokal, z. pr. Josef 
Kadbe, s. Josef Riha, sk. J. Vocel, czł. gr. naucz. J. 
Kadlec, Fr. Lier, J. Pawlik. 
Do Związku ODA 4 okręgi: 
ZUPA VYCHODNA, siedziba New-York. 


»  ZAPADNA Omaha. 
мэ?” STRZEDNA = Milwakuee 
„. CHICAGSKA  ,, Chicago. 


Do Związku należy 27 tow.: 


Związek Słoweńskich Tow. gimn. Sokolich. 
(Zveza osch. Slov. sokol. drusztev.) 
Do Związku należy 9 tow.: czł. 535, éw. 173. 
Zebrał A. W. 
جو‎ 


Przegląd statystyczny tow. gimnast. w Europie. 
w okresie od r. 1890 do 1894. 
(podług czeskiego czasopisma „Sokol“. 


Naród kas ra УШК, ЕЕ кл 
Niemcy (całe) 226 4800 | 480000 ` 
Francya 17 900 w Że Zw. 
Czesi 13 300 30000 

Szwajcarya Związek 
KORZE WpS ман 
Niederlandya Zw, centralny 272 10150 
Polacy E АКЫ. 

| Włochy _ Zw. centralny 80 | 8500 
Belgia 5 90 4900 
Norwegia ын 25 2500 
Szwecya ЫГ 50 2000 
| Кгоасуа za | 10 | 2000 
| Dania e 10 1487 
| Por ugalia ER UGI 9 1057 
Słowenia е. ay akt ARA 
Luxenburg кнн 9 | 669 
Serbia еы 2 | 500 
Rosya = wie 140 
Rusini Т ИНА | 112 
Bułgarya — Е - 
"Hiszpania niema żadnych Tow. gimnast. 
Sasi М та tylko kluby sportowe, atlet. 


i gimnast. podobnie i w kolan. zam. 


Słowianie mają ogółem 412 towarzystw gimnast., 
z liczbą 43728 członków. 


(Zebrał A. W.) 


Kilka wspomnień z życia sokolego 


w latach 1878—1884. 


Era życia towarzyskiego w Sokole lwowskim roz- 
poczyna się właściwie z rokiem 1878, kiedy to w marcu 
owego roku na wniosek W. Hablittera, P. Targoń- 
skiego i Wk. Sanockiego wyjednano u Wydziału droga 
petycyi zezwclenie utworzenia w Towarzystwie oso- 
bnego komitetu, który zająć się miał rozbudzeniem ży- 
cia towarzyskiego między członkami, jak niemniej urzą- 
dzaniem wieczorków, festynów itd. zbierać fundusze na 
budowę sali 

Potrzebę istnienia takiego komitetu odczuwano 
w Sokole już oddawna. albowiem wydziały ówczesne 
walcząc ciągle z deficytem i innymi brakami, nieko- 
rzystnie wpływającymi na rozwój Towarzystwa, nie 
mogły zajmować się ożywieniem życia towarzyskiego, 
a złożone wyłącznie prawie z ludzi starszych wiekiem, 
za ciężkie były do pracy, jaka już z natury rzeczy na- 
daje się dła młodszych. То też Zarząd Sokoła таарго- 
bował chętnie PR utworzenia „komitetu zabawo- 
wego*, wiedział bowiem, iż urządzanie wycieczek, za- 
baw. festynów, koncertów i t. d. wpłynie dodatnio na 
wzajemne zbliżenie się i pożycie członków, zachęci 
młodzież, której podówczas należało niewiele, do wstę- 
pywania w szeregi sokole — a nadto powiększy zna- 
cznie rubrykę niestałych dochodów, eo z uwagi na 
brak odpowiedniej sali było nieodzownem. 
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Istotnie, brak dobrej sokolni stawał się coraz do- 
tkliwszym. Opuszczając w r. 1878 salę Hechta, towa- 
rzystwo zmuszone było, nie mogąc znaleść we Lwo- 
odpowiedniej sali do ćwiczeń, mieścić się w niewielkiej, 
przy ulicy Kurkowej wynajętej, w jamie zbudowanej a 
co gorsza, wilgotnej ruderze, która nadawała sie może 
więcej па skład tandeciarskich rupieci, niż na salę, 
przeznaczoną do gimnastyki zdrowotno-racyonalnej. 

Właścicielem tej sali, od niepamiętnych czasów 
„tanzbudą Tyrego* zwanej, był jakiś zagorzały staro- 
zakonny, który o jakiejkolwiek adaptacyi słyszeć nie 
chciał, ale za najem kazał płacić sobie stosunkowo 
bardzo drogo. 

W norze tej przebywaliśmy lat 7, a mimoto — 
rojno tam było zawsze i gwarno. Ludzie wiekiem 
i stanowiskiem różni, niezrażali się tą drobnostka, spie- 
szyli chętnie, aby wieczorem znaleść w gronie druhów 
rozrywkę a w gimnastyce pokrzepienie sił fizycznych, 
które częstokroć rujnuje wytężająca całodzienna praca; 
prócz tego zaś — co z chlubą podnieść należy — zaj- 
mować się gorąco sprawami towarzystwa, dążąc do 
jego sławy i rozkwitu. 

W dniu 5 maja 1878 wybrali więc zgromadzeni 
na ćwiczeniach członkowie za zezwoleniem Wydziału 
pierwszy „komitet zabawowy*, do którego weszli: Dr. 
Ant. Dziędzielewicz, Wład. Halbritter, P. Lettner, Dr. 
Każ. Łuczkiewicz, Wład. Mianowski, Wład. Sanocki 
i Paul. Targoński. 

Oprócz nich zaś pracowali przez dłuższy czas lub 
nawet bez przerwy w powyższym 7-letnim okresie: Ab- 
garowicz Józ., Abl Teofil, Biłwin Stan., Cenar Edm., 
Durski Ant., Kołakowski Kl., Kostkiewicz Józ., Kościuk 
Franc., Kluger Ludmił, Krobicki Leon, Kriegseisen Józ., 
Lang Justyn, Łuszczyński Zyg., Maksymowicz Piotr, 
Dr. Małaczyński Aleks., Dr. Papee Fryderyk, Dr. Pawli- 
kowski Кай, Smoleński Fran, Tyblewicz Wiktor, 
Usiekniewicz Każ., Wallek Alojzy, Walsleben Teodor, 
Weigle Adam, Warterasiewicz M., Włoszyński K., Za- 
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górski Hen. i wielu, wielu innych, którzy w razie po- 
trzeby zapraszani byli do wspólnej pracy. Nikt od niej 
nie usuwał się nigdy, wszyscy pracowali w zgodzie 
i jedności, wałcząc niemal o palmę pierwszeństwa 
w pomysłach, trudach i staraniach — nie cofali się 
przed żadnym środkiem godziwym, byle tylko »Soko- 
łowi nadać jak najwięcej blasku i świetności, byle do- 
czekać się jak najprędzej własnego gniazda. 

Szczupłe ramy kalendarza nie pozwalają na szcze- 
gółowe wyliczenie doniosłej pracy komitetów zabawo- 
wych. zaznaczyć atoli muszę i to z naciskiem, że 
z chwilą powstania instytucyi tej rozpoczyna się w 50- 
kole lwowskim okres nowy, okres, w którym towarzy- 
stwo zaczyna żyć dla siebie i dla społeczeństwa, dając 
członkom swoim i publiczności sposobność korzystania 
z przyjemności zabaw i rozrywek w ogóle — a nadto 
sposobność pracowania dla towarzystwa i wspierania 
celów jego. 

Szereg najrozmaitszych wieczorków muzykalno-de- 
klamacyjnych, tak w dnie pamiątek narodowych, jak 
i rocznice sokole. Sylwestry, opłatki, swięcone, próby 
śpiewu założonego chórc przez W. Tyblewicza. strzela- 
nia z flobertow w niedziele. festyny. reduty. przed- 
stawienia amatorskie, odczyty z dziedziny gimnastyki i 
higieny, wycieczki piesze. kołem i koleją itd. itd. oży- 
wiały towarzystwo — jednały mu przychylność oby- 
watelstwa i pomnażały fundusze. 

Szczególną sympatya i udziałem druhów cieszyły 
się wycieczki sokole (bez kobiet) aranżowane zawsze 
w lecie po za obręb miasta dla przechadzki i wspólnej 
zabawy. 

W tym celu zbierano się w niedziele i święta o 
3-ej z południa w sali gimnastycznej, skąd udawano 
się do najbliższych miejscowości jak: Hołosko, Win- 
niki, Zimnawoda, Rudno. Brzuchowice, Glinna, a jeżeli 
dwa dni świąteczne po sobie następowały. wtedy od- 
bywały się wycieczki te piechotą w dalsze nierównie 
miejseowości, jakoto: Żółkiew, Janów, Gródek, Stracz, 
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Czerlany, Lubień itp. W program wprowadzano zawsze 
— o ile to było możliwem — i ćwiczenia gimna- 
styczne, zamieniając tym sposobem w czyn to, co inni 
ze względu na cel i doniosłość idei sokolej, podnosili 
wymownemi słowy przy każdej sposobności. 

Pierwszą wycieczkę dla szerszej publiczności urzą- 
dził komitet na Pohwanke z muzyka Harmonii 29. 
czerwca 1878. W program oprócz rozmaitych za- 
baw i gier towarzyskich wchodził ozdobny pochód 
kilkuset uczniów szkoły gimnastycznej, ubranych na 
wniosek naczelnika Ant. Durskiego w jednolity strój 
z szarego płótna i takiej czapeczki francuskiej; ćwi- 
czenia wolne i zawody uczniów o nagrody, jak: bieg 
do mety, skok w dal, w wyż i zapasy. Wszystkie 
punkty wypadły bardzo ładnie, a pochód wyglądał im- 
ponująco. Wieczorem oswietlono cały ogród lampio- 
nami i ogniera bengalskim. Publiczności zebrało się 
bardzo wiele, skoro przy wstępie niskim, bo 10-cen- 
towym było czystego dochodu po opędzeniu znacznych 
kosztów, 201 zł. 86 ct. 


W dniu 7 grudnia 1878 odbył się w sali kasyna 
miejskiego wieczorek muzykalny na dochód zakupna 
fantów do loteryi na budowę gmachu. 

W koncercie, prócz amatorów, brali także udział 
znani muzycy: Czerwinski Wilhelm, twórca marszu so- 
kolego. Brukman i Wohlman, tudzież obecny dyrygent 
„Lutni“, p. Stan. Cetwiński. 

Wykonanie programu było nadzwyczaj udatne, a 
podczas tego wydarzył się komiczny epizod, który uba- 
wił nieco poważnie nastrojone audytoryum. 

Oto pewien artysta-amator grał na fortepianie 
(najsłabsza strona wszystkich koncertów) jakis zbyt 
długi i ciężki kawałek. którym tak widocznie zachwycił 


słuchaczy, że panowie — jak zwykle — wynosili się 
chyłkiem do garderoby na papierosa, a panie rozma- 
wiały lub ziewały za  wachlarzami. Pośrodku 


w krzesłach siedział jeden trochę już wiekowy miłośnik 
10 
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muzyki, która go tak rozmarzyła, że изпа Musiał 
być przytem zakatarzony, bo naraz kichnął z taką 
siłą — cienko a przeciągle, iż zelektryzował wszysl- 
kich. | 
Rozbawieni goście takiem intermezzem poczęli 
śmiać się, wołać brawo i klaskać w dłonie. Stary me- 
loman zażenował się bardzo i zamyślał drapnąć, bo 
wszystkiech oczy zwróciły się na niego, gdy oto kon- 
certant, który usiłował duszę wlać w swe granie, są- 
dząc, że to dla niego ten huragan oklasków, zerwał 
się szybko, ukłonił sie kilka razy bardzo nisko, poczem 
zasiadł znowu do fortepianu i... uraczył rozweseloną 
publiczność jeszcze jedną porcyą lekkiego jak powyższy 
utworu, kontent wido.znie. że przecież raz dorwał się 
fortepianu na koncercie. I byłby z pewnością grał 
jeszcze z godzinę, gdyby nie artystyczny kierownik, 
który niedyskretnie naglił z za kulis: „ta skończ pan 
już гад!“ 

Ci, co byli wówczas na wieczorku, przypomną so- 
bie może to zabawne intermezzo; ja pamiętam, ale 
nomina sunt odiosa. 


Dwunastą rocznicę założenia towarzystwa obcho- 
dzono uroczyście po raz pierwszy dnia 16. marca 1879, 
to też komitet nie szczędził kosztów i trudów, aby wie- 
czorek wypadł jak najwspanialej 

Sale gimnastyczną udekorowali z wielkim wprawdzie 
mozołem i bezinteresownie. ale bardzo ładnie człon- 
kowie towarzystwa Walsleben i Friiauff. Wszystkie 
ściany ozdobiono licznemi draperyami i festonami so- 
snowymi. na węzłach powtykane były chorągiewki 
białe, czerwone i niebieskie; poniżej zamieszczono na 
ścianach panoplie z masek i plastrony szermierskie, 
2 ро za których wysterczały gustownie zatknięte szable, 
lance, szpady i florety. а w systemalyeznem oddaleniu 
liczne trójramienne kinkiety, pałające żarowem świa- 
tłem... naftowem. 

Nad arkadą prowadzącą ze sali do szatni, unosił 
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się па amarantowem tle z materyi pluszowej, malo- 
wany na blasze, wielkich rozmiarów sokół w locie, o- 
kolony wieńcem sosnowym i dwoma chorągwiami o 
barwach narodowych. W szponach trzymał szeroką 
z białej blachy wstęgę, na której jaśniał napis : „w zdro- 
wem ciele zdrowy duch“, 

Pod arkadą zaś ustawiono estradę ubraną pięknie 
kwiatami, naprzeciw niej krzesła wzdłuż sali, a z boku 
na lewo muzykę ,Harmonii*. Słowem, ta ciemna i za- 
tęchła buda zmieniła się nie do poznania i gdyby ją 
był wówczas zobaczył pejsaty gospodarz, byłby nie- 
zawodnie podwyższył czynsz o jakie 100 lub 200 zh. 

Wobec natłoku publiczności, pośród której znajdo- 
wały się zaproszone reprezentacye kraju, Rady miej- 
skiej, towarzystwa lekarskiego i pedagogicznego, mło- 
dzieży akademickiej i polilechnicznej, „Gwiazdy“, 
„Skały“ i redakcye miejscowych gazet — zagaił wieczo- 
rek prezes »Sokola« š. p. Jan Dobrzański. 

Przernówienie jego miało na celu podnieść starania 
i zasługi „Sokoła* jako towarzystwa około rozpowsze- 
chniania wiedzy gimnastycznej w całym kraju, zwrócić 
uwagę na potrzebe gimnastyki i korzyści z niej pły- 
nące dla zdrowia i zachęcić do jak najliczniejszego 
oddawania się hygieniczno-racyonalnym ćwiczeniom 
cielesnym. 

Część muzykalno-wokalną wypełnił Ludwik Marek, 
jego uczennice i pani Praun. 

Punktem kulminacyjnym wieczorku były ćwiczenia 
gimnastyczne pod kierunkiem naczelnika A. Durskiego, 
mianowicie: 1. ćwiczenia wspólne. w których wzięło 
udział przeszło 50 członków towarzystwa, ubranych 
w szare bluzki zapinane aż pod szyję z rękawami i 2. 
ćwiczenia a) na koźle, b) ciężarkami, с) па kółkach, 
d) maczugami, e) na koniu wszerz i wzdłuż f) obra- 
zowe laskami, z) na drążku, й) szkoła szermierki sie- 
cznej na ramiona, 7) ćwiczenia na poręczach, А) ćwi- 
czenia dowolne (nieobjęte systemem naukowym). 

Goście byli zachwyceni ćwiczeniami, a oklaskom na 
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podziękowanie za taka biesiade gimnastyczną ше było 
prawe końca. 

Ludzie starsi i wybitne zajmujący stanowiska, któ- 
rzy brali udział w ćwiczeniach, dali niemałą pobudkę 
i zachętę do ich naśladownictw a, a tem samem i po- 
czątek do przełamania tego przesądu, że gimnastyka 
tylko młodzieży zostawioną być winna, bo dla starszych 
już ona jest zbyteczną i niewłaściwą. 

Urządzenie tego rodzaju wieczorku było ze strony 
komitetu, a względnie towarzystwa, które od lat 12-tu 
wobec społeczności naszej cichą zasługiwało się pracą, 
krokiem pierwszym, zaś dla publiczności nieobojetnej 
Ча jednej z najżywotniejszych potrzeb społecznych, 
pierwszą sposobnością zapoznania się z rzeczą, bez 
której żaden człowiek wykształcony w interesie wła- 
shym, rodziny. a także i ogółu, a więc z obowiązku 
nawet, obyć się nie może. 

Korzyść moralną odniesiono wielką, bo wielu 
z obecnych wpisało się do towarzystwa zaraz, zaś 
z każdym niemal dniem przystępowały liczne grona; 
„Sokół* począł -odtąd nabierać coraz więcej sławy 
i rozwijać się pomyślnie. 

Wstęp był bezpłatny. Aby więc nie uszczuplać 
funduszów towarzystwa, znaczne koszta urządzenia 
wieczorku pokryli członkowie komitetu zabawowcgo 
2 własnej kieszeni. 


Dnia 7 lutego 1880 urządzono w teatrze skarbkow- 
skim redutę. Była to jedna z tych redut, jakie dzisiaj 
są już tylko w tradycyi 

Cały amfiteatr jak i sala były zapełnione szczelnie 
doborową publicznością. 

Masek ładnych i Se | byto wiele. Za roz- 
wiązanie zagadki „chodzącej* i „gospodarczej* prze- 
znaczono parę ciężarów 25 ЕН 1 sąg drzewa 
opałowego. lecz ci. co zagadki rozwiązali, nagrody 
swoje ofiarowali » Sokołowie. 

Wspaniały widok przedstawia! polonez z »Рапа 
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Tadeusza« w charakterystycznych kostiumach, zal oń- 
czony obrazem „Koncert Jankiela“ z scisłem oddaniem 
treści- poematu. Pierwszej części wyuczył sławny misirz 
baletu warszuwskiego p. Turczynowiez, a obraz był 
układu artysty-profesora p. Młodniekiego. 

Ledwo przebrzmiały tony melodyjnego polonesa, gdy 
na salę weszło kilkudziesięciu ukraińeów w oryginalnych 
strojach. Był to chór, który odźpiewał kilka pieśni bar- 
dzo ładnie, szczególnie podobał, «їе dwie: „Тат na 
dworze stoi jawor“ i ognisty шалаг: „Ch'opek ci ja 
chłopek, w polu dobrze orzę*. Potem siwy jak mleko 
ukrajniec, spiewał dumke: „Gdzież ma luba Ukraina ?* 
a chór mu akompaniował ustami, jakby na trąbkach. 
Nastała cisza: dusza w piersiach zamierała i łzą perlito 
się oko, na ten rzewny śpiew, pełen smutku i żalu... 
Ustaly wreszcie trąbki і umilkł spiew slarca, a e a- 
liczny głos jego dźwięczał jeszcze, jak szum dniepro- 
wej wody w cichą noc majową... Zerwała się burza 
oklasków, przeciągła, nieustająca, która zmusiła starca 
do odspiewania jeszcze jednej stokroć rzewniejszej 
piosenki: „Szcze ne wmerła Ukraina!“ 

Klaskanó długo jeszcze i wołano brawo, chociaż 
chór zniknął już wš ód tłumu a z nim stary ukrainiec, 
со swą nutą pieścił nasze ucho i śpiewał jak... Myszuga. 
Był to bowiem on sam, przyjmując współudział w re- 
ducie bardzo chętnie. 

Wkrótce potem muzyka wojskowa pod wpływem 
rzewnej piosenki zagrała dumke ukraińską, która na- 
stępnie zmienila się w ochoczą kołomyjkę, a wraz 
z jej dźwiękami wypadło z bocznych dekoracyj na sale 
50 kilku dziarskich hucułów w malowniczych strojach 
z toporkami w reku. Wiodł ich młody, sredniego wzro- 
stu, wąsaty gazda o niezwykle szerokich barach i silnej 
budowie, z czego wnosić było można. że to siłacz 
z nich największy. 

W zgrabnych i sprężystych poskokach obiegli huculi 
w takt muzyki dokoła salę, a zatoczywszy kilka kręgów 
i zygzaków, utworzyli wieniec. W nim też rozpoczęli 
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swoje „prysiudy* i „szczupaki*, tańcząc po dwóch, po 
czterech, to znowu cały balet huculski z nadzwyczajną 
zgrabnoscią i precyzyą, со sprawiało efekt niepospolity. 
Osobliwie dwaj górale wzbudzali podziw: jeden smu- 
kły, o blond wasie, szerokich barkach i nieco wypukłych 
plecach; drugi niższy, krępy, sery śniadej i bez wąsów. 
Zrazu robili sążniste skoki i obroty, potem przysiadu- 
jąc, ciała swe płaszczą do ziemi, to znowu je kurczą; 
nagle szybko podskoczywszy, toporki swoje wzajemnie 
chwycili i wirują młynka, wreszcie jak wśród burzy 
morze kłębi się i piętrzy, tak falują ich ciała, jedno 
nad głową drugiego. Huczą brawa i oklaski, a w tem 
odzywa się zdala jakaś przerażliwa muzyka, przygłu- 
szująca wojskową. Wszyscy patrzą z ciekawością i spo- 
strzegaja w kole huculskiem dwa ogrorane niedźwie- 
dzie, które przy odgłosie tak harmonijnego kwartetu 
huculskiego, jak: kobza. bęben, fagot i pikulina, po- 
pisują się oryginalnym tańcem. poczem rozhukane wy- 
rywają się z koła 1 w:ród panicznego strachu masek, 
uciekają prosto... do teatralnej garderoby. 

Таш z Franka i Lojzka ściągnięto niedźwiedzią 
skórę i wypuszczono ich jako nieszkodliwych na salę 
w chwili. gdy górale zbudowali kilkopiątrową piramidę, 
podobną do sterezacej skały, która oSwiecono magne- 
zyowem światłem i bengalskim ogniem różowo-zielo- 
nym, co na tle dekoracyj, przedstawiających górską 
okolice lesistą, sprawiało widok imponujący. 

Na tem zakończono pierwszą redutę, w której wzięło 
czynny udział przeszło 100 członków „Sokoła“, a pu- 
bliczność ubawiona taką rozmaitością programu, z mi- 
łem wrażeniem opuszczała salę. Dochód czysty był 
znaczny. bo przeszło 720 zł. wpłyneło do kasy towa- 
rzystwa. 


Dnia 18. lipca 1880 odbyła się druga wycieczka na 
Pohulanke przy muzyce wojskowej i „Harmonii*. Oprócz 
rozlicznych gier i zabaw towarzyskich. była bogato 
wyposażona loterya fantowa, bieg do mety, wyścigi na 
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szczudłach i w workach, wspinanie się na 8mio-me- 
rrowy maszt, na którym zawieszono oprócz innych na- 
gród także srebrny zegarek z łańcuszkiem; puszczono 
dwa małe bałony i jeden wielki, wieczorem zaś pu- 
szezono ognie sztuczne. i oświecono cały ogród różno- 
kolorowem światłem. 

Fantów do loteryi i nagród dla młodzieży dostar- 
czyli szezodrze nasi kupcy, ofiarując wygrane na cel 
budowy gmachu. 

Na festyn przybyły tłumy publiczności. 

Oryginalnym a komicznym punktem festynu był 
wyścig na wypożyczonych osłach, który odbyć się miał 
na łączce za ogrodem Pohulanki. 

Punktualnie o godzinie 6-ej z wieczora zebrał się 
tłum ciekawych, wobec których dosiedli osłów upro- 
szeni jeżdzcy. I cóż się dzieje? 

Oto spok»jne zazwyczaj i leniwe zwierzęta poczy- 
nają podskakiwać, kopać, wreszcie kąsać się wzajemnie 
i kręcić w kółko tak długo, póki nie zrzuciły jezdzcow, 
poczem rżąc przeraźliwie, puszczają się galopem prosto 
ku publiczności. Ta przerażona pierzcha na wszystkie 
stronyi oto w jednej chwili wyścigowe corso ośle opuj 
stoszało zupełnie; jedynie kilka pań, nie mogąc ujść 
przed rozjuszonymi rumakami oślego rodu, powyłaziły 
ze strachu na drzewa. 

Wkrótce potem schwytano oba osły różnego rodzaju 
opodal w gęstwinie. 


W roku 1881 wprowadził komitet jedną ze starych 
a tak niegdyś wszędzie praktykowanych zabaw, jaką 
była gra w piłkę. 

Na początku maja ogłosił naczelnik Durski na ćwi- 
czeniach. że w niedziele i święta odbywać się będzie 
gra w piłkę na błonin w Pasiekach „A cóż to шу 
studenci, żebyśmy grali w piłkę?“ — ode- 
zwało się z oburzeniem kilku nie młodych wprawdzie, 
ale i nie starych jeszcze, obok mnie stojących, którym 
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lekarze zaordynowalizimnastyke „żołądkową* jakkolwiek 
ci sami. poznawszy później zbawienny skutek tej zabawy 
dla zdrowia, nie opuścili prawie ani jednej niedzieli. Ale 
bo też prawdziwie z upragnieniem oczekiwaliśmy со 
roku tej sposobności i nie odstraszał nas nigdy ani 
deszcz. ani skwarne słońce. byle tylko przepędzić kilka 
godzin na świeżem powietrzu i grą w piłkę użyć wy- 
bornej swobody i wszechstronnego ruchu całego ciała. 
Nic wiec dziwnego, że liczba uczestników tej gry wzra- 
stała z każdem niemal świętem. 

Najwięcej grywano w „djabełka*. Gra ta polega 
na tem. że jeden obrany większością głosów, staje na 
mecie tj. miejscu, skąd wyrzuca piłke uderzeniem pa- 
lestry. a inni rozstawieni w rozmaitych punktach po 
przeciwnej stronie, chwytają. Kto schwyci piłkę, idzie 
na metę, a ów z mety przyłącza się do partyi prze- 
ciwnej. 

Mistrzem w tej sztuce był niezaprzeczenie Justyn 
Lang. Już z wczesną wiosną nawijał piłki, gotował, 
smażył, miał ich też zwykle po kilka i różnej wielkości. 

„Kampę* bił zawsze prosto, wysoko i daleko, a schwy- 
tać furczącą jak granat piłkę, nie każdy miał odw agę. 

Raz — pamiętam — przyłączył się do gry znowu 
jeden nowicyusz. Na mecie był właśnie Lang i bil 
kampę po swojemu. Nareszcie piłka świszcząc, leci 
wprost na nowieyusza. „Nie łap, bo splujesz*, wo- 
łamy, ale on nie słuchając, nastawia ręce i z otwar- 
temi ustami biegnie naprzeciw piłki. Słońce opero- 
wało mu w same oczy, które osłaniały szkła. On więc, 
zamiast schwycić piłkę, dostaje nią tak silnie w nos, 
że buchającą krew ledwo zatamować było można. a nos 
nabrzmiał potem jak trąba. 

To jednak nie odstraszyło zapałeńca, lecz owszem. 
po takim krwawym chrzcie, nauczył się znakomicie grać 
w piłkę. 

Po zabawie trwającej zwykle do zmierzchu, szliśmy 
gremialnie na podwieczorek, a posiliwszy się, wraca- 
liśmy Pohulanką lub krzywczyckim i cesarskim laskiem 
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do miasta przy śpiewie chóru, utworzonego z samych 
członków przez Wiktora Tyblewicza (z okazyi wie- 
czorku „Sylwestra* dzia 31 grudnia 1880) a który pod 
dzielną batutą jego świetnie prosperował i uprzyje- 
mniał nam każdą wycieczkę i wieczorek przez sze- 
reg lat. 


Miłem również wspomnieniem pozostała wycieczka 
do Podhorzec odbyta przez 30 członków towarzystwa na 
Zielone swiątki 1881. W sobotę o godzinie 10. wieczór 
odjechalismy z Podzamcza koleją do Złoczowa,. gdzie 
po noclegu nie tyle wygodnym, ile wegołym, bo spało 
się w trzech ciasnych izdebkach tamtejszego zajazdu, 
na improwizowanem posłaniu, jakie urządził naprędce 
pejsaty właściciel „hotelu*, poznosiwszy z pod swoich 
dziewięciorga bachurów najrozmaitsze bety, z których 
wszakże nikt korzystać nie chciał; więc jedni spali na 
łóżkach po 6 lub 7 razem, zaś inni w kuczce, w przy- 
siadzie itp. pozycyach na ziemi. Nazajutrz rano о 6*» 
wyruszyliśmy pieszo do Sassowa, Właściciel papierni 
p. Weisser przyjął wszystkich z całą gościnnością, a że 
znużonym drogą i dokuczliwym upałem, bardzo pożą- 
daną była kąpiel w Bugu, właściciel ofiarował nam 
dwa wielkie wozy własne, które odwiozły nas nad 
rzekę. Po powrocie oglądaliśmy fabrykę, sam b. 
Weisser oprowadzał, tłumaczył każdy szczegół i obja- 
śniał cały przebieg produkcyi papieru cygaretowego. 
O 11 opuściliśmy Sassów, kierując się ku klasztorowi 
ОО. Bazylianów; wzniesionemu w г. 1180 staraniem 
Heleny Wożewożdowej, a restaurowanemu następnie 
przez Stanisława Koniecpolskiego i króla Jana III. 

W Podhorcach stanęliśmy o 3-ej i zwiedziliśmy te 
drogie każdemu sercu polskiemu pamiątki, Zwiedziwszy 
potem zamek i kaplicę, zatrzymaliśmy się tu jeszcze 
kilka godzin dla przypatrzenia się okolicy, a pod wie- 
czór nastąpił powrót pieszo do Sassowa na nocleg, 
który nie lepszy był od poprzedniegc. Z Sassowa 
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wyruszyliśmy znów pieszo o 7. rano do Złoczowa, 
gdzie przed odjazdem zwiedziliśmy jeszcze miasto 
i kościoly. 

Chociaż droga ze Złoczowa do Podhorzec odbyta 
pieszo w porze skwarnej, była nieco nużącą, a noclegi 
nieszczególne, każdy z uczestników wrócił z tej dwu- 
dniowej wycieczki, pokrzepiony na ciele i z odświe- 
żonym umysłem -- bo oderwany od codziennej troski 
i zawodowego zajęcia. użył na swobodzie pełną piersią 
świeżego powietrza. 


Wspólna тафахуа, urządzona па „Sylwestra“ 31 gru- 
dnia 1881 pozostawiła również miłe po sobie wspom- 
nienie. Wieczorek był dla samych członków towarzy- 
stwa, których zebrało się do 100. Program składał 
się przeważnie z ćwiczeń gimnastycznych, przeplata- 
nych spiewem solowym Tyblewicza, deklamacyą Abga- 
rowicza, moją i Homińskiego, grą na flecie Walslebena 
i śpiewem choralnym. Koroną ćwiczeń były zawody: 
skok w dal i wspieranie ciężarów 23 kilogr. ważących. 
Zgłosiło się siedmiu: 

1) Huberth Jul., skoczył 390 ста. wsparł ciężar 24 
razy = 88 punktów, 

2) Wallek Aloj., skoczył 440 cm., wsparł ciężar 16 
razy = 80 punktów, 

3) Włoszyński Kar., skoczył 380 cm., wsparł 19 razy 
= 76 punktów. 

4) Kozłowski Stan., skoczył 440 cm., wsparł 13 razy 
= 70 punktów, 

5) Smoleński Franc., skoczył 400 cm., wsparł 14 
razy = 69 punktów, 

6) Papee Bol., skoczył 330 cm., wsparł 13 razy = 
59 punktów, 

7) Piasecki Jan, skoczył 270 cm., wsparł 15 razy 
— 57 punktów, 

Zwycięzcą został Huberth Jul., któremu przy grzmo- 
cie oklasków w krótkich i jędrnych słowach wręczył 
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przewodniczący komitetu, dr. Łuczkiewicz w upominku 
6-strzałowy rewolwer. Drugim nader zajmującym pun- 
ktem były ćwiczenia grona nauczycielskiego. Cwiczenia 
7 członków grona na koniu wszerz i na drążku podo- 
bały się niezmiernie a wykonawców oklaskiwano gorąco. 

Przy odgtosie muzyki oczekiwano nadejścia Nowego 
Roku. Skoro godzina 12 wybiła, powitano go przy 
wystrzałach i śpiewie okrzykiem, aby w przyszłym roku 
można było wieczorek Sylwestra obchodzić już we 
własnej sali. 


W roku 1882 urządził komitet zabawowy w odstą- 
pionej bezinteresownie sali kasyna miejskiego, kilka 
przedstawień amatorskich na dochód budowy własnego 
gmachu. 

Pracowano tam jak w ulu. Dr. Łuczkiewicz. Sa- 
nocki, Maksymowicz i Targoński sprzedawali bilety 
przy kasie, Mianowski, Кгоріскі, L. Hubel i Zagórski 
rozprowadzali panie na krzesła, Wallek suflerował, 
Cenar inspicyentował i родеїара! kurtyne, ja charakte- 
ryzowałem występujących na scenie (szczególnie panie, 
bardzo przyjemna funkcya), reżyserowałem i sam wy- 
stępowałem, w przerwach zaś wszyscy z Weiglem, Ty- 
blewiczem i Usiekniewiczem, ustawiali kulisy i urzą- 
dzali scenę, co działo się zawsze bardzo szybko, dla- 
tego i antrakty były zawsze niezwykle krótkie... 

W pierwszych dniach grudnia odegrali uproszeni a 
rutynowani amatorowie jednoaktówkę „Z powołania*, 
„Głuchy jak pień* i ludową sztuczkę ze spiewkami pt. 
„Werbel domowy*. 

Sala była przepełniona publicznością, która grę 
amatorów nagradzała rzęsistymi oklaskami. Najwięcej 
podobała się sztuczka ludowa przedstawiona w malo- 
wniczych strojach krakowskich, a niektóre spiewki mu- 
siały być nawet powtarzane. 

Nie obeszło się jednak i wtedy bez intermezza. Oto 
para narzeczonych: Janek flisak i Basia, córka młynarza, 
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mieli spiewać duet. A chociaż grający te role byli 
amatorami wytrawnymi i partye solowe odśpiewali 
wcale ładnie, nie posiadali widocznie dobrego słuchu 
muzykalnego, bo duet rozpoczęli fałszywie i za wysoko. 
I proszę sobie wyobrazić: Janek i Basia trzymając się 
w objęciach, odwrócili głowy, wykrzywili usta i piszczą 
przeraźliwie każde inaczej; „о moje słonko!*.. 
muzyka pod kierunkiem słynnego kapelmistrza Falla 
poddaje ton i takt, lecz to wszystko już nic nie po- 
maga; to też zniecierpliwiony Fall, odezwawszy się do 
muzykantów głośno: „/ch kann nicht mehr weiter 
dirigiren", złożył pałeczkę na pulcie, po chwili cichnie 
także i muzyka, a tylko narzeczeni kończą jeszcze swój 
koci duet... 

Publiczność się śmieje, panowie krzyczą „bis“, Janek 
i Basia zawstydzeni tracą kontenans — dziękują za 
oklaski i... finila la comedia. 

Sztukę dokończono wprawdzie po tym epizodzie 
gładko, ale wrażenie kociej muzyki zatarł dopiero 
dziarski mazur odtańczony w ośm par na zakończenie. 

Nieraz później a nawet dziś jeszcze, gdy poschodzą 
się sokoły i przypominają sobie minione chwile, mó- 
wią żartobliwie: zaspiewaj Władku „O moje słonko !*... 


W roku 1884 urządzono 23. lutego drugą a zara- 
zem ostatnią redutę, która pod względem programu 
była odmienną od pierwszej. Były tam bowiem takie 
rzeczy z dziedziny gimnastyki, jakich u nas nie widy- 
wano nigdy, nie dziw więc, że cały teatr był literalnie 
naszpikowany publicznością. 

Masek charakterystycznych, kilka nawet bardzo ła- 
dnych, było bardzo wiele, a niektóre domina dowcipami 
robiły furore, zwykłych zaś masek było bez liku. Tańce 
odbywały się tylko w górnej sali. 

Pierwszy punkt programu tj. ozdobny pochód ma- 
rynarzy w strojach pięknych i oryginalnych z wiosłami 
w ręku, połączony z rozmaitemi figurami i wykonany 
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przy odgłosie marsza sokolego, wyglądał imponująco 
i uzyskał rzęsisty aplauz. 

Drugim punktem programu były „igrzyska cza- 
rodziejskie*, humorystyczno-gimnastyczna panto- 
mina w 9 scenach, wykonana przez rozmaitych przed- 
stawicieli świata podziemnego w charakterystycznych 
kostiumach. 

Właśnie co tylko zegary lwowskie wydzwoniły pół- 
noc, gdy w teatrze zapanowała ciemność, a muzyka 
9. pułku uderzyła w kotły i bębny, zabrzęczały talerze, 
zahuczały waltornie. puzany i trąby dziko, przeraźliwie, 
jak gdyby nadszedł koniec świata. Nad sceną ozwały 
się straszliwe gromy... teatralne, biły pioruny, przygłu- 
szając gwar i pisk masek; zaskrzypiała podłoga, z ło- 
skotem zapadł się „Versenkung* i buchnęły słupy 
ognia z podziemnego świata, wyrzucając na powierzchnię 
krainy ludzkiej dwóch błaznów, ubranych w kostiumy 
najróżnorodniejszych kołorów z czerwonymi rogami na 
głowie. Jeden Francesco Smolenari o twa- 
rzy ujmującej, którą zdobił ładny wąsik, drugi Aloizo 
Valecaro, gołowąsy o wydatnym nosie. 

Tuż za nimi wśród przeciaglych gromów i błyska- 
wie zjawił się władca piekieł Belzebub Don Antonio 
Durus z marszałkiem podziemnego państwa Mun- 
dio Genajo, ministrami: tonu i zręczności Victorio 
Tybles, siły Gazyo Usiecniero, sprawiedliwości 
Pedro Mastimio, sztuki Leoncio Grobico 
i długim nieprzeliczonym szeregiem dworzan, piastu- 
jących wysokie urzędy w podziemnym świecie. Wszyscy 
o cerze ciemno-śniadej, uhrani byli od stóp do głów 
w czarne trykotowe kostiumy, a 2 kudłatych łbów 
wyglądały czerwone rogi. Natomiast Belzebub miał 
złotą koronę \sniqca drogimi kamieniami i żarzące 
berło w ręku, ministrowie zaś złote rogi i czerwone 
szarfy na biodrach. 

Dworzanie po kolei oddali pokłon monarsze pie- 
kielnemu i ustawili się półkolem w rzędzie z ministrami 
na czele. 
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Niebawem raz jeszcze zahuczato strasznie na firma- 
mencie... teatralnym, jekty żelaza. zapiszezniy bloki, a 
z czeluści piekielnych wysunął się misłtu4 oświecenia, 
„kuternoga* Justus Longio. przynosząc jasność, 
która w okamgnieniu ogarnęła całą... Шеин sale, 
Belzebub oddająz cześć duchowi światła, padł na 
twarz z całą pekielną zgrają. 

Nagle dzikie tony muzyki zmieniły się w szybką 
polke, Belzebub ryknął jek lew i machnał berłem. Po- 
rwały się djabły z ziemi i rozpoczał sie piekielny 
balet. Zrazu w lekkich jak powiew wiatru poskokach, 
biegną dokoła sali, potem w różnych kierunkach robią 
skręty i zygzaki, wreszcie jak wąż w gesty zwijają się 
kłębek, który niby na kształt kopca w jedną zamienia 
sie bryłę. Atoli lśniąca głowa kłębka zwraca się od 
środka, wymija, rozkręca, wydłuża i znów powstaje 
wąż jeden cienki, nieskończony; potem z jednego dwa 
sie tworzą węże, w dwu prostych liniach pełzając 
przez chwile, w prawo i w lewo zataczają łuki, roz- 
chodzą się do kresu i od rogu znów dwa czarne ciel- 
ska przeciw sobie suną; ale Belzebub z marszałkiem 
zręcznie się mijają i jakby chcąc ujść starcia wiodą ku 
końcowi i znów z górnych kresów ku sobie pełzają ; 
w środku cielska prężą sie, zniżają, falują i zgrabnie, 
szybko jedno drugie mija, a tworząc ostrokąty, łuki 
i zakręty, w jedno się wielkie połączyły koło. 

W niem też rozpoczęły się „piekielne figielki*, jak: 
kozły, skoki, gwiazdy, młynki, przewroty, dzwiganie 
50 kilogr. ciężaru it. p. a wszystko to wykonują 
djabły z iście piekielną precyzyą. Z pomiędzy „figiel- 
ków* dwa jednak największe wywarły wrażenie, miano- 
wicie: rzucanie 19 kilogr. kuli kamiennej z rąk Belze- 
buba do rąk Cazya na odległość 6-metrową i ich walka 
zapasnicza, swiadcząca o kołosalnej sile obu. 

Belzebub odłożywszy koronę i berło na bok, stanął 
naprzeciw Cazya oko w oko; poczem obaj uścisnęli 
się, zamienili kiłka grzecznych słówek i o krok się 
cofnęli, a zamachując kilkakrotnie ramionami w prawo 
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i w lewo, rzucili się na siebie; ręce splatają jak węże» 
głowami jak byki się bodą, oba ciała posuwają się 
naprzód. w tył, przechylają się ua prawo. na lewo, 
poczem nagle Сатуо odrywa się i z całą siłą rzuca się 
pod nogi przeciwnika; czepia się jednej nogi, podrywa 
ją to w tę, to w ową stronę, ale Belzebub, zamiast 
się bronić, wali się na niego i rayem dokazują cudów 
siły i zręczności. Nastaje chwila uroczysta... Wszyscy 
milkną, cisza panuje głęboka, tylko muzyka z cicha 
pobrzękuje. (Ciała ich płaszczą sie, zwijają, skręcają 
się ręce i nogi, raz się splatają, to znów rozwijają, 
słychać tylko jak podłoga trzeszczy pod ich skokami. 
Kto legnie na wznak, ten jest pobitym. Naraz Belzebub 
zrywa sie jak sprężyna, chwyta przeciwnika w pół, 
kręci nim młynka w powietrzu i rzuca na wznak o 
ziemię; on jeszcze stawia opór ręką albo nogą, usiluje 
wydobyć się na wierzch, na wolność i walka trwa 
jeszcze dalej; ale kto zwycięży, nie podleda wątpli- 
wości. Wreszcie Gazyo zupełnie ubezwładniony, nie 
może już ruszyć ręką ni nogą. Zewsząd rozlegają sie 
okrzyki i brawa, a muzyka grzmi fanfarę na cześć 
władcy piekieł. Ten grzecznie podnosi swego prze- 
ciwnika, sciskaja się obaj serdecznie i walka skoñezona. 

Następuje budowanie piramid okrągłych i płaskich, 
jedno, dwu i trzypiątrowych, oświecanych przez mi- 
strza „kuternogę* światłem magnezyawem; widzowie 
mieli też sposobność podziwiać tak niepoślednią siłę 
i wytrwałość, jakoteż lekkość, zgrabność i pewność 
w utrzymywaniu równowagi, śmiałości i zręczności 
wspinajacych się dyabłów, nagradzając ich gromkimi 
oklaskami. 

Tymczasem piekielna służba w czerwonych ubra- 
niach i takich rękawiczkach wyprowadziła z podziemnej 
stajni »nieosiodłanego rumaka< 40. miary i ustawiła 
go wszerz. Musiała ta szkapa być znakomicie wytre- 
sowaną, skoro ani drgneła, gdy djabły, odbijając się 
z mostka sprężystego, wykonywali rozmaite woltyże, 
skoki, przewroty i przerzuty. 
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Niemało przytem ubawili widzów błazny. swojemi 
oryginalnemi produkcyami i niezrównanym dowcipem, 
osobliwie Valearo, co woltyżując z tiglami na koniu, 
runął raptem jak długi pod brzuch łaskawej szkapiny. 
Myslano, że dusza jego opuściła juz piekielno-błazeń- 
skie cielsko i przeniosła się do raju. gdy naraz różno- 
kolorowy potwór zrywa się, staje na rękach do góry 
nogami, a obszedłszy w tej pozycyi rumaka naokoło, 
zmieszał się z dyabłami, stojącymi przed „piekielnym 
rożniem*, rozpiętym poziomo a wysoko w powietrzu. 

Próżno bym się silił na opisanie elegancyi, lekkości, 
swobody i siły wszystkich jakby wyrzeżbionych ruchów, 
wykonanych na drążku (amerykańskim), a zakończonych 
olbrzymim kotowrotem wprzód, wstecz i z obrotami 
przez Belzebuba 1 Cazya, a szczególnie przez istnych 
mistrzów pod tym względem: marszałka i ministra 
Victorio ; wreszcie błaznów. którzy już nie na drążku. ale 
na ziemi wykonali we dwójke kołowrót, pedzac dokoła 
sali jak „lokomotywa“, czem rozweeselili jeszcze wi сеј 
rozbawioną publiczność. 

Wspaniałe igrzyska czarodziejskie zakończono grupą 
na drążku 4 metry wysoką, powiązaną artystycznie 
w najrozmaitsze linie i łuki, a oświeconą przez mistrza 
Justusa różnorodnym ogniem bengalskim, co sprawiało 
widok czarowny. Na szczycie grupy stał dziarsko don 
Victorio, trzymajac szeroką białą wstęgę z ogromnym 
napisem: »Do widzenia na własnej ѕа1і.‹ 

Kto nie widział tych cudnych produkcyi. niech ża- 
łuje, że nie był, bo czegoś podobnego nie prędko zo- 
baczy. Bo oto znowu 100 sokołów z górą, a między nimi 
bardzo wielu poważne zajmujących stanowiska w społe- 
czeństwie — nie podziemnem — ale żyjącem, wzięło 
udział w publicznych ćwiczeniach, w kostiumach i na 
reducie, dając dowód jak pilnością i wytrwałością 
można dójść do znakomitych rezultatów siły i zgra- 
bności; pomimo, że się nie jest i nie było nigdy za- 
wodowym gimnastykiem, oraz dowód jednej z najpie- 
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piękniejszych cnót sokolich, bo ofiarności i zaparcia się 
siebie, dla dobra idei. 


Żywo utkwiła mi w pamięci wycieczka czeskich so- 
kołów do Krakowa i Wieliczki w dniach 17—19 sierpnia 
1884: r. 

Na powitanie miłych gości imieniem jedynego wów- 
czas Sokoła polskiego, wyruszył długoletni nasz prezes 
3. p. Jan Dobrzański z 36 sokołami lwowskimi do 
Krakowa. 

Komicznem nad wyraz było spotkanie nasze z Cze- 
chami. Oni bowiem przybyli do nas w malowniczych 
strojach sokolich, a my, sokoły ,polscy“, witaliśmy 
ich w białych krawatach, frakach i szapoklakach. 

Oto wyobrażcie sobie łaskawi czytelnicy idącego na 
czele prezesa w sutym stroju polskim, za nim o kilka 
kroków wyfraczonego Jasia Нора z prowizoryczną 
amarantowego kcloru chorągiewką, na której namalo- 
wany czy nawet nalepiony był jakiś ptak podobny 
więcej do sowy, niż do sokoła i Antosia Durskiego 
z odkrytą głową, który wstydząc się chodzić w szapo- 
klaku, nosił go przez cały czas pod pachą; za nimi 
zaś w pewnej odległości kroczących czwórkami 34 fra- 
kowców czyli „jaskółek*, jak ich trafnie nazwał druh 
Dr. Хам. Fiszer w »Księdze pamiątkowej. 

Czesi z początku nawet wierzyć nie chcieli, żeśmy 
sokołami, nazywając nas towarzystwem spiewackiem, 
deputacyą kahału, artystami, niemieckim Turnvereinem 
i Bóg wie czem — dopiero, gdy z ust prezesa usły- 
szeli, że witamy ich imieniem Sokoła pol- 
skiego, uwierzyli, nie tając wszakże podziwienia a 
nawet i oburzenia... 

Oj! pokraśniały nam lica jak jagody, a prezes, 
który z umysłu urządził nam takiego „figla“, aby nas 
zmusić już raz do obmyśienia odpowiedniego i so- 
kołów godnego stroju, cieszył się (jak później sam się 
wyraził) tym despektem bardzo, a skutek jego był ten, 
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że jeszcze w tym samym roku przeszło 20 sokołów 
sprawiło sobie mundury. 

Wróciwszy koło południa na kwalere, przebralismy 
się w strój codzienny. аеру dalej ше narazać się na 
śmieszność i 

Przez dwa dni zwiedzalismy z naszymi gośćmi 
drogie nam wszystkim pamiątki krakowskie, kopiec Ko- 
ściuszki. gdzie Czesi złożyli wspaniały wieniec, tudzież 
najsławniejsze na cały świat saliny polskie w Wie- 
liezce. 

Trzeciego dnia odbyła się popołudniu wycieczka 
w urocza okolice Bielan, miejsca corocznych majówek 
Krakowian, a zarazem zwiedzenie tamtejszego klasztoru 
00. Kamedułów i Woli justowskiej z pałacem książąt 
Czartoryskielt. 

Znając Kraków jako rodzinne gniazdo moje, a tem 
samem i jego okolice. ofiarowałem się kilkunastu na- 
szym i czeskim sokołom na przewodnika pies ej wy- 
cieczki do Bielan, gdzie przybylismy w dwie niespelna 
godziny, spędziwszy czas na spiewach i wesołej 
gawędzie. 

Na Bielanach wrzała ochocza zabawa, a na tle 
uroczej doliny. opasanej Wisłą. białych brzóz. kra- 
kowskich kierezei, wreszcie rozmailej pslrokacizny wy- 
cieczkowców i żydowskich hałatów „gdzie ich niema 2), 
odbijały wspaniale czerwone koszulki sokołów cze- 
skich, którym nadzwyczajnie podobał się dziarski 
mazur. 

Czas minął szybko. nie spostrzeżono nawet, Ze 
słońce zaszło i że trzeba było myśleć o powrocie do 
Krakowa. Jedni wracali fiakrami i podwodami. inni 
łodziami. Kilku naszym zaproponowałem jazdę łódką, 
jaka znajdowała sie u brzegu. Ba. ale właściciel jej 
był lak „ścięty“, że ledwo mógł wybełkotać, iż nie 
pojedzie. z zaś innej łodzi na razie nie było. 

„Wiecie со“ — powiadam — „znam Wisłę 
dobrze, wiosło jest, siadajmy sami a ja 
was przewiozę.* Widząc jednak. że się namy- 


163 


Маја, wlaze do łódki i wołam śmiejąc się: „żeglarz 
nie lęka się wzburzonych fal morskich 
i odważnie porze wodę, а wy się obawia- 
cie? Kto chce niech siada, a kto się hoi, 
niech wraca piechotą.“ 

No, i do zwykłej łódki rybackiej wsiadło nas ośmiu 
o tak „wątłe * budowie jak Durski lub Hubel. 

Z początku robił wiosłem naczelnik, potem ja, a 
Tyblewicz sterował. Pędziliśmy z szaloną chyżością, 
wyprzedzając niemal wszystkich, co znacznie wcześniej 
odptynęli z Bielan. Wreszcie zbliżamy się pod Wawel, 
gdy zmierzch zapadł już na dobre. »Teraz mu- 
simy uważać, bo tu gdzieniegdzie są 
mielizny«, rzekłem, W tej chwili wszakże zacze- 
piam wiosłem o kamień czy o piasek i chcę zawołać: 
„mieli...*, lecz nie dokończyłem juz, bo lecąc 
głową naprzód, znalazłem się odrazu pod wodą. Plu- 
snęła spokojna Wisła raz i drugi, a łódź zachwiała się 
tak silnie, że o mało przerażeni towarzysze moi nie 
powpadali do wody. Nastała chwila milczenia, słychać 
tylko plusk i nie więcej .. 

Pierwszy krzyknął strwożonym głosem Sanocki: 
„masz Antek, masz. ratuj tego żeglarza 
morskiego!* Ale oto ja właśnie wystawiam głowę 
z wody i wołam: »przewożnik, trzymaj ka- 
pelusz!: 

Jashy na komendę parsknęli wszyscy smiechem, 
przyszedłszy z przerażenia do siebie i widząc jak ko- 
micznie pływam.. po mieliźnie. Przy pomocy jakiegoś 
przewoznika, który chwyci” mój kapelusz. dostałem się 
naprzód do łodzi, a polem razem 2 drugimi na brzeg. 

| rzemoczony do nitki, dzwoniąc zebami od zimna, 
czekam па бакта, za którym pobiegł Durski do mia- 
sta.. gdy tymezasem gdzies z za lasu wysunęła się 
wspaniała tarcza miesięczna, rozlewając po prastarym 
Wawelu i cicho szemrzącej Wiśle srebrzyste promienie. 
Wpatrując się w księżyc, widziałem jak ironicznie wy- 
krzywił twarz, śmiejąc się z mojej przygody, w czem 
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też serdecznie dopomagali mu moi współtowarzysze 
żeglugi. 


Doczekalismy się wreszcie po latach 17 spelnienia 
marzeń i pragnień naszych, bo oto w dniu 2. grudnia 
1884 r. odbyły się pierwsze ćwiczenia gimnastyczne 
we własnej sali, a jakkolwiek niezupełnie wykończonej, 
ale przystrojonej uroczyście i oświeconej światłem 
gazowem. Na galeryi umieszczono »Harmonie«. 

Uroczystość rozpoczął przed licznie zgromadzo- 
nem auditorum prezes śp. Dobrzański stosownem prze- 
mówieniem, poczem na dany znak naczelnika Dur- 
skiego, zagrzmiał dziarski marsz sokołów, a z bocznyh 
drzwi wysunął się podwójny szereg i ustawił się w głębi 
sali pod drabinami. Byli to sokoły, którzy po raz 
pierwszy wystąpili w białych trykotowych koszulkach, 
w jakich występujemy do dziś dnia i w szarvch płó- 
ciennych spodniach. Wtem na hasło naczelnika rozsy- 
pali się sokoły na szerokość sali. odmierzając ramio- 
nami odstęp w przód i w bok. Staneli. krył sie szereg 
każdy, wyciągnięty, prosty, nieruchomy. I znów padła 
komenda, jakby na lont iskra, więc najpierw był ruch 
ramionami, potem nóg, a wreszcie ruchy złączone ; 
sto nóg silnych wyskakuje przodem, sto ramion bia- 
łych strzela w górę, dzwoniąc ciążkami, to znowu jak 
Grek, co dyskus gotuje do rzutu, mierząc długość 
toru, każdy prawe ramię wznosi, pierś podaje przodem. 
ugina lewą noge, prawą wstecz wysuwa ; to znów jak 
kozak w stepie, tułów wstecz wygiąwszy. ciążki na 
kształt buławy lekko podrzuca i chwyta. Wreszcie 
splecione ręce podniósłszy do pionu, w rozkroku 
z zamachem potężnym tną ciążkami ku ziemi; рго- 
stują tułów, błyskają białemi ramiony i znów razem 
jakby jeden mąż, na kształt toporu, ciążki wdół opusz- 
czają. 

Padło nowe hasło: sokoły skupiwszy szeregi, 
pochód rozpoczęli, a złożywszy ciążki, sformowali się 
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w płutony. »Na przyrządy!« ozwala się komenda. 
W okamgnieniu rozpierzchli się sokoły i pełną była 
sala ruchu wesołego, wszędy pilna praca, rzekłbyś, że 
żołnierze, co zwycięzko ukończywszy walkę, wznoszą 
obóz warowny. Już skończyli, gwar ustał, cisza zale- 
gła salę. Znak — muzyka zagrała skocznego mazurka 
i rozpoczęły się ćwiczenia na przyrządach. ile było 
plutonów, tyle w sali widowisk. Wszędzie widzisz siłę, 
swobodę i precyzyę w ruchach. To też co chwila od- 
zywały się słowa zadowolenia i grzmot oklasków, który 
huczał juz bez przestanku, gdy grono nauczycielskie 
z ukochanym naczelnikiem swoim, wykonało kombi- 
nacyjne ćwiczenia na koniu wszerz i na drążku. 

Po skończonych ćwiczeniach, gdy portret prezesa 
ku wiecznej pamiątce zawisł na ścianie sali, przemówił 
Dobrzański w gorących słowach raz jeszcze, wkładając 
na nas obowiązek pracowania dla. drogich nam celów, 
oC nadzieję, że sokoły chlubę narodowi przy- 
niosą, gdy kiedys wylecą w pole. 

I rzeczywiście. Wszak w sokołach kraju siła i na- 
dzieja! Dziś w ozdobnym marszu lub innem ćwicze- 
niu, pierś się wypukła, błyszczy ramię; lecz kiedyś 
może krwawa је napręży walka! 

Odgadł naczelnik rzewne widzów myśli, odgadł, co 
sokołów serce poruszyło, bo wysoko wzniósł ramię, 
dając znak; zadzwoniły trąby pieśń wojenną i zba- 
wienia hymn: Jeszcze Polska nie zginęła... 

Po ćwiczeniach odbył się w sali kasyna miejskiego 
bankiet na cześć prezesa. 

250 sokołów zasiadło do stołu, a przy licznych 
toastach i dźwiękach Harmonii zabawiano się ochoczo 
do późna. Urządzeniem uczty zajmował się komitet 
zabawowy, łożąc niemało trudów i zabiegów. 

Nie mogę inaczej zakończyć tej kartki z życia so- 
kolego 7-letniego okresu, skreślonej może zbyt dory- 
wczo, nie zaznaczywszy z naciskiem. że jeśli dzis po 
latach 10-ciu cieszymy się wspaniałym przybytkiem, 
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w którym życie bije са т tętnem to przyznać mu- 
simy, że obok olbrzymiej pracy pewnej garstki soko- 
łów nad sokołami, obok wspaniałomyślności i filan- 
tropii sp. Jana Dobrzańskiego, rozmaitych instytucyi 
i osób prywatnych. mają także i komitety zabawowe 
niepospolicie wielką zasługę. 

Łwów, w Listopadzie 1894. 


Władysław Janikowski. 
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STROJE CWICZEBNE 


do gimnastyki 


poleca po cenach najniższych 


Rudolf Krimmer 
członek Sokoła lwowskiego 


Trykoty granatowe męskie po їг. 2:50 
i 3°50. Trykoty granatowe dla chłopców ро 
zły. 22 — i 3:— Koszulki bez rękawów białe 
męskie i dziecinne po ct. —'50. Koszulki z 
półrękawkami białe męskie i dziecinne po 
ct. —'70. Koszulki 2 półrękawkami kolorowe 
dziecinnne po ct. 35, 40 i 45. Meszty czarne 
z gumową podeszwą ро zł. 1:60, 1:80 i 2'— 
Meszty czarne skórzane po złr. 2:25. Meszty 
szare ze skórzaną podeszwą po złr. 150, 
1:60 i 1:70. Meszty szare ze szpagatową po- 
deszwą po ct. 60 i 70. Paski amarantowe 
do trykotów po ct. 35 i 50. Paski z poje- 
dynczego gurtu po ct. 60 i 75. Paski z po- 
dwojnego gurtu po ct. 80, 90 i złr. 1'— 
НР Pieczątki kauczukowe dla Tow. 
sokolich (na wzór pieczątki związkowej) 
z przyborami. "Zz 
Adres : 
Hotel francuski, Lwów. 
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i wszelkich przyborów do tychże. dé 
Jedyny sktad fabryczny T 
| PRZYRZĄDÓW GIMNASTYCZNYCH 4. 
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T Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą, T 
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! Pierścionki zaręczynowe, obrączki i szpilki, ślubne wyprawy, 1 

G oraz wszelkie biżuterje ze złota i srebra w najnowszych 


fasonach w znacznym wyborze 
poleca 
JAN .J A. F Z Y NA. 
jubiler i ztotnik, 

Lwów, pl. Marjacki (hotel Europejski). 
Wykonuje wszelkie zamówienia we własnej 
pracowni. Sokołki srebrne (szpilki) po 1:60. 
Broszki dla pań z sokołkami 2:—, 2:40 i 3:— 
Oraz wszelkie biżuterje srebrne z herbami 

° Polski j. t. wisiorki, spinki, pierścionki, bran- P 
soletki i broszki. 
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Eb Zygmunta Golloba 
przyjmuje 
roboty drukarskie 
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АННИНО АВИА ОМНИ ШИШ ИШ 


We Lwowie ulica Ossolińskich liczba 15. 


» 
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Û Wincenty Kuczabiński 


Lwów, ulica Karola Ludwika 3. 
zakład wyrobów 
introligatorskich i galanteryjnych 
skład i wydawnictwo 
książek do nabożeństwa, 
przedmiotów treści religijnej, 
obrazów, ram, sztaby na ramy. 
Wielki skład ksiąg handlowych, kopiałów, 


ksiąg aptekarskich, notatek, pamietników, 
albumów na fotografie. 


Teki dypłomowe i adresowe artystycznie wykonane po 
miernych cenach. 


Również przyjmuje się wszelkie roboty kali- 
graficzno -rysownicze jak: herby, dyplomy, 
adresa, laury i t. p. 


Dla druhów Sokołów i Sokolic 


poleca 
książki do nabożeństwa 
po znacznie zniżonych cenach. 


Вади listowy i Reo z sokotami. 
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MIKOŁAJ LUDWIG 
Lwów ul. Halicka 14. 


poleca swój obficie zaopatrzony 


Magazyn haftów i towarów drobiazgowych 


Wszelkie przybory do robót ręcznych, jak włóczki, 
filorele, filofloss, bawełny w największym wyborze. 

Ceny umiarkowane i stałe, w niedzielę i święta 
magazyn zamknięty. 


M. Bałłabana zastępca Mikołaj Ludwig 
Lwów, pl. Maryacki 1. 8. 


Skład fabryczny płócien, stołowej bielizny, bielizny 

oryginalnej Prof: Dra Gustawa Jaegera. Materace weł- 

niane na suknie damskie własnego wyrobu, gotowa 

bielizna damska, męska, dziecinna i pościel. Komple- 
tne wyprawy ślubne. 


Mikołaj Ludwig 
Lwów, płac Maryacki liczba 6. 

poleca w wielkim wyborze 
Przyhory do krawieczyzny damskiej i modniarstwa, 
wstążki, koronki, pasmanterye, aksamitki, welonki, że- 
boty, atłasy, satyny jedwabne i bawełniane, lewantyny, 
podszewki, tule, muszliny, organtyny, krepy, SZni- 

rówki, halki, parasole i parasolki. 
Zamówienia z prowincyt uskuteczniają się 

adwrotną pocztą. 


SB 


4, JANOWSKI i St. KRZYSZKOWSKI 


przedtem LEON BRATKOWSKI 
Lwów, plac Maryacki liczba 11, 
polecają swój pierwszy i specyalny 
magazyn urządzeń kuchennych, wyrobów 
metalowych i nożowniczych 


jakoto: wszelkie naczynia emaliowane, dzbanki, konwie, mie» 
dnice, zlewy, beczki na wodę, maszynki do kawy różnych 
Systemów, tace mosiężne i lakierowane, szafliki i wanienki la- 
kierowane, młynki i piecyki do kawy, kaniaki,+maszynki і wy- 
zymaczki do prania bielizny, lodownie, wie'ki wybór klozetów 
pokojowych, również wanien! kąpielowych i nasiadowych, no- 
zyczki, scyzoryki, brzytwy, noże kuchenne i stołowe, 
oraz 


główny skład samowarów rosyjskich i angielskich. 
PEF Wanny do wypożyczania. "ARE 


Magazyn zabawek dziecinnych 
towarów galanteryjnych 


BR 
3 
š: pod firmą 


KauczyńskiiOberski 


Lwów, ul. Karola Ludwika liczba 7. 
poleca 
Gimnastyka pokojowa po 7:50. Gimnastyka 
pokojowa z aparatem pneumatycznym po 
10:50. Gry towarzyskie od zir. 1-—. Lalki 


francuzkie >Bebe< od 50—. Latarnie ma- 
giczne od złr. 1:20. 
Cenniki illustrowane do dyspozycji. 


= | 


JAN BROMILSET 


we Lwowie, Grand Hotel 

dostawca dla Związku i Sokoła lwowsk. 

Skład papieru, przyborów do pisania» 
rysowania i malowania, obrazów, ram, 
książek handlowych i gospodarskich. — 
Wyłączny skład komisowy hektografów 
krajowych, mimeografów Edisona (do roz- 
powszechnienia pisma). Najlepsze sokole 
pióra stalowe angielskie do pisania (z go- 
diem Sokoła) 12 tuzinów (gross) 1 złr. 


A PRZYS ZLAKA | 


|| Zakład atystyczno-litograficzny | 
| Lwów, ul. Kopernika 9 
podejmuje się artystycznego wykonania robót 
litograficznych, rysunkowych, dyplomów, biletów 
wizytowych, kart ślubnych i t. p. 


Dla członków Towarzystw sokolich ceny 


( 
znacznie znizone 
Zamówienia z prowineji uskuteczniają się 


w jak najkrótszym czasie. 


Wakiadem 
Zwiazku polskich gimnast. Towarz. sokolich 


wyszły i sa do nabycia w Administracyi 


„Przewodnika“ 


I. Rozkazy do ćwiczeń rzędowych . . . 206 
П. Regulamin wyścigowy dla kolarzy 5 
Ш. Rozkazy i wskazówki na И. Zlot polsk. 


Sokolstwa . . Мата игі. Бах TIO , 
VI. Wskazówki zdrowotne . АУ 2А 9 
V. Regulamin pochodowy, odznak służbo- 
wych i przepisy o pozdrawianiu . . 5, 
Marsze sokole, na fortepian . . . 25 , 
Roczniki »Przewodnika gimnaste od r. 
1884—1894 rocznik . . . . . . . 150» 
Pod prasą: 
W. Janikowski. »Ćwiczenia wolne czyli wspólne na 
miejscu «, 


Е, Cenar. »Cwiczenia na skrzynce<. 
W komisie: 
Е. Cenar. »Ćwiczenia gimnastyczne laską żelazną, 


„drewnianą i żerdzią. . . 1 złr. 20 ct. 
= »Cwiczenia maczugami< . . — „ 60 , 

— »Gry gimnast. młodzieży 
szkolneje . 9и. Soa, 45 , 
A. Durski. »>Skocznia« . . . «...«. . — „.50 , 
»Poręczes . . lime GMA (30 № 
Melara pamiątkowa Sokoła” . 5.49 1465: 5.2 


„Zlot Sokoli 1892“ оди 1 2. 35 ct, 


zbroszur. . . say reer gala | 


Przesyłka za gotówkę lub za pobraniem pocztowem. 
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3 
3 Antoni Gudiens 
3 handel płócien 

(Тусу pl. Maryacki 8. 


3999 


poleca 


Płótna, bieliznę stołową białą i ko- 
lorowa, chustki, ręczniki, bieliznę 
męską i dziecinną, kołnierze, man- 
szety, krawatki, szifony białe na bie- 
liznę i pościeł, oxford biały i koloro- 
| Му, barchany białe i kolorowe, płó- 


9993399939 


2999 


я cienka, pończochy i skarpetki, bie- | 


Э liznę wełnianą oryginalną systemu | 
3 prof. Dr. Jaegera, na wysypy satyny 
4 i płótna w różnych kolorach, dre- | 
$| liszki na materace i siennik, | 
9 

9 tudzież 

e 

3 KOMISOWY SKŁAD: 

3 Kołder i materaców 
бу! 

© 
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330300000066060660660606383888 
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laski żelazne i kulolaski 
do gimnastyki 
po 20 ct, za 1 kilo (netto) 


ŁYŻWY 


najrozmaitszych systemów, meble żela- 
zne, kompletne wyprawy kuchenne, ka- 
sy ogniotrwałe i kasetki, Narzędzia dla 
rzemiosł i dyletantów, wyroby nożowni- 
cze z fabryk angielskich, styryjskich i 
niemieckich, brzytwy Szwajcarskie, an- 
gielskie i z Soligen znaku „bliźnięta“ 
ро złr. 1:50, 2:—, 2:50, 2:75, 3'—, 3:50, 
4— pod gwarancyą i prawem wymiany 
gdyby się do włosa nie nadawały) 
i wszelkie -artykuły należące w zakres 
handiu żelaznego poleca po cenach mo- 
żliwie niskich. 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny 
we Lwowie, pl. Каришїпу 
(naprzeciw Katedry) 


Dla członków Sokoła 10°/, opustu. — 
Cenniki illustrowane do dyspozycyi. 
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JULIUSZA WIERZBIGKIEGO 


WE LWOWIE 


przy ulicy Akadeinickiej liczba s. 


999008900060000900Ф99060000000909 


Michał Borkowski 


we Lwowie, ul, Bogusławskiego 1. 


- Pracownia wyrobów stolarskich 


odznaczony srebrnym wedalem na Wystawie 
krajowej w roku 1894. 


poleca sokolim Towarzystwom gimnastycznym 
przyrządy do gimnastyki najnowszej konstru- 
kcyi, trwałe, z doborowego materyału po ce- 
nach umiarkowanych. Podejmuje się całkowitego | 

urządzenia sal i boisk simnastycznych. 


ТТТ 


9ФФ9Ф9Ф9909Ф9Ф0699Ф999 


Soe 
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С. i k. Dostawca nadworny. 


н ROSENTHAL | 
Kopernika 9. LWÓW Kopernika 9. 
| 


poleca 


MUNDURY SOKOLE 


płaszcze, oraz wszelkie potrzeby do mundurów 
jako to: klamry do pasów,: spinki, spilki, 
kokardy, odznaki miejscowe i pióra. 


STROJE CWICZEBNE, 


x 


— s 


białe -z rękawkami i bez rękawków, spodnie 
pływackie. Wszelkie przybory do szermierki, 
szable, szpady, maski, rękawice. 


Zakład mundurowania 


pp. oficerów i urzędnikow 


! 
| 
| $ 4 


Przyjmuje zamówienia па sztadary i szarfy 
dla chorążych. 
Ceny umiarkowane stałe 


spodnie trykotowe szare i granatowe, koszulki М 


Zakład artystyczno fotograficzny 


Е. Trzemeskiego 


we Lwowie 
ulica Trzeciego Maja 1. 7. 


wykonuje 
fotografie artystyczne wszelkich formatów 
i rodzajów: celloidinowe, albuminowe, platyno- 
we; powiększenia artystycznie retuszowane. 
Klisze cynkowe sokołków do drukowania 
na listach. kopertach, biletach. programach, 
ogłoszeniach itp. w czterech wielkościach po 
ZZO 2 2, Ml zł 20760 
Zdjęcia fotograficzne z uroczystosci wrę- 
czenia sztandaru i ćwiczeń publicznych H. 
Zlotu w formacie większym po 1:50 ct. 
mniejszym po 50 ct. 
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 
2 © 


Optyk i mechanik 


BENEDYKT KQPERNICKI 


we Lwowie 


„Pod Kopernikiem" 


Flac św. Ducha — ul. Ceatralna 6, naprzeciw 
głównego odwachu 
połeca w wielkim wyborze i po cenach najtąńszych: 
okulary, cwikiery, lornety binokle, dalekowidze, ba. 
rometry, ciepłomierze, różne Aerometry, mikroskopy, 


lupy, kompasy, rajscajgi, taśmy miernicze, piony, libele’ 
manometry i t. p. 


Urządzenie dzwonków elektrycznych. 


Wszelkie reperacye uskuteczniają się naj- 
rychlej i najtaniej. Zamówienia z prowincyi 
załatwia odwrotnie. 


„Adres z 
B. KOPERNICKI, Lwów 


| ul. Teatralna liczba 6. 


5949491532513 
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CIAŻKI ao GIMNASTYKI 
do 1 Klgr. po 25 ct., cięższe po 20 ct. za Klgr. 
‘Crapezy, kółka, huśtawki pokojowe i ogrodowe. 
ŁYŻWY, Halifaks, Merkur, Jackson, Heynes i innych systemów, 


Wszelkie urządzenia do kuchni i domu. 
Wyroby nożownicze angielskie i Heuckelsa. 


Narzędzia gospodarcze, 
latarnie, pochodnie, wagi, ocyle, kłódki i t. p. 


Narzędzia dla wszelkich rzemiosł. 
Narzędzia do budowli. Piece żelazne 


poleca 


ANTONI HALSEKZI 
handel żelazny, Lwów, pl. Marjacki I. 7. 


Osobny magazyn mebli żelaznych na I. piętrze. 
Cenniki na życzenie. 


SKŁAD 1 PRACOWNIA 


wyrobów rymarskich 


Edwarda Kupczyńskiego 
| Lwów, ul. Sykstuska 1. 7. 
poleca: wyroby siodlarskie, rymarskię, 


| przybory uniformowe dla wojskowośći,„ójik 
i do podróży. ER 


Wielki wybór uprzęży dl og, 
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